
Nr. 212. Niedziela, 16. Września 1900. Bok 90.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczty 16 hal. — Biura Redakcyi i Adininistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyoya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokoło vsklego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte we! _ od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową, wynosi r o c z n i e  32 E., p ó ł r o c z n i e  18 SŁ, k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejsca: r o c z n i e  24 K., pó ł ro e z c i 6 !2 E,,  k w a r ­
t a l n i e  6 E., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „ffazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zań tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9.; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował profesora gimnazyum w Wadowicach, 
Michała F r ą c k i e w i c z a ,  profesorem w ósmej 
klasie rangi w państwowej szkole przemy­
słowej w Krakowie.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał dyrektora męskiego seminaryum nau­
czycielskiego w Krakowie, Medarda Anto­
niego K a w e c k i e g o ,  okręgowym inspekto­
rem szkolnym dla miejskiego okręgu szkol­
nego w Krakowie.

CZĘSO IIEURZĘDOWA

Lwów 15 września.

M if f l i e i s zF P i  w  ( } I c?l
Jasło, 14 września.

(Korespondencya „Gazety Lw ow skiej).

Wielkie manewry pod Krosnem i Ja­
słem dobiegają już końca: właściwie już dzi-

L I S T Y  PARYSKI E.

Paryż we wrześniu 1900.
(Kongres feministyczny. — Trzy sylwetki femi­
nistek. — Petycya do parlamentu. — Poezya 
Północy w porcelanie duńskiej. — „Art nouveau“ 
czyli kości, solitery i kluski. — Beziers.... fran­
cuski Bayreuth. — Reklama niebios dla „Pro­

meteusza11. — Cnota baletnic paryskich.)

Z powagą i w skupieniu, bez skandalu 
i bez krzykliwych demonstracyi, których oba­
wiali się jedni, a spodziewali drudzy, odby­
wał się przez cztery dni w wystawowym pa­
łacu kongresów międzynarodowy kongres fe­
ministyczny , który był bezsprzecznie naj­
świetniejszy z dotychczasowych kongresów 
emancypacyjnych. Przekonał on uczestników 
j publiczność, iż feminizm ma dziś nie tylko 
przywódców, ale i armię i to armię kroczącą 
% całą energią i odwagą ku zwycięstwu. Na­
der zajmująco przedstawiała się olbrzymia sala 
kongresu, na której nagie białe ściany, zdo­
bne w zieleń, chorągwie trójbarwne i biust 
Rzeczypospolitej, zdawało się spływać cokol­
wiek powabu od zgromadzonych w niej ucze­
stniczek. Liczba ich — doliczając do członków 
i publiczność przeważnie kobiecą — dochodziła 
do tysiąca, a wszystkie z intenzywnem zaję­
ciem, prawie że fanatycznem rozgorączkowa­
niem uczestniczyły w odgrywającym się na 
estradzie widowisku, w którem główne role 
przypadły pojęciom oderwanym, jak : Mał­
żeństwo, wspólna nauka dla obojga płci, płaca 
kobieca, poszukiwanie ojcowstwa, prawa cy­
wilne i polityczne dla kobiet.

Obecni zaś mężczyźni — czyli feminiści 
rodzaju męskiego — równie gorąco zapalili się 
do hasła: „zrównanie płci“, potępiali „tyra­
nię mężczyzny", traktowali z zupełną powagą 
„niewolnictwo małżonki" i oklaskiwali mów­
czynie, piorunujące przeciw egoizmowi i bru­
talności męskiej. Lecz i z estetycznego punktu 
widzenia sala kongresowa mogła zadowolić

siejsza walka była decydującą, — jutro to­
czyć się będzie ona jeszcze dalej, a zapewne 
około 1-szej, 2-giej godziny po południu na 
rozkaz Najwyższego Wodza trąbka wojskowa 
da sygnał do zaprzestania operacyj wojen­
nych; na polu walk kilkudniowych nastanie 
cisza i spokój,

Była to od pierwszej chwili podróż peł­
na wrażeń, gdyśmy dzisiaj rano wyjechali na 
pole ćwiczeń. Budzą nas o pół do piątej ra­
no. Pierwsza myśi, — to troska o pogodę. 
Wczoraj po południu i w nocy padał deszcz 
prawdziwie jesienny ; zanosiło się na kilku­
dniową słotę, — na manewrach tych jednak 
można było stwierdzić prawdziwość przysło­
wiowego już wyrażenia o t. zw. „Kaiserwet- 
ter“. Deszcz może lać cały czas, z chwilą je­
dnak, gdy rozpoczynają się manewry i Najj. 
Pan udaje się na plac ćwiczeń, — niech to 
będzie rzecz przypadku, czy też wynik praw 
atmosferycznych — pogoda powraca zupełna; 
po południu znowu chmurzy się i pada. Tak 
było onegdąj i we wtorek, — tak było także 
dzisiaj. — Na dworcu oczekują już gotowe 
dô  ruszenia w drogę dwa pociągi : jeden, 
który wiezie członków naczelnej komendy 
manewrów (tym pociągiem wyjeżdżają także 
i sprawozdawcy), drugi dworski, który jest 
do dyspozycyi Najj. Pana. Ten ostatni składa 
się z lokomotywy, tenderu, wozu pakunkowe­
go i sześciu wozów osobowych: w samym 
środku, piąty od początku i piąty od końca, 
znajduje się wóz salonowy Najj. Pana, wy­
różniający się już zewnętrznym wyglądem; 
okna ma ogromne, szyby w nich ze szkła 
zwierciadlanego, podwójne, a ozdobiony jest 
złoconymi emblematami Państwa i monogra­
mem Monarchy; wewnętrzne urządzenie jest 
pełnej wykwitnej prostoty : przedpokój, pra­
cownia i sypialnia, oraz salonik.

najwybredniejsze wymagania. Nie spełniły się 
bowiem przepowiednie sceptyków, iż będzie 
to zgromadzenie kobiet starych i brzydkich, 
waryatek i zdeklasowanych. Kongres dał prze­
ciwnie nader rzadkie widowisko skupienia 
setek kobiet młodych, eleganckich, pełnych 
dystynkcyi^ i j u£ n je tylko ładnych regular­
nością rysów, ale pięknych wyrazem inteli­
gencji— I widocznem było, iż kobiety do­
magając się przywilejów nowych, nie mają 
wcale zamiaru zrezygnowania z dawnego, 
głównego przywileju „podobania się". Beż to 
toalet gustownych i eleganckich, ile kwiatów 
i klejnotów ! a  pomiędzy niemi tu i ówdzie 
poważne -— prawie, że surowe zarysy „ubrania 
reformowego" ; szar6 sacco, sztywny plastron i 
kołnierz, długi krawat i kapelusz m ęski; i 
pomiędzy niemi również poważne, siwe ma- 
trony, mimo podeszłego wieku pełne entu- 
zyazmu dla młodego ruchu. Z pomiędzy tylu 
wymienię trzy postacie charakterystyczne, a 
zarazem główne przedstawicielki francuskiego 
ruchu kobiecego.

P. M a r y a  P o g n o n ,  prezydentka Sto­
warzyszenia : Ligue franęaise pour les Droits 
des Femmes ^przewodnicząca kongresu, to dama 
w przekonaniach swych bardzo postępowa i 
prawie, ze rewolucyjna. Pomimo, iż życie swe 
poświęciła idei, nie ubyło jej jednak ani krzty 
z czaru kobiecości, ani też nie utraciła upo­
dobania do zajęć kobiecych, bo jak z humo­
rem zapewnia audytoryum „sama corocznie 
smaży konfitury11.

P. M a ł g o r z a t a  D u r a n d ,  założycielka i 
redaktora pisma kobiecego L a Frondę, sekre­
tarka kongresu, imponująca postawą i piękno­
ścią i umiejąca do swych wdzięków natural­
nych dobrać ramy odpowiednie. Cztery dni 
obrad kongresu dały jej sposobność do uka­
zania czterech eleganckich toalet i tyluż ka­
peluszy. Złośliwym pogłoskom, krążącym o ży­
ciu jej prywatnem, przeciwstawia pracę po­
ważną około rozwoju pisma i ku podniesie­
niu ruchu kobiecego. Przekonania jej, jakkol­
wiek również postępowe, mają jednak odcień 
bardziej burżoazyjny. Z wdziękiem a zarazem 
z pewnością i energią generała wiodącego 
armię do boju, pełniła funkcyę zastępczyni 
przewodniczącej.

Otóż już około pół do szóstej na dworcu 
ludno i ruch panuje ożywiony; wszyscy g e­
nerałowie i oficerowie z naczelnej komendy 
oczekują na przybycie szefa sztabu general­
nego bar. Becka. Skoro tylko przybędzie, sia­
dają do wagonów i pociąg zaraz rusza; w je­
dnym z przedziałów zajmujemy i my miejsce.

Regularnie w kwadrans później przy­
bywa na dworzec Monarcha i wraz z księ 
ciem Jerzym Bawarskim, Najd. Arcyksięciem 
Rainerem, oraz najbliższą świtą i zagraniczny­
mi attaches udaje się pociągiem dworskim na 
pole manewrów.

Dzisiaj pociągi zatrzymały się w Jedli- 
czu. Szef sztabu generalnego baron Beck 
wraz z całem otoczeniem oczekuje na przyby­
cie Monarchy; przed dworcem stoi ustawiony 
oddział leibgwardzistów, którzy towarzyszą 
Monarsze; ośmiu dorodnych inężów, w ubio­
rach znanych dobrze, choćby z czasów po­
bytu Monarchy we Lwowie, na wspaniałych 
szpakach długogrzy wych, z ogonami prawie do 
ziemi spadającymi. Przed samym dworcem 
przeprowadzają stajenni dworscy prześliczne 
rumaki, które zmieniają czasem dwa i trzy 
razy. Jak już poprzednio pisałem, jest tu 
wierzchowych koni do użytku samego Mo­
narchy ośm, — wszystkie, jeden w dru­
giego, prześliczne stworzenia, pełne ognia, 
zgrabne w chodzie, wspaniale zbudowane, a 
posłuszne i karne.

Wreszcie przyjeżdża pociąg dworski. Mo­
narchę, stojącego zazwyczaj już we drzwiach 
wagonu, witają gromkie okrzyki ludności, która 
mimo wczesnej pory zawsze licznie się gro­
madzi. Najj. Pan żwawym krokiem wysiada 
z wagouu, wita się uprzejmie kilku łaskawe- 
mi słowy z przedstawicielami władzy, ocze­
kującymi go na dworcu, i udaje się wprost 
przed dworzec, gdzie skłoniwszy się oczeku-

Trzecia wreszcie postać to znana pary­
ska dziennikarka S e v e r i n e. Twarz jej mimo 
aureoli białych włosów, pełną jest jeszcze 
młodocianego wdzięku i uroku, jaki nadaje 
jej wyraz dobroci i szczerej wesołości. Cieszy 
się uwielbieniem kobiet feministek i mężczyzn 
nietylko feministów; tworzy osobą swą i za­
patrywaniami jakoby łącznik między surową 
doktryną feministyczną a postępem ogólno­
ludzkim i łagodzi srogość zapamiętałej walki 
przeciw mężczyźnie. Kongres dał jej również 
sposobność zaznaczenia swego stanowiska. Femi­
nistki — rzekła — nie zamierzają wcale z przy­
szłego społeczeństwa wykluczyć miłości, la 
chose la plus dwine en ce monde, ani też od­
mówić posłuszeństwa instynktom rasowym. 
A  toutes ces ciioses la nous ne pensons pas 
d attenter; nous n'aurions pas cctte sottise; 
nous n’ y  changarions rien et nous en serions 
d'ailleurs desolees.

Jednym z najbardziej oklaskiwanych był 
referat pani Avril de Sainte-Croix „O mo­
ralności dla obojga płci". Podniósłszy nie­
sprawiedliwość społeczeństwa tak pobłażliwego 
dla błędów mężczyzny a potępiającego tak 
surowo każdy występek kobiety, która jednak 
grzeszy najczęściej z nieświadomości lub sła­
bości — wskazała, jaka w tym kierunku przy­
pada praca prawodawcy i psychologowi ku 
wdrożeniu i propagowaniu idei sprawiedli­
wych. Wiele z powziętych rezolucyi odnosi 
się do obniżenia władzy mężowskiej i ojcow­
skiej. I tak głosowano za przyznaniem kobie­
cie prawa dyspozycyi własnym zarobkiem, za 
zniesieniem okrutnego paragrafu usprawiedli­
wiającego zabicie żony niewiernej; jednogło­
śnie przyjęto zniesienie purement et simple- 
ment paragrafu 213 kodeksu cywilnego opie­
wającego: Le mari doit protection a, la femme, 
la femme obeissance a son mari. Przedstawił 
rezolucyę tę deputowany Viviani, gorący zwo­
lennik feminizmu, który porwał słuchaczy 
entuzyazmem i wymową. Przed oczyma i du 
szą zgromadzonych powstała w cudownych 
barwach hipoteza idealnego społeczeństwa, w 
którem nie będzie panów ni uciśnionych i 
gdzie pary miłosne kochać się będą bez 
kłamstwa i bez skrupułów! Nie posunął się 
jednak mówca aż do doktryny wolnej miło-

jąeym, zaraz dosiada konia i rusza naprzód. 
Za Nim wskakują na konie świta, zaproszeni 
do niej goście, oficerowie, attaches wojskowi i 
cały ten przepyszny orszak, peien wielkiej 
barwności i prawdziwie świetny, rusza w 

I drogę. Zrazu, przez miasteczko czy wieś, je- 
dzie Monarcha stępo, — potem jednak poru­
sza konia kłusem, a często i w galop przejść 
mu każe ; za Monarchą kłusuje lub galopuje 
cale otoczenie. Za tym orszakiem snują się 
powozy i dorożki publiczności, która pragnie 
oglądać świetne widowisko; spotykaliśmy 
na przykład Józefów hr. Potockich z Ryma­
nowa, hr. Romerów, Wiktorów i i.; nierzad­
ko widać także konnych obserwatorów, a by­
wają i amazonki. Widzieliśmy n. p. hr. z Po­
tockich Romerową i z Czarneckich hr. Poto­
cką konno.

Dzisiaj z Jedlicza udał się cały orszak 
na południe, przejeżdżając przez nowy, drugi 
most na Jasiółce, którego konstruktor inżynier 
PiżI, oczekiwał u wstępu.

Już z okien wagonu widzieliśmy, że 
cała okolica zaludniła się wojskiem; w ezasie 
podróży powozem widok ten stał się cechą 
charakterystyczną pięknego pejzażu. Tu ko­
lumna piechoty ciągnie się długą ławicą; 
tam jakiś dostojnik wojskowy odbywa prze­
gląd kawaleryi ustawionej w zwarty szyk; 
ówdzie znowu artylerya przeprowadza przez 
rzekę działa swe po pontonach, na prędce 
rzuconych. Pod Zręcinem na zachód od niego, 
Monarcha w galopie wjeżdża na szczyt wzgó­
rza, panującego nad okolicą; obok Niego, 
czasem za Nim, niekiedy nawet przed Mo­
narchą jedzie g°n. broni Bolfras, generalny 
adjutant i szef kancelaryi wojskowej Najj. 
Pana, stale towarzyszący Monarsze w czasie 
manewrów ; baron Beck bowiem jako naczelny 
komendant manewrów częstokroć zostaje na

sci; zadowolił się ułatwieniem rozwodu i za­
stąpieniem „władzy ojcowskiej" przez „prote- 
keyę ojcowską". To też jeden z mówców, sto­
jący na ostatecznych krańcach feminizmu 
zarzucił socyalistyeznemu deputowanemu wste- 
cznictwo. Votre mariage — zawołał — reste 
une monarchie, au lieu de deuenir une repu- 
blique!

Ażeby zaś wszystkie te rezolucye i ży­
czenia nie pozostały platonieznemi, złożono w 
redakcyi dziennika L a  Frondę petycyę zao­
patrzoną tysiącami podpisów, którą p. Y m ani 
przedłoży w parlamencie podając równocześnie 
projekt zmiany kodeksu cywilnego i karnego 
co do kobiet.

Do niezadowolonych z kongresu — któ­
rych oczywiście nie brakło, należały w pier­
wszym rzędzie obce delegatki; dla braku cza­
su i nawału spraw francuskich nie udzielono 
im słowa do odczytania przygotowanych re­
feratów. Słusznie też zarzucały organizator­
kom, że nie był to kongres międzynarodowy, 
ale raczej narodowy, francuski. Wszystkie te 
panie, które w dość znacznej liczbie przybyły 
z Anglii, Ameryki, Szweeyi, Rossyi, Niemiec, 
t. j. z krajów, w których ruch kobiecy przy­
brał już większe rozmiary, zawód doznany na 
kongresie starały się wynagrodzić sobie zwie­
dzaniem i studyowaniem wystawy a specyal- 
nie zawartego w budynku kongresowym dzia­
łu ekonomii społecznej. Z powagą i wytrwa­
łością eleganckie te damy pochylały się nad 
nieskończoną seryą tablic statystycznych, ro­
biąc skrzętnie zapiski. Inne znów w pałacach 
sztuki i przemysłu szukały piękna tak obfi­
cie rozsianego na wystawie. Wprawne oko 
inteligentnego widza odnajduje je z łatwością 
i napaja się urokiem, wionącym od tych wy­
tworów wyobraźni artystycznej, które często 
oprócz ogólnych cech piękna noszą w sobie 
charakter epoki i narodowości, wśród których 
powstały.

(Dokończenie nastąpi.)
Puk.
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pewnem stanowisku, gdy Najj. Pan przenosi się 
z jednej części terenu manewrów na drugi, 
od jednego oddziału do drugiego.

Wjeżdżamy, a raczej wychodzimy pie­
chotą i my na dość strome wzgórze: cóż za 
wspaniały widok! Przed nami od wschodu 
na tle lesistych gór bielą się wieżyce kro­
śnieńskich kościołów; — ponad niemi wznosi 
się w powietrzu olbrzymi balon — to sie­
dziba głównej kwatery armii wschodniej. Od 
Krosna aż do pasma wzgórz po za nami, na 
kilkunastu kilometrowej przestrzeni wspaniała 
dolina, zasiana wioskami lub grupami domów, 
w obramieniu zielonych drzew; przecina ją 
Wisłoka i Jasiółka, oraz kilka strumieni po­
mniejszych. Doskonałe gościńce, drogi krajowe 
i powiatowe czy gminne idą w tę i tamtą 
stronę. Za nami unosi się coś olbrzymiego 
w powietrzu: kształtu grochowej kiszki z żół­
tego nadzwyczajnej jakości jedwabiu, odpo­
wiednio spreparowanego, z bocznymi skrzy­
dłami, jak płetwy wyglądającemi — to ba­
lon armi zachodniej. Pod nim wisi maleńka 
na oko jak dziecinna zabawka, gondola; przez 
dobrą lunetę można rozróżnić w niej dwóch 
ludzi: to oficerowie-aeronauci. Po długiej li­
nie, a raczej linach, na których balon jest uwią­
zany, biegną druty telefoniczne, dla porozu­
miewania się aeronautów z komendą armii, 
której komunikują swe obserwacye.

Na ogromnej przestrzeni, którą ze wzgó­
rza widać jak na dłoni, — wszędzie rusza się 
coś a ciche pola ożywiły się ogromnie; wnet, 
jak na szachownicy widzimy posuwające się od­
działy piechoty, które z wydłużonych kolumn 
odskakują i przechodzą w coraz drobniejsze, 
coraz cieńsze i bardziej rozwinięte formacye, — 
to znowu lśnią się w promieniach słońca 
lufy armat, — to znowu zadudni ziemia pod 
kopytami całej dywizyi (cztery pułki) kawa- 
leryi. Widok nieporównany. W bezładnem 
tern na oku posuwaniu się ogromnych mas 
wojska, widać jednak myśl przewodnią: zwolna 
rozwijają się one tak, że tworzą regularną li­
nię bojową. Najprzód posuwają się w drobnych 
grupach oddziały piechoty. To przypadną do 
ziemi, to biegiem lecą, rzucają się znowu na 
ziemię i prażą nieprzyjaciela ogniem. Za 
niemi idą już większe oddziały, a dalej jeszcze 
właściwe kolumny, które dobiegają przednich 
szeregów i tworzą z nimi zwolna jedną wy­
dłużoną linię. — na trzecim zaś planie re­
zerwy. Pochód piechoty w linię bojową od­
bywa się pod osłoną ognia działowego: z da­
leka słyszymy tylko huk armat, a tu lub 
ówdzie widzimy błysk ognia; dymu z daleka 
zupełnie nie widać, a z bliska bardzo nie 
wiele. Na skrzydłach zbiera się dywizya 
kawaleryi i przygotowuje atak. Na drogach 
widać długie kolumny taboru....

Monarcha, często zsiadłszy na chwilę 
z konia, bada przez szkła teren i ruchy wojsk. 
Walka, zrazu jakby nieśmiała, ożywia się. Co 
chwila przypada jakiś huzar czy ułan na spie­
nionym koniu i wręcza dyżurnemu oficerowi 
naczelnej komendy manewrów depeszę od ko 
mendy którejś z arm ij; dziś zdarzyło się, że 
jakiś poczciwy Maciek czy Bartek, któremu 
polecono oddać depeszę naczelnej komendzie 
manewrów („M anóver-Oberleitung“), poradził 
sobie z trudnym do zapamiętania dla siebie 
wyrazem w ten sposób, iż przygalopowawszy, 
z wzniesioną do góry ręką, w której trzymał 
depeszę, zawołał: „Oberlieutnant Manóver“ ! — 
w dostojnem zebraniu zapanował homeryczny
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XVI.

(Ciąg" dalszy).

W półtora godziny później przybito do 
brzegu. W iatr wzmógł się nieco i fale biły 
o brzeg, nie można więc było przybliżyć się 
aż do stałego gruntu, tylko zatrzymano łódź 
nieco dalej; trzeba było, chcąc wylądować, 
albo zdjąć obuwie, albo przeskoczyć z łodzi 
prosto na suche miejsce, albo ostatecznie zgo­
dzić się na przeniesienie do wybrzeża na ra­
mionach tego,- który okaże się najsilniejszy i 
najodważniejszy. Zdecydowano się, że Gole zo­
stanie pilnować łodzi. Stary Mechelin z po­
wodu licznych dolegliwości nie mógł się na­
rażać na zamoczenie nóg i pozwolił Muergo- 
wi przenieść się na suchy grunt. Andrzej 
chciał uczynić to samo z Sotilezą, która je­
dnakże wolała zdjąć obuwie i już się do te­
go zabierała, gdy Muergo wróciwszy po prze­
niesieniu starego, porwał ją w pół i uniósł 
w ramionach; ona nie broniła się, śmiejąc 
się do rozpuku, podczas gdy Andrzej jednym 
potężnym susem znalazł się na piasku nad­
brzeżnym, w którym nogi mu się zagłębiły 
po kostki.

śmiech. — Baron Beck odczytuje niezwło­
cznie depeszę, daje wskazówki szefowi opera­
tywnego oddziału generalnego sztabu pułkowni­
kowi Koloszvaryerau, a ten wydaje odpowie­
dnie polecenie kapitanowi Bordolo; kapitan 
siada na ziemi i dobywszy z torby mapy i 
ołówki, na miejscu wykreśla linie, w któ­
rych wojska, według nadesłanych raportów, 
odbyły poruszenia. Baron Beck zdaje nastę­
pnie sprawę Monarsze.

Po polu manewrów, a zwłaszcza koło 
naczelnej komendy i orszaku Monarchy, krę­
cą się nieustannie fotografowie jak n. p. przy­
były z "Wiednia p. J. Jahudka lub Bruner. 
Dworak z Pragi, zdejmując nieustannie (za 
zezwoleniem komendy) fotograficzne zdjęcia z 
malowniczych i ciekawych widoków, fotogra­
fuje obecnych na placu manewrów dostoj­
ników.

Monarcha tymczasem w kłusie opuszcza 
wzgórze i przez Zręcin udaje się na pola za 
Swierzową polską. Gały orszak galopuje za 
Najwyższym Wodzem. My powozami dążymy 
powolniej. Po drodze powstrzymuje nas co 
chwila, to oddział pontonierów, wiozący pon­
tony, to oddział taboru, to znowu dywizye 
kłusującej artyleryi, tak, że aż ziemia trzęsie 
się pod ciężarem dział i koni. Za Świerzową 
dostajemy się w pośrodek całej dywizyi ka­
waleryi, która w kłusie a potem w galopie 
przelatuje obok nas, jak jakaś szalona a wspa­
niała wizya. Co za wspaniałe wzory mógłby 
tu zebrać nasz Kossak 1 Kilka tysięcy koni 
parskając, skacząc przez rowy i płoty, nie- 
wstrzymanych w swym pędzie przewala się 
koło nas. Zaledwie zniknęli ułani i husarzy, 
grzmi obok nas salwa działowa; to artylerya 
zajęła tuż obok stanowiska i zasłania odwrót 
kawaleryi. Tymczasem piechota rozwinęła się 
i nagle jesteśmy w samym środku pomiędzy 
dwoma nieprzyjaeielskiemi liniami, oddalone- 
mi od siebie najwyżej o półtora kilometra. 
Bój wre zażarty. Jak nieprzerwane pasmo 
tonów krótkich, urywanych, a bezdźwięcznych 
choć ostrych brzmi palba piechoty; to tak, 
jakby o bębny, przykryte suknem, bez taktu 
raz po raz uderzał pałeczkami. Go chwila wtór 
o kilka skal niższym a zarazem mocniejszym 
tonem; jakby do tej piekielnej muzyki bę­
bnów małych dorzucał ktoś uderzenia rapto­
wne w bęben olbrzymi: to huk armat. — 
Mój Boże 1 gdyby to tak nie ślepe naboje 
lecz ostre, — wówczas nie tylko z nas, którzy 
stoimy w pośrodku, ale i z tych wydłużonych 
tak sprawnie zwijających się żołnierzy nie 
wieleby zostało ; na rzeszoto by nas po­
strzelano.

Ze stanowiska naszego widzimy dosko­
nale cały obraz walki: owe rozsypane od-
działki strzelców, podchodzących linię nieprzy­
jacielską; za nimi coraz posuwającą się, h  > 
giern wyciągniętą i wzorowo utworzoną linię 
bojową piechoty; dalej znaczniejsze oddziaiy, 
które coraz to nowe siły szlą naprzód w bój, 
a wreszcie, trzymane w ukryciu rezerwy, któ­
re już jednak gotują się do marszu. — Prze­
strzeń pomiędzy walczącymi ścieśnia się co­
raz bardziej; już, już mają, zdaje się, pójść 
chyba na bagnety, gdy w obec zręczniejsze­
go wyzyskania przez przeciwnika terenu wal 
ki, zajęcia lepszych pozyeyj lub zgromadzenia 
znaczniejszych sił, jedna strona się cofa; dzi­
siaj cofuęła się ostatecznie armia wschodnia, — 
na lewem swojem a na prawem przeciwnika 
skrzydle zajął bowiem generał broni Galgo-

Muergo biegł naprzód nie puszczając 
z rąk ciężaru, który zamiast mu ciężyć zda­
wał się potęgować jego siły. Był już na ka­
mienistej ścieżce prowadzącej do lasku i wca­
le nie okazywał zamiaru puszczenia z objęć 
dziewczyny, która śmiała się, wyrywała, gnie­
wała i biła go po twarzy.

— Puść ją, bestyo jakaś 1 — wołał An­
drzej.

— Puść ją, ośle jeden — dodał wuj 
Mechelin.

Na Muergu te wołania żadnego wraże­
nia nie czyniły; biegł jak opętany, z wido­
cznym zamiarem nie rozłączenia się ze swoją 
zdobyczą, aż pod cieniem gaiku, gdzie An­
drzej chciał, żeby zasiedli do śniadania.

Gdy wrócił nareszcie sam, a ze skośnych 
oczu iskry mu się sypały, wuj Mechelin wy- 
łajał go porządnie, a Andrzej wsypał mu 
kilka szturchańeów. Muergo przyjął te pie­
szczoty z rykiem zwierzęlia, podskoczył kilka 
razy w powietrzu i pobiegł do łodzi po kosz 
z zapasami.

Przekąski były bardzo smaczne i znala­
zły wielkie uznanie. Muerga trzeba było mi­
tygować w jedzeniu i piciu, bo była to prze­
paść bezdenna nigdy nie nasycona, szczegól­
nie, gdy o picie chodziło. Andrzej i Sotileza 
porozumieli się, żeby pewną część tych spe­
cjałów zachować dla ciotki Sidory, ku wiel­
kiemu zmartwieniu Muerga, który byłby poł­
knął nawet ogrjzki. Stary rybak dziękował 
irn za tę pamięć o jego małżonce, a ponie­
waż czuł się bardzo ożywiony po tym posił­
ku i przpjażdżce po świeżem powietrzu, na­
brał doskonałego humoru i dał folgę swoje­
mu przyzwyczajeniu, rozpoczynając pochwalny 
panegirek na cześć żony. Mówił, mówił dłu-

tzy tak silne stanowisko, że drugiej stronie 
nic innego nie pozostało, jak wykonanie od­
wrotu, które jednak odbyło się we wzorowym 
porządku.

Z pod Swierzowej Najj. Pan w jednym, 
jakie 20 minut trwającym galopie przez pola, 
łąki, ugory, bez względu na rowy, doły i ło­
żyska strumyków, podążył ku Suchodołowi, 
siedzibie komendy armii bar. Waldstatena, 
gdzie w pobliżu przyszło do wspaniałego, tru­
dnego do opisania ataku kawaleryi.

Około godziny 1 zwolna uspokoił się 
ogień, — o godz. 2 ucichł zupełnie; wojska 
zaczęły powracać do leż swoich, aby zaczer­
pnąć sił do walki jutrzejszej. Monarcha, jak 
telegrafowałem, powrócił o godz. 2 pociągiem 
do Jasła.

Około pół do 3 odbył się w namiocie 
objad, na który z cywilnych osób otrzymali 
zaproszenie radca rządowy, dyrektor kolei Ho- 
roszkiewicz i starosta krośnieński dr. Nowo- 
sielecki.

Funkcye komisarzy cywilnych w mane­
wrach tegorocznych sprawują: przy I. korpusie 
radca Namiestnictwa dr. Stanisław Dunajew­
ski; przy YI. korpusie starosta Władysław 
Fedorowicz; przy X. korpusie starosta Zy­
gmunt P ietruski; przy korpusie skombinowa- 
nym (generał-porucznik Horsetzky) starosta 
Antoni Pogłodowski; przy korpusie XI. sta­
rosta Bukowczyk.

Jasło, 14 września.
Podajemy dodatkowo dokładny wykaz 

osób, które w dniu 13 b. m. przyjęte zostały 
w deputacyi dostojników Dworu, szlachty i 
posłów : Ich E kscelencje: Stanisław hr. Ba- 
deni Marszałek kraju, Wilhelm hr. Siemieński- 
Lewicki, Filip Zaleski, Jerzy ks. Czartoryski, 
Eustachy ks. Lubartowicz Sanguszko, Apoli­
nary Jaworski, Karol hr. Lanckoroński, E- 
dward hr. Chołoniewski, Adam Jędrzejowicz, 
Boman hr. Potocki, Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki, Dawid Abrahamowicz, Maciej Ozyszczan, 
prezydent wyższego sądu krajowego w Kra­
kowie; dalej Dominik ks. RadziwRł, Włodzi­
mierz Gniewosz, Antoni Jaxa Chamiec, Jan 
hr. Szeptycki, August hr. Dzieduszycki, Wła­
dysław hr. Russoeki, Antoni hr. Wodzieki, 
Adam hr. Gołuchowski, Olivier hr. Resse- 
guier de Mireinont, Henryk hr. Starzeń- 
ski , Paweł "ks. Sapieha, Andrzej hr. Po­
tocki, Bolesław Rozwadowski, Jan hr. Ko- 
ziebrodzki, Juliusz hr. Korytowski, Stani­
sław hr. Wiśniewski, Artur Zaremba-Cie­
lecki, Emil hr. Baworowski, Stanisław hr. 
Siernieński - Lewicki, Mieczysław hr. Dunin 
Borkowski, Stanisław Bogdanowicz, Henryk 
Wielowiejski, Ludwik hr. Koziebrodzki, Ta­
deusz Starzyński, Jan Gorayski, Adam Fedo­
rowicz, Stetan Jan hr. Boiner, Andrzej ks. 
Lubomirski, Witold ks. Czartoryski. Tadeusz 
hr. Dzieduszycki, Jan hr. Stadnicki, Adam 
hr. Skrzyński, Ignacy hr. Krasicki, Stanisław 
hr. Stadnicki, Zdzisław hr. Tarnowski, Jan 
hr. Potocki. Juliusz hr. Bielski, Adam hr. 
Męciński, Maryan hr. Łoś, Władysław hr. 
Grabowski. Roman hr. Michałowski, Franci­
szek hr. Potulicki, Jerzy hr. Mycielski, Wi­
told hr. Łoś, Stanisław hr. Romer, Kazimierz 
hr. Szeptycki, Władysław hr. Bobrowski, Jan 
hr. Tarnowski, Aleksander hr. Starzeński, 
Adolf bar. Brunicki, August Gorayski, dr.

III WwilYTMB*

go, nie zwracając uwagi, że już od dobrej 
chwili Muergo chrapał, rozciągnięty na tra­
wie z otwartą gębą, a Sotileza i Andrzej nie 
słuchali go wcale, rozmawiając z sobą półgło­
sem, Nareszcie Mechelin, coraz bardziej opa­
nowany sennością, rozciągnął się na trawie i 
za chwilę chrapał prawie tak donośnie jak 
jego siostrzeniec.

Andrzej i Sotileza spojrzeli na siebie 
mimowoli i także nie zdając sobie sprawy 
dlaczego to robią, zaczęli przechadzać się 
w około obozowiska, nad którem panowała 
głucha cisza.

Z powodu gorąca Sotileza miała silne 
rumieńce na twarzy, a ponieważ, jak zwy­
kle, na wyprawach tego rodzaju bywa­
ła bardzo ożywiona, ożywienie to czyni­
ło, że oczy jej błyszczały więcej niż k i e . 
dykolwiek, a usta rozchylały się w uśmie­
chu. Andrzej przypatrywał się jei z prawdzi­
wym zachwytem, przypominał sobie z oburze­
niem niecne podejrzenia, rzucone na nią i... 
rozpoczął uwydatniać wyrazy półsłówkami 
rzucane podczas opowiadania Mechelina.... a 
wyrazy te, były to me mniej nie więcej tyl­
ko wyznania..,.

Sotileza., która nigdy jeszcze w życiu 
takich słów z ust podobnych nie słyszała, 
zdziwiona i zaskoczona znienacka, nie wie­
działa zrazu, jak ma odpowiedzieć. Wewnętrz­
na walka odbijała się na jej twarzy wyrazem 
trudnym do zrozumienia; Andrzej zaś, ośle­
piony namiętnością, tłómaczył to sobie wza­
jemnością dziewczyny i w swojej halucynacyi 
uj%f j$ prawą ręką za dłoń, a lewą objął ki­
bić, szepcząc ogniste wyrazy. Nagle Sotileza, 
jakby poczuła na sobie uściski węża, wysu­
nęła się z pieszczotliwych objęć Andrzeja, a

Włodzimierz Kozłowski, dr. Władysław Kra- 
iński, dr. Józef Wereszczyński, Jan Trzeoie- 
ski, Mieczysław Urbański, Józef Męciński, 
Zdzisław Skrzyński, Stanisław Jędrzejowicz, 
Józef Michałowski, dr. Fryderyk Zoli, dr. 
Władysław Abraham, ks. kanonik Karol F i­
scher, Aleksander Barwiński, Bolesław Żar- 
decki, dr. Damian Sawczak, Michał Garapich, 
Stanisław Kotarski, Władysław Fedorowicz, 
Stanisław Biberstein- Starowiejski, August 
Jordan - Stojowski, Waleryan Stawiarski, Sta­
nisław Matkowski, Stanisław Zborowski, Józef 
Brykczyński, Ignacy Stawiarski, Karol Klo- 
basa-Zręckil dr. Gustaw Romer, Edward Mił- 
kowski, Stanisław Dydynski, Władysław Woj­
narowski, Stanisław Wasilewski, Roman J a ­
błonowski, Henryk Szeliski, Kazimierz Wiktor, 
Włodzimierz Truskolaski, Stanisław Przyłęcki, 
Antoni Lisowiecki, Kazimierz Piliński, dr. Jan 
Dzianot, dr. Kazimierz Szczanieeki, Włady­
sław Rieger, Jan Kochanowski, Władysław 
Wiktor, Józef Olszewski, Kazimierz Lebowski, 
Kazimierz Wolski, Julian Peszyński, dr. Jan 
Jugendfein, Zygmunt Jaworski, Grzegorz Mi­
lan, Jan Data.

»
Jasło, 14 września.

(Manewry).
Zaszłe dnia 12 b. m. starcia znacznych 

sił obu armij były poniekąd wprowadzeniem 
do bezpośredniego starcia i dały świadomość 
komendantom armij o potrzebie jak najści­
ślejszej koncentracyi ich wojsk przed bitwą. 
Fakt ten znalazł swój wyraz w wyznaczeniu 
leż na noc z 12 na 13 b. m. dla obu armij.

I tak pierwsza (zachodnia) armia: VI. 
korpus z główną kwaterą i 15 dyw.zyą pod 
Żmigrodem, Kobylanami i W ietrznem ; 27 dy­
wizya pod Tokami i Chorkówką; 39 dywizya 
obrony krajowej obok Gorzyc, Lubna i 2e- 
glec. I. korpus główna kwatera i 5 dywizya 
w Chlebnie, Długiem i Wrocance; 46 dywi­
zya obrony krajowej w Jedliczach i Czeluśni- 
c y ; 12 dywizya w Potoku i Moderówce. 
7 dywizya kawaleryi w Warzycach i Przy- 
bówce aż do Kołaczyc. Na wysuniętem naj­
dalej lewem skrzydle ku Frysztakowi pułko­
wnik Salis (4 bataliony, 1 baterya). Główna 
kwatera armii w Ułaszowicach na wschód od 
J asła.

Druga (wschodnia) armia: XI. korpus 
z 30 dywizyą w Iwoniczu" i Wróbliku; na 
lewem skrzydle tejże 18 brygada kawaleryi 
w Rymanowie: 11 dywizya oraz główna kwa­
tera korpusu w Miejscu Piastowem; X. kor­
pus: 24 dywizya w Suchodole i Pustyni, 43 
dywizya obrony krajowej i główna kwatera 
korpusu w Krośnie. Ze skoinbinowanego korpu­
su 2 dywizya w ciągu,' 13 b. m. przesunię­
ta do Spornego i Korczyna; 43 dywizya o- 
brony krajowej w Lutezy i Domaradzu; głó­
wna kwatera korpusu w Krasnej, 6 dywizya 
kawaleryi na tyłach annii w Iskrzyni i Ha­
czowie ; główna kwatera armii w Krośnie.

Dyspozycye na dzień IŁ  września.
Komenda pierwszej armii, która o po­

bycie nieprzyjacielskich głównych sił na po­
łudnie od Krosna i o przymarszu dwóch dy- 
wizyj z Lu tezy s;ę dowiedziała, postanowiła 
wykonać ruch zaczepny w dniu 14 b. m. i 
dlatego skierowała: YI. korpus (gen.-por. Po­
korny) z 15 dywizyą na Wietrzno i Miejsce

oczy jej ciskały takie iskry i wyraz twardy 
tak się zmienił, że Andrzej odskoczył o kilka 
kroków , jakby zimną wodą oblany.

— Od dnia dzisiejszego — rzekła suro­
wo oburzona dziewczyna — wolno ci robić
co chcesz..,, ale nie przemawiać do mnie w 
ten sposób..,. Nie mówię to tylko o tobie, 
który o tyle wyżej stoisz odemnie, ale nawet 
od moich równych nie wolno mi słuchać rze­
czy, które nie mogą być słyszane przez tego 
biednego starca.... — dodała, wskazując wuja 
Mechelina.

Andrzej uczuł do głębi potęgę tego na­
pomnienia i odpowiedział :

— Przebacz mi Sotilezo. Masz całkowi­
tą słuszność. Postąpiłem jak brutal, bo.... bo
niewiem sam co.... Przebacz mi.

Ale wyrażając się w ten sposób, czuł 
iuaczej. W podobnych wypadkach występuje 
zazwyczaj u młodych ludzi miłość własna, a 
właśnie to uczucie było zrażone w Andrzeju, 
tak z powodu porażki doznanej, jak i dlatego, 
że kobieta, chociażby miała zamiar nie przy­
jąć jego oświadczeń, nie uczyniła tego z wię­
kszą delikatnością, pomimo, że powinna była 
czuć wdzięczność, i jeszcze dlatego, że tru­
dno n u było pogodzić tę odmowę tak szor­
stko wypowiedzianą, z przyjemnością, jakiej 
ta dziewczyna widocznie doznawała, pozwa­
lając się przenieść na rękach temu potwor­
nemu Muergowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Piastowe; 27 dywizya i artylerya korpuśna 
na Machnówki wyżyny na południowy zachód 
i W inną Górę. Wymarsz z Jaeiólki o godzi­
nie 7 rano. I. korpus (gen. broni bar. Albori) 
z 5 dywizyą na Zręcin, Głowienkę i Winną 
Górę; 46 dywizya obrony krajowej na Dobm- 
szyn i Suchodół; wymarsz ze Zręcina i Dobie- 
szyna o godzinie 7 rano.

Do rozporządzenia komend armij miały 
być o godz. 7 rano w pogotowiu ukryte 3 
dy wizye obrony krajowej na zachód od Zeglec; 
korpuśna artylerya pułkuj 1 na wschód od 
Przylasku ped Zręcinem. 7 dywizya kawale- 
ryi miała stać o godzinie 7 rano pod Janci- 
nem i postępować za 46 dywizyą obrony kra­
jowej, 12 dywizya zaś miała o świcie stać 
w pogotowiu wojennem na wyżynach obok 
Potoka; cne miały wysłać silne rezerwy i za­
krywać lewe skrzydło armii.

Celem szybszego rozwinięcia dywizyi 
nakazano maszerować skróconymi dystansami, 
oprócz tego dokonać zakrytego przesunięcia 
silnych oddziałów piechoty z brzaskiem dnia. 
Główna kwatera armii od godziny 7 rana na 
wyżynach pod Zręcin em.

. Komenda drugiej armii, która również 
posiadała dokładne wiadomości o ruchach nie­
przyjaciela, wydała swoje dyspozycye na  dzień 
14 września ze wskazówką, ażeby armia dnia 
tego rano była do bitwy przygotowaną i za­
rządziła następujące ugrupowanie. Korpus 
skombinowany z 2 dywizyą na zachód od 
Krosna na północ od kolei; 45 dywizya obro­
ny krajowej miała przez Krosno i Korczynę 
i szosą przez Zakrzynię na czas nadciągnąć. 
X. korpus miał 43 dywizyę obrony krajowej 
ustawić w pogotowiu na południowy zachód 
od Krosna, na drodze do Zręcina, a 24 dy­
wizyę nod Suchodołem, korpuśną artyleryę 
trzymać między obu dywizyami. XI. korpus 
miał po obu stronach Jasiółki manewrować 
w cposób następujący: 11 dywizya i artyle­
rya korpuśna na wyżyny na zachód od Gło­
wienki; 30 dywizya na lewym brzegu Jasiół­
k i; 18 brygada kawaleryi wedle dyspozycyj 
komendy XI. korpusu. 6 dywizya kawaleryi 
pozostaje do rozporządzenia komendy armii 
na północ od Łężan po obu stronach kolei.

Przygotowania powyższe ukończono ra ­
no o godzinie 7 min. 30, a XI. korpus mógł 
w tym czasie ze swymi pierwszymi oddziała­
mi przekroczyć linię Kogi, pagórki na zachód 
od Iwonicza. Główna kwatera armii od godz. 
7 rano na wyżynie po Suchodołem.

J a s ło , 14 września

Jednem z najtrudniejszych zadań, jakie 
w czasie tegorocznych manewrów wojskowych 
czeka krakowską dyrekcyę kolei państwowych, 
jest przewóz nagromadzonego pod Jasłem woj­
ska, do miejsc stałego pobytu. Akcya, jaką 
w tym kierunku krakowska dyrekcya rozwi­
nie, budzi wielkie zaciekawienie, jeszcze 
bowiem nie zdarzyło się, aby przewieziono z 
pola manewrów przeszło 160.000 żołnierza w 
stosukowo tak bardzo krótkim czasie, bo jak 
się dowiadujemy, transporta mają być ukoń­
czone w 48 godzinach.

Stosownie do rozlokowania korpusów po 
ukończonych manewrach, wyznaczono stacye, 
w których nastąpi załadowanie wojska, koni, 
armat i taborów i z góry już poczyniono od­
powiednie przygotowania, aby czynności te 
odbyły się z możliwą szybkością i dokładno­
ścią. W tym celu stoją już gotowe pociągi 
wojskowe we wszystkich stacyach w okolicy 
Jasła położonych, które na dany rozkaz posu­
wać się będą do tych staeyj, w których na­
stąpi załadowanie.

Do przewozu wojska, koni, armat, amu­
nicji i taborów, przygotowano około 650 wo­
zów osobowych, 3850 wozów krytych z urzą­
dzeniem dla piechoty, 600 wozów dla koni i 
400 wozów na armaty i furgony czyli park 
złożony z 5500 wagonów.

Puszczenie w ruch pociągów wojskowych 
wymagało przygotowania około 200 loko­
motyw.

W poszczególnych stacyach, w których 
załadowanie wojska nastąpi, przygotowano 
Potrzebne ładownie (czyli t. zw. rampy), biu- 
fa transportowe, zbudowano nowe tory kole- 
l°We, baraki dla licznego personalu, oświetlo- 
110 6tacye elektrycznie i ligroiną, jednem sło­
dem, poczyniono wszystko, co Wobec nieby­
wałego en masse transportu, okazało się po- 
trzebnem.

Przewóz wojska z pod Jasła odbędzie 
S1§ W trzech kierunkach, a mianowicie w kie­
ł k u  do Stróż, a ztamtąd do Orłowa i 

Wardonia; w kierunku do Rzeszowa a ztam- 
^  do Krakowa, Przemyśla, Lwowa, Tarno- 

? a i Ozerniowiec; a wreszcie w kierunku 
0 Zagórza i dalej na wschód.

, Na poszczególnych szlakach wymienio-
trzech kierunków odbędzie się załado- 

s z ^ e  Wojska na zachód od Jasła w Skoły- 
szt T 8-’ na P ^ noc w Moderówce i Fry- 
t „ ,  a na wschód w Jedliczach, Krośnie i 
1Woińczu.
^  ^V"edle danych, jakie otrzymaliśmy, wyj- 
lerv Z ^asła 41 pociągów z piechotą i kawa­
ło w i’ Z Moderówki 9, z Frysztaku 23, za Sko- 
Twnn-*4 z Jedlicz 4, z Krosna 22 a z

1C21a 37, czyli razem 149 pociągów.

Do obsługi wszystkich pociągów po­
trzeba około 900 konduktorów, 149 maszyni­
stów i tyluż palaczy, a zatem prawie cały 
pułk ludzi, Oprócz wymienionych transpor­
tów, składających całe pociągi, kursować bę­
dą osobne pociągi dworskie i z oficerami na­
czelnego kierownictwa manewrów. Pociągi 
osobowe codziennie kursujące przewozić bę­
dą oprócz podróżnych cywilnych, także i woj­
skowych dygnitarzy w wozach salonowych.

Wobec powyższego zestawienia oczeki­
wanych transportów wojskowych, jako też 
przew-ozu licznej rzeszy ciekawych, deputacyj 
i ludności, która z powodu obecności Najja­
śniejszego Pana do Jasła się garnie, miała i 
ma krakowska dyrekcya kolei państwowej 
istotnie niezwykłe do spełnienia zadanie. — 
Wobec poczynionych przygotowań i przy zna­
nej sprężystości i energii radcy Rządu i dy­
rektora p. Horoszkiewicza, oraz wyborowego 
personalu, z jakiego złożono tymczasowy kor­
pus urzędników dla okresu manewrowego, na­
leży się spodziewać, że krakowska dyrekcya 
wywiąże się z tego trudnego zadania ku za­
dowoleniu powołanych czynników.

otacza Monarcha Galicyę bardzo wielką łaską. 
Dzień 13 września bvł dla Galicji nowym 
tryumfem i miał wielkie znaczenie dla repre­
zentantów galicyjskich, zwłaszcza w obec zbli­
żających się wyborów.

J a s ło ,  15 września. (Tel. pn jw .)

Wczoraj walczyły już z sobą wszyst­
kie korpusy obu armii.—  Losy bitwy były 
zrazu zmienne, ostatecznie jednak armia za­
chodnia po pełnym brawurze ataku zmusiła 
prawe skrzydło armii wschodniej do cof­
nięcia się na Krosno. Widok olbrzymiej linii 
bojowej,,posuwającej się w półkolu od Jedli- 
cza na Świerzową, Suchydół, Miejsce Piasto­
we był wspaniały. — Ataki piechoty, aityle- 
ryi, kawaleryi imponujące.

Monarcha dosiadłszy w Jedliczu konia, 
udał się na wzgórze przy lasku koło Zręcina, 
a ztąd następnie na linię bojową Świerzowej 
dalej do Suchodołu i napowrót ku Polance, a 
o pół do 2-giąj przybył do Krosna i powró­
cił pociągiem do Jasła. — Wśród erazaku 
znajdował się także ks. Paweł Sapieha.

Z Wiednia telegrafują do Czasu pod 
dniem 14 b. m .: Słowa, wypowiedziane przez 
Najj. Pana w Jaśle, wywarły tu niezmierne 
wrażenie. Mimo, że telegram przyniósł słowa 
Monarchy późnym dopiero wieczorem po w y­
daniu już wszystkich dzienników, wiedziano 
wnet o nich w całem mieście, a w kawiar­
niach i klubach o niczem innem nie rozpra­
wiano. Wszystkie też dzienniki zamieszczają 
na temat przemówienia monarszego i rozmo­
wy Jego Ces. Mości z przedstawioneini Mu 
osobami artykuły wstępne.

Między innymi pisze N. W. Tagblatt: 
1'oehwała i uznanie, które Monarcha oddał 
Polakom podczas przyjęcia w Jaśle, jest zu­
pełnie zrozumiałe. Wśród burz językowych i 
prawnopaństwowych, które szalały nad całem 
Państwem, delegacya polska pozostała, jak 
jakaś wyspa szczęśliwych, którą wprawdzie 
wciągnięo w wir tych burz, szalejących na 
lewo i prawo, ale sama pozostała spokojną, 
skłonną każdej chwili do dodatniej pracy. Ła­
two jest więc zrozumiałem, iż Korona, sto­
jąca ponad walkami partyjnemi, żywi życze­
nie, aby wszyscy byli takimi. Każdy Rząd 
mógł zawsze liczyć ńa Polaków.

Niejeden krytyk mógłby zrobić zarzut, 
iż Polacy w wielu razach powinni byli wię­
cej zrobić, niż zrobili, dla przywrócenia par­
lamentarnego porządku, ale przyznać musi 
że Polacy w ostatnich walkach nie brali u- 
działu jako strona wojująca, a w ostatnich 
czasach_ rozwijających się pod znakiem ob- 
strukcyi, mówcy ich, jak n. p. p. Jaworski, 
usiłowali powstrzymać rozpasane namiętności.

Słowa Monarchy, oddające pochwały Po­
lakom za to, iż zawsze mieli na oku dobro 
Państwa i umieli się liczyć rozsądnie z jego 
potrzebami, brzmią jako surowe napomnienie 
dla innych, a wiadomo pod czyim adresem 
są skierowane....

Wspominając o słowach Najj. Pana, 
wyrzeczonych do p. Jaworskiego, pisze N. 
W. Tagblatt, że to, o ezem mówiono z da­
leka, jakoby o możliwości i ewentualności, 
otrzymało przez słowa Monarchy cechę pe­
wności. Rozwiązanie Rady państwa i rozpisa­
nie nowych wyborów są istotnie .ostatnim 
środkiem konstytucyjnym ze strony Korony.

N. F r. Presse stwierdzając z ukrytą 
niechęcią niezwykle łaskawe przyjęcie wiel­
kiej deputacyi Polaków i zaznaczając, że „stało 
się już tradycyą, że Monarcha wyraża się z 
wielkiemi pochwałami o Polakach", zwraca 
uwagę na słowa Najj. Pana, wypowiedziane 
do p. Jaworskiego i sądzi, że słowa te po­
winny stać wyborcom przed oczami i wska­
zywać im na to, że ich obecne głosowanie 
ma nadzwyczajne znaczenie. Słowa Monarchy 
powinny być bardzo poważnern napomnieniem 
dla wyborców, „aby przy obecnych wyborach 
nie igra,li z ogniem".

Oesterreichische Yollcs Ztg. omawiając 
przemówienie Cesarskie powiada, że Polacy 
w Austryi są najszczęśliwszym narodem nie- 
tylko w porównaniu do swoich braci w Ros- 
syi i Prusiech, ale także i w porównaniu do 
innych narodowości w Austryi. Oprócz tego

W dalszym ciągu ogłosiły terminy wy­
borów do Izby deputowanych: Namiestnictwo 
Dolnej Austryi i rządy krajowe w Czerniow- 
each oraz w Karyntyi.

Wybory w D o l n e j  A u s t r y i  odbędą 
się w następującym porządku : Dnia 3 stycz­
nia 1901 z kuryi powszechnej, dnia 9 stycz­
nia z gmin wiejskich, dnia 14 stycznia z 
miast, dnia 17 z Izb handlowych i przemy­
słowych wreszcie dnia 18 stycznia z wiel­
kiej własności.

Na B u k o w i n i e :  Kurya powszechna 
wybierać będzie 12 grudnia gminy wiejskie 
18 grudnia b. r., miasta 3 stycznia 1901 r., 
Izba handlowa 10 stycznia, wielka posiadłość 
11 stycznia.

W K a r y n t y i : Z kuryi powz zechnej 
dnia 5 stycznia 1901 r., z gmin wiejskich 
10 stycznia, z iniast 12 stycznia, z Izby han­
dlowej 14 stycznia a z wielkiej posiadłości 
15 stycznia.

Jeden z redaktorów N . W. Journal 
miał rozmowę z burmistrzem dr. Luegerem 
w sprawie przyszłych wyborów. Dr. Lueger 
zapytany, czy niemiecka „Gemeinburgschaft" 
postępować będzie przy wyborach zgodnie ? 
czy nie będzie się nawzajem zwalczać? odpo­
wiedział dr. Lueger bardzo ostrożnie. Zazna­
czył, że nie można jeszcze nic wiedzieć, gdyż 
dopiero d. 18 września odbędzie się konfe- 
rencya przewodniczących klubów. Ale i na tej 
konferencyi prawdopodobnie ostateczne u- 
chwały nie zapadną, bo to zależy od uzna­
nia grup lokalnych. W każdym razie sądzi, 
że gdyby przyszło do walki między ehrze- 
ściańsko-społecznem stronnictwem a kandy­
datami innych stronnictw „Gemeinburgschaft", 
to walka ta powinna być prowadzoną bez 
rozgoryczenia. Co do wyborów z V. "kuryi 
w Wiedniu, ma burmistrz jak najlepsze na­
dzieje, i sądzi, że uda się w zupełności pobić 
socyalistów.

Na zapytanie, jak wyobraża sobie roz­
wiązanie bieżących kwestyi na wypadek, gdy­
by parlament nie okazał się zdolnym do pra­
cy, odpowiedział, że ma na myśli pewne 
piany i projekty, według których może uda­
łoby się przesilenie zażegnać, ale uważa za 
nieroztropne w tem stadyum o tern mówić. Je­
dno — zakończył — mogę powiedzieć: W Au­
stryi potrzeba więcej energii, nawet przeciwko 
Czechom.

W Asch (w Czechach) odbyło się przed­
wczoraj zwołane przez Bareuthera zgroma­
dzenie, w którem wzięło udział około 1200 
osób. Przybyli na nie Wolf, Schonerer, Ba- 
reuther. Iro, Kittel i inni. Główną mowę wy­
głosił Wolf, który między innemi powiedział: 
„Ty'ko ustawowe wprowadzenie niemieckiego 
języka państwowego w Austryi, w armii i w 
urzędzie, może Niemców zadowolić. Należy w 
przyszłym roku usunąć wszystkie tak zw. ko­
nieczności państwowe a wysunąć przedewszy- 
stkiern narodową konieczność ludową. Na­
leży przeszkodzić wyborom do Delegacyj, od­
mówić podatków i rekruta i to dopóty, dopóki 
Rząd nie dojdzie wreszcie do przekonania, 
iż przeciwko Niemcom w Austryi rządzić nie 
można".

Dzisiaj w sobotę zbiera się w Bęrnie 
zarząd niemieeko-postępowego stronnictwa na 
naradę w sprawie wyborów.

Z Poznańskiego.

(Petycya kobiet polskich do Sejmu. — Sprawa 
założenia Tow. samopomocy rodzicielskiej. — Agi- 
taeye autipolskie jako interes. — Sprawa znie­
sienia wałów fortyfikacyjnych. Zapisanie Tow. 
hakatystycznego do regestru sądowego Towa­

rzystw).

Petycyę do sejmu pruskiego, uchwalo­
ną na wiecu kobiet wielkopolskich dnia 24 
maja r. b., żądającą przywrócenia nauki ję 
zyka polskiego i nauki religii w ojczystym 
języku, pokryło dotąd podpisami przeszło 60 
tysięcy kobiet polskieh. Petycya ta wysłaną 
będzie w tych dniach na ręce prezesa Koła 
polskiego.

Jedną z najważniejszych uchwał, jakie 
powziął ostatni wielki wiec poznański, jest 
sprawa założenia „Towarzystwa samopomocy 
rodzicielskiej". Ze tej samopomocy najbardziej 
się hakatyści obawiają, dowodzi wrzawa, ja­
ką wieść o tej uchwale wywołała w ich dzien­
nikach. Wedle przygotowanego już statutu 
celem Towarzystwa jest pouczanie rodziców 
wszystkich stanów społecznych jak, na czein 
i gdzie mają uczyć dzieci swe języka pol­
skiego, oraz reiigii św. w ojczystym języku.

Niemniej jest zadaniem Towarzystwa niesie­
nie pomocy moralnej i materyalnej rodzicom 
we wszystkich wypadkach, gdzie nauka ję­
zyka polskiego i religii św. napotyka na tru­
dności. Dalei jest celem Towarzystwa założe­
nie biura opieki szkolno prawnej, wydawni­
ctwo tanich a dobrych książek, jak katechi­
zmów, elementarzy i innych dziełek ludowych; 
oraz użycie wszelkich środków ustawą krajo­
wą dozwolonych a wiodących do spełnienia 
zadania Towarzystwa.

Agitacya antipolska stała się dla haka- 
tystów najkorzystniejszym środkiem spekula­
cyjnym. Gdy jakąkolwiek pragną osiągnąć ko­
rzyść, zaraz wołają, że potrzebne to dla do­
bra niemczyzny. I tak obecnie pragną haka- 
tyści poznańscy zniesienia wałów fortecznych, 
aby na uzyskanym pi zez to terenie mogli 
budować wille i t. d. Rząd jednakże się dro­
ży i wymaga za teren wałowy od miasta 
znacznych ofiar. Aby tedy nakłonić rząd do 
przyjęcia tej „melioracyi" miejskiej na wła­
sny koszt, przypominają, że minister Miąuel 
nazwał niedawno Poznań „pruską Pragą" i 
wykazują, że Niemcy, dorobiwszy się, ucie­
kają z Poznańskiego, ponieważ w stolicy Księ­
stwa, ścieśnionej wałami, nie znajdują odpo­
wiednich mieszkań. W skutek tego polskość 
w tem mieście wzmaga się i łatwo może ta­
kiego znaczenia nabrać, jakie mają Czesi w 
Pradze. Koniecznie tedy, aby temu zapobisdz, 
trzeba znieść wały poznańskie kosztem pań­
stwa, aby Niemcy mieli dość miejsca do bu­
dowania domów, fabryk i t. d.

Słychać, że wkrótce przybędzie do Po­
znania kilku ministrów rzekomo w sprawie 
zniesienia wałów fortecznych.

Towarzystwo UKT zapisane zostało do 
sądowego regestru Towarzystw, przez co u- 
zyskało prawa korporacyjne, to znaczy, że 
może nabywać własność, skarżyć i być skarżo- 
nem i t. d., i t. d. Prasa hakatystyezna przy­
puszcza, że przyczyni się to do większego roz­
woju Towarzystwa.

Z Litwy.
(Ważne wyjaśnienia co do zdolności nabywania 

majątków na Litwie).

Senat rządzący, z powodu sprawy skie­
rowanej do senatu przez pewną osobę pry­
watną, wydał zasadnicze wyjaśnienie prawo­
dawstwa, co do zakresu i znaczenia świa­
dectw, wydawanych na kupno majątków w 
guberniach litewskich. W wyroku tej sprawy 
senat orzekł, że według ścisłego znaczenia 
zatwierdzonej w d. 1 listopada 1886 r. przez 
cara uchwały komitetu ministrów, świadectwa 
wydawane przez gubernatorów powinny za­
świadczać jedynie zdolność prawną danej 
osoby do nabywania w ogóle majątków na 
Litwie, lecz nie imiennie określonego mająt­
ku, i że podobne wymienianie majątku aie 
ma związku z zadaniem zaświadczenia, któ­
rem j e s t : określenie zdolności prawnej do 
nabywania w ogóle własności ziemskiej. A 
zatem, jeżeli pewna osoba posiada świade­
ctwo gubernatora na prawo nabycia jakiego­
kolwiek majątku, to przez to samo nie tylko 
może, lecz powinna być uznana za uprawnio­
ną do nabywania każdego innego majątku, 
znajdującego się w granicach zarządu guber­
natora. Wyjaśnienie to znajdzie zupełne zasto­
sowanie i w tym wypadku, kiedy osoba, ma­
jąca świadectwo gubernatora na prawo ku­
pna pewnej określonej ilości ziemi, nabędzie 
ją w rozmiarach większych, niż wskazano 
w świadectwie; i w tym ra?ie fakt wyda­
nia przez gubernatora świadectwa stwier­
dza że dana osoba posiada wymagane przez 
prawo kwalifikacye, to jest ogólną zdolność 
prawną nabywania majątków w kraju Za­
chodnim.

Oznaczenie w świadectwie ilości ziemi, 
którą nabyć wolno, jako nie mające związku 
z zadaniem wymaganego przez prawo świa­
dectwa. nie posiada znaczenia zasadniczego 
i nie powinno być przeszkodą do zatwierdze­
nia aktu kupna sprzedaży, chociażby na mocy 
tego aktu przechodziło na własność nabywcy 
więcej ziemi, niż wskazano w wydanem mu 
świadectwie. Okoliczność ta, że petent jest 
wyznania rzymsko-katolickiego i nie dowiódł, 
że jest pochodzenia rossyjskiego, nie ma we­
dług wyjaśnienia senatu, znaczenia, ponieważ 
stwierdzono, że petent jest włościaninem Na 
mocy zaś rozkazu z dnia 14 czerwca 1868 r. 
prawo z dnia 10 grudnia 1865 r., zakazujące 
osobom pochodzenia polskiego nabywać ma­
jątki w krąjn Zachodnim, odnoszą się wyłą­
cznie do obywateli ziemskich, lecz nie miej­
scowych włościan-katolików. Rozciągnięcie i 
na tych ostatnich powyższego zakazu stworzy­
łoby, jak powiedziano w pomienionym rozka­
zie carskim, pierwiastek podziału ludności 
włościańskiej na wyznania i skrępowałoby 
bardzo 'gospodarkę włościan miejscowych.

„Gazeta Lwowska44 z dnia 16 września 1900.
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Lwów 15 września.

— Otwarcie nowego teatru we Lwo­
wie. Termin otwarcia nowego teatru we Lwo­
wie oznaczyła Rada miejska na wczorajszem po- 
ufnem posiedzeniu na dzień 2 względnie 4 paź­
dziernika. Termin otwarcia zależeć będzie zre­
sztą od porozumienia się komisyi z dyrektorem 
teatru p. Pawlikowskim, czy zechce się on zgo­
dzić na odroczenie otwarcia teatru do 4 paździer 
nika bez żądania odszkodowania.

Ułożenie programu uroczystego otwarcia, 
jakoteż uchwalenie kredytu na przyjęcie gości 
i śniadanie postanowiono pozostawić komisyi te­
atralnej. Również pozostawiono prezydyum ko­
misyi zestawienie listy osób, mających być za­
proszonymi na przyjęcie.

Według uchwały miejskiej komisyi tea­
tralnej, powziętej na dniu 12 b. m. program 
uroczystego otwarcia nowego teatru jest nastę­
pujący :

Poświęcenie gmachu naznaczono na godz. 
10 przed południem. Poświęcenia dokona J. E. 
ks. Arcybiskup Isakowicz w asystencji ks. ka­
nonika Lenkiewicza. Następnie przemówi im e- 
niem miasta prezydent dr. Małachowski, a imie­
niem kraju Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni.

Potem przemówi dyrektor teatru p. Pa­
wlikowski, a po nim jeden z autorów i jeden 
z artystów dramatycznych Po podpisaniu aktu, 
orkiestra teatralna odegra wieniec pieśni pol­
skich.

O godz. 12 odbędzie się śniadanie w ra­
tuszu, dane przez Reprezentacyę miasta.

Przedstawienie uroczyste rozpocznie się o 
godz. pół do 7 wieczorem.

Program następujący : Prolog Jana Kaspro­
wicza. „Janek", opera Żeleńskiego i „Odludki 
i poeta'1 Aleksandra Fredry.

Komisya teatralna uchwaliła, że bilety 
na to przedstawienie będą płatne z wyjątkiem 
biletów dla zaproszonych gości zamiejscowych.

Zaproszenia rozesłane zostaną do Krakowa 
do Reprezentacyi miasta i przedstawicieli prasy, 
sztuki i literatury, do Warszawy i Poznania do 
przedstawicieli prasy, literatury i sztnki i do 
Pragi do Rady miejskiej i dyrektorów teatru 
p p .: Szuberta i Szmorancza.

Oprócz tego rozesłane zostaną zaproszenia 
do Siemiradzkiego, Sienkiewicza, Paderewskiego, 
Modrzejewskiej, PP. Ministrów Gołuchowskiego 
i Piętaka, gubernatora Banku austro - węgier­
skiego dr. Bilińskiego i w. i.

Program pierwszego przedstawienia powtó­
rzony zostanie prawdopodobnie kilka razy.

Co się tyczy cen biletów wstępu do no­
wego teatru, przedstawiają się one następująco:

Loża parterowa na 8 osób 32 koron, na 
5 osób 17 koron, na 4 osoby 14 koron. Loża 
I. piętra gabinetowa na 5 osób 19 koron, loża
I. piętra boczna na 5 osób 17 koron, loża
I. piętra boczna na 4 osoby 14 koron, loża
II. piętra na 8 osób 17 koron, na 5 osób 11 
koron, na 4 osoby 9 koron, loża III. piętra na 
9 osób 9 koron.

Fotel parterowy do nr. 97 koron 4, od 
nr. 97 do 296 koron 3, od nr. 197 do 272
koron 2 hal. 40.

Krzesło parterowe od nr. 1 do 53 kor. 2. 
od nr. 54 do 187 kor. 1 bal. 60.

Fotel na I. balkonie od nr. 1 do Tl 
kor. 5, od nr. 12 do 36 kor. 4, od nr. 37 do 
71 kor. 3.

Krzesło na II. balkonie od nr. 1 do 17 
kor. 2 hal. 40, od nr. 18 do 110 korona 1 
hal. 60.

Krzesło na III. piętrze od nr. 1 do 58 
kor. 1, od nr. 59 do 116 hal. 80. od nr. 117 
do 198 hal. 60, od nr. 199 do 292 hal. 50.

Na przedstawienia opery ceny o 60 pro., 
na przedstawienie operetki o 30 prc. wyższe

Bilety na pierwsze przedstawienie zama­
wiać można w prezydyum magistratu codziennie 
między godziną 1 1 a 1 w południe.

— D y re k c ja  te a tru  m ie jsk ieg o  po 
trzebuje do chóru kilka pań z głosami altowy­
mi i kilku mężczyzn na drugich tenorów.

Osoby ukwalifikowane zechcą się zgłosić 
do kancelaryi teatralnej w nowym gmaeliu.

— K o n k u rs . Magistrat miasta Lwowa 
ogłasza konkurs na udzielenie z fundacyi ś. p. 
Emilii Dębkorskiej zasiłku w kwocie 100 zł. 
dla jednego rzemieślnika, celem umożliwienia 
mu rozpoczęcia samoistnego wykonywania za- 
robkowości, i jednego wsparcia w kwocie 20 zł. 
dla wdów i sierót po mieszczanach lwowskich.

— N ieszczęśliwy wypadek. Z ruszto­
wania przy ul. Karkowej 1. 3 spadła wczoraj 
wieczorem cegła na głowę Maryi Makohon i zra­
niła ją. Stacya ratunkowa opatrzyła dość głęboką 
ranę.

— Wet za w et. Woźnica Stefan Biłyj 
jadąc placem Krakowskim potrącił przaz nie

* ostrożność dyszlem przekupkę Rebekę Rawner. 
Rebeka odpłacając się zaś pięknem za nadobne, 
uderzyła za to tak silnie funtem żelaznym Bi- 
łyja w głowę, że opatrywać go aż musiała sta­
cya ratunkowa.

— Kąpiele lecznicze we Lwowie.
Były długoletni kierownik zakładu kąpielowego 
w Lubieniu p. Karol Bratkowski, chcąc ułatwić 
sferom mniej zamożnym używania na miejscu 
kąpieli leczniczych, urządza we Lwowie przy ul. 
Skrzyńskiego zakład kąpieli leczniczych i inha- 
Iacyj, w Którym będą dawane chorym na pod­
stawie ordy na iy i lekarskiej wszelkie potrzebne 
kąpiele mineralne. Kierownictwo lekarskie w tym 
zakładzie obejmie dr. Pilewski. Otwarcie tej no­
wej instytucyi leczniczej nastąpi niebawem

=  Do filii pocztowej przy ul Sobie­
skiego włamał się tej nocy nieznany ale prze­
myślny ptaszek. Przebiwszy ścianę w kanale w 
piwnicy, a następnie wybiwszy otwór w sklepie­
niu pod pokojem kasowym, wyłupawszy kawałek 
deski z podłogi, dostał się do biura kasowego, 
zkąd po rozbiciu szuflad u biurek pozabierał w 
markach pocztowych i gotówce około 200 K. 
Prócz tego zepsuł zamek u kasy wertheimow- 
skiej, otworzyć jej jednak nie zdołał. Dochodze­
nia w toku.

=- Zwłoki noworodka płci żeńskiej już 
w rozkładzie będące znaleziono przy czyszczeniu 
kanału w domu pod 1. 10 przy ul. Sykstuskiej.

=  Czerwony długi pulares, zawierający 
180 K. w gotówce i 2 książeczki gal. Kasy 
oszczędności na imię Abr. Tiegera z Zimnej wody, 
zapomniany na stole w c. k. urzędzie sprzedaży 
tytoniu, przywłaszczył sobie wczoraj ktoś z wielu 
w celu kupna tytoniu jawiących się tam trafi- 
kantów7.

=  Helenę Niemczycką* zbiegłą od 
matki ze Lwowa, przytrzymano d. 12 b. m. w 
Krakowie.

—  Dwa przejechania zharzyły się o- 
negdaj we Lwowie. Na ul. Źródlanej przejecha­
no 60-letnią żonę fakrora Leję Mund, zaś na 
placu Krakowskim 25 letnią żonę zarobniks Pa 
zię Szewczyk. W obu wypadkach skończyło się 
na szczęście na lekkich kontuzjach.

— Poparzenie. Na stację ratunkową 
zgłosiła się wczoraj 12-letnia córka parasolnika 
Karolina Muller, która idąc onegdaj sienią do 
miejsca ustępowego, przez nieostrożność potknęła 
się i upadła na szaflik świeżo zgaszonego wa 
pna, parząc sobie lewą rękę.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Kseńce Stolar o zbrodnię morderstwa, 
tudzież przeciw Katarzynie Kostyrskiej o współ- 
winę w tejże zbrodni, zakończyła się dzisiaj 
przed południem. Na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych, skazał trybunał Kseńkę Sto­
lar za zbrodnię morderstwa na karę śmierci przez 
powieszenie, Katarzynę Kostyrską zaś uwolnił 
od winy i kary.

— Ślub panny Maryi, córki Aloizego Te- 
leżyńskiego, właściciela dóbr i ś. p. Heleny z 
Sokołowskich Teleżyńskiej z p. Tomaszem Ujej­
skim, sym ś. p. Bronisława a wnukiem Kor 
nela i Maryi z Jaruntowskich Ujejskiej odbył 
się dziś przed południem w kościele parafial­
nym św. Mikoła we Lwowie.

We Wrocławiu w kościele ks Minorytów 
w sobotę, dnia 22 b. m., o godzinie 4 po po­
łudniu pobłogosławionym zostanie związek mał­
żeński dr. Juliusza Makarewicza, docenta Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, adjunkta sądu krajo­
wego i członka komisyi prawniczej Akademii 
umiejętności w Krakowie, z panną Bolesławą 
Wicherkiewiczówną, córką dr. Wiktora Bolesła­
wa Wicherkiewicza, dziekana i profesora wy­
działu lekarskiego oraz dyrektora kliniki okuli­
stycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— Zmarli w ostatnich dniech: We Lwo­
wie, Zuzanna z Grabowskich Borzęcka, wdowa 
po właścicielu realności w SasowU, w 74 roku 
życia;

Karolina z Lachowieckich Hollik, żona 
urzędnika kolei państwowych, w 24 rokn życia;

Tadeusz Starkel, svn p. Juliusza Starkla, 
ukończony uczeń Szkoły realnej.

Na Podlasiu, Marya z Rulikowskich Kra­
szewska, wdowa po ś. p. Kajetanie, bracie Igna­
cego.

W Poznaniu, dr. Ignacy Czapski, radca 
sądowy.

Oryginalny zamaeh samobójczy.
Niejaki Mais, człowiek nieokreślonego zajęcia, 
zamieszkały w Krakowie przy ul. Lubicz 27, 
pragnąc popełnió samobójstwo, wypił flaszkę 
atramentu do znaczenia bielizny. Po zastosowa­
niu odpowiednich środków przez pogotowie To­
warzystwa ratunkowego, niedoszły samobójca 
wrócił do zupełnego zdrowia, z głębokiem prze­
świadczeniem, że atrament nie ma właściwości 
ani alkoholu, ani nie jest zabójczym.

— Zamach rozbójniczy. Ze Szcza­
wnicy donoszą do Kuryera Lwowskiego. Do 
mieszkania dr. Korczyńskiego, bratanka prof. 
Korczyńskiego z Krakowa, dostał się onegdaj w 
nocy, a to wydrapawszy się po słupie o i bal 
konu na pierwsze piętro nie wy kry ty dotychczas 
sprawca i usiłował przy pomocy brzytwy po­
zbawić życia dr. K. Na krzyk napadnięt-go 
wpadła służba, czem spłoszony zbrodniarz sko­
czył z pierwszego piętra i znikł w sąsiednich 
krzakach. Usiłowania ujęcia go okazały się da 
remnemi, znaleziono jedynie czapkę i brzytwę, 
którą zbrodniarz uciekając porzucił. Przypu 
szczają, że zamach dokonany był w celu ra­
bunku, wiadomo bowiem było powszechnie, że

dr. Korczyński posiada kilkanaście tysięcy ko­
ron, uzbieranych w czasie sezonu z praktyki le­
karskiej. Wtargnięcie złodzieja zbudziło dr. K., 
co widząc złodziej rzucił się na niego z brzytwą 
w ręku. Śledztwo w toku.

— Podpalenie. Dnia 3 b. m. około 
godziny 2 po północy powstał pożar w domu 
Franciszka Hołdysa z Harty, powiatu brzozow­
skiego, w skutek czego spaliły się: dom mie­
szkalny, stodoła, stajnia, cała tegoroczna kre- 
scencya i narzędzia rolnicze Ogólna szkoda, 
zrządzona przez pożar, wynosi około 3000 ko­
ron. Ogień został prawdopodobnie podłożony 
przez Andrzeja Paściaka z Harty, którego też 
przyaresztowano i oddano sądowi powiatowemu 
w Dynowie.

—  Kronika pożarów. Dnia 5 b. m. 
wybuchł z niewiadomej przyczyny o godzinie pół 
do 2 po południu pożar w gminie Żurawica, 
pow. przemyskiego, i zniszczył pięć gospodarstw 
wraz z całą krescencyą. Ogólna szkoda wynosi 
około 14.000 K. Budynki były w części ubez 
pieczone.

Ze Stryja donoszą nam: W dniu 3 b. m. 
w południe wybuchł ogień ze stodoły Antoniego 
Lewickiego, gospodarza we wsi Pietniczanach, 
tut. powiatu, w skutek czego zgorzał tegoż dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze, tudzież są 
siednie Sen;a Staruty z cala roczną krescencyą. 
Ogólna szkoda wynosi 80' 0 K. Przyczyna powsta­
nia tego pożaru nie została dotąd zbadana.

Dnia 28 z. m. około północy wybuchł na 
obszarze dworskim w Demyczu, pow. śniatyń- 
skiego, pożar i zniszczył dwie szopy i 7 stert 
zboża, w których było około 2600 kóp pszenicy, 
jęczmienia i owsa. Szkoda, według ocenienia 
dzierżawcy folwarku, wynosi 44.000 K. i była 
w całości ubezpieczoną. Przyczyna pożaru nie­
znana.

W Dyniskach, pow. rawskiego, zgorzało w 
tych dniach w krótkim stosunkowo czasie S go­
spodarstw włościańskich. Jest podejrzenie, że o 
gień wznieciły dzieci, bawiące się obok domu 
Wasyla Burdy, zkąd ogień wybuchł.

W dniu 6 b. m. nad ranem wybuchł w 
Prądniku czerwonym, pow. krakowskiego, w sto­
dole Wojciecha Sobieraja pożar, który zniszczył 
stodołę, szopę, tegoroczną kresceneyę i narzędzia 
gospodarcze wartości 3476 K.

— Uszkodzenie pomnika Korzeniom 
skiegO W Brodach. Burza, która przed kilku 
dniami srożyła się w Brodach, uszkodziła po­
mnik Korzeniowskiego. Gałąź urwała się i spa­
dając, utrąciła kawał z manuskryptu, który po- 
wieściopisarz trzyma w ręku.

—  Defraudacya. Do tutejszy cli dzien­
ników porannych donoszą z Maryampola, ża wo­
źny tamtąjszpgo banku dla handlu i przemysłu 
Sflmberg zdefraudował 1600 koron. Sternberga 
aresztowano i odstawiono do sądu karnego w 
Stanisławowie.

— Hr. Leon Tołstoj, jak donosi Rus- 
skij Listok, znowu ciężko zaniemógł w swym 
majątku Lesnaja Polana. Na razie obawiano się 
katastrofy, po dwóch dniach wszakże choremu 
zrobiło się nieco lepiej, mimo to wszakże nie­
bezpieczeństwo dotychczas nie minęło.

— Obrabowanie żebraka. W Brodach 
niejaki Dolg, zawodu niewiadomego, przybraw­
szy sobie do pomocy niejakiego Mojżesza Sie- 
benberga, przystąpił na ulicy do jakiegoś stare­
go żebraka, o którym wiedział, że ma pienią­
dze i namówił go do szybkiego wyjazdu bo — 
zdaniem jego — żebraka śledzi policja i żan- 
darmerya, które wiedzą o jakimś nieuczciwym 
żebraka sposobie zarobkowania. Przytem Dolg 
sam się przedstawił żebrakowi jako agent po­
licyjny. Stary żebrak nie mógł się obronić o- 
szustom i oddał im swoje pieniądze w kwocie 
1600 koron. Z tego’ 560 koron ..abrał Dolg 
rzekomo na przekupienie żandarmeryi i policyi, 
a 600 koron Sibenberg, który miał żebraka od- 
trasportować pod swą opieką coprędzej z Bro­
dów. Oszustów aresztowano i oddano w ręce 
sprawiedliwości.

— Wykonanie wyroku śmierci.
W Brieg — jak nam ztamtąd donoszą — stra­
cono wczoraj morderoę Ossadę, który zamordował 
pewną ehłopkę i jej syna.

— Pożar w si. Duża, i ruchliwa wieś 
kościelna Lutocin, położona w powiecie sierpe- 
ekim, przed kilku dniami doszczętnie spłonęła. 
Pożar wynikł w stodole i zniszczył przeszło 200 
budynków, w tej liczbie 80 domów mieszkal­
nych. Kościół, plebania i 5 domostw znajdują 
cych się w znacznem o Idaleniu — ocalały. 
W płomieniach zginęły zapasy zbożu, inwenta 
rze i wszelkie ruchomości, których z szalejącego 
żywiołu nie można było uratować. Ogień wznie­
cił pewuen chłopiec bawiący się zapałkami w 
stodole.

— Bezpieczeństwo w te a tra c h . Po­
licja. berlińska poleciła we wszystkich teatrach 
stolicy nadsprejskiej wprowadzić obowiązkowo 
aparat bezpieczeństwa wynalazku inspicjenta je­
dnego z teatrów berlińskich, Henryka Richtera. 
Skomplikowany ten aparat, przy zastosowaniu 
prądu elektrycznego, w razie ukazania się ognia 
w którejkolwiek części gmachu, alarmuje wszyst­
kie pozostałe części długim, 20 sekund trwają­
cym gwizdem; jednocześnie nad gmachem ku 
obudzeniu czujności straży ogniowej ukazuje się 
latarnia czerwona, na scenę zaś, zamiast kur­

tyny, wysuwa się olbrzymi napis, wzywający 
publiczność do spokoju i powolnego opuszczania 
sali. Aparat, dość zresztą kosztowny, ma być 
ostatnim wyrazem tego rodzaju urządzeń, zapo­
biegających szerzeniu się paniki w teatrach 
w razie ukazania się ognia.

— P ie rw sz a  książk a  G u ten b e rg a .
Pewien czeladnik kowalski w Londynie, zwa­
biony taniością, kupił za pensa książkę u anty- 
kwaryusza; po powrocie do domu, zobaczył, że 
książka drukowana jest w języku dla niego nie­
zrozumiałym — po łacinie — i literami niefo- 
remnemi; odłożył ją zatem na bok. Po pewnym 
ezasie jeden z jego kolegów, bardziej wykształ­
cony od niego, zwrócił uwagę na tą książkę i 
poszedł z nią do sekretarza „Britiseh Museum".

Ten wezwał do siebie natychiniat czela­
dnika kowalskiego i zapropohował mu 1500 
szylingów, widząc jednak zdziwienie na twarzy 
posiadacza i sądząc, że ten uważa sumę za zbyt 
niską, postąpił na 2250 szylingów (przeszło 
1000 rubli). Ma się rozumieć tranzakeya zo­
stała zawarta natychmiast. Sekretarz byłby dał 
chętnie i 3000 gwinei (30.000 rubli), albo­
wiem ta książka jest pierwszą, którą Gutten- 
berg drukował w swojej drukarni mogunckiej.

—- O lb rzy m i s tre jk . W Nowym Jorku 
rozpoczyna sic od jutra olbrzymi str. jk 142.000 
robotników w kopalni węgla.

„Przewodnik naukowy i literacki",
dodatek do Gazety Lwowskiej, za miesiąc wrze­
sień wyszedł i zawiera: I. „Agenor hr. Gołu 
chowski w pierwszym okresie rządów swoich" 
(1846— 1859) przez dr. Bronisława Łozińskie­
go. — II. „Korespondencya Józefa Bohdana 
Zaleskiego", podał Dyonizy Zaleski. — III. 
„Szkoła OO. Bernardyaów w Telsżaeh (1797 do 
1868)". Szkic historyczuy, przez Michała Eu­
stachego Brenszteina. — IV. „Historya ma­
larstwa na Północy i w Hiszpanii", przez 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. — V. „Nowy 
Sącz w epoce Wazów", przez ks. Jana Sygań- 
skiego T. J. — VI. „Zarys pojęć o narodzie", 
przez I. Śnitkę. — VII. „O cywilizacyi Bośnii 
i Hercegowiny" przez Witolda Lassotę. — VIII. 
Kronika literacka.

P ią ty  k o n g re s  międzynarodowy uczo­
nych katolickich odbędzie się dnia 24 b. m. i 
w dniach następnych w Monachium Zjazd ten 
będzie liczny i ważny, bo wielu znakomitych 
Francuzów, Belgów, Włochów. Anglików, Ame­
rykanów zapowiedziało swoje przybycie. Kongres 
będzie podzielony na 10 sekcyj: 1 Badania re­
ligijne (z wykluczeniem wszakże t. zw. nauk 
teologicznych w znaczeniu śoiślejszem); 2. filo­
zofia i psychofizyka; 3. nauki prawnicze, ekono­
miczne, społeczne; 4. historya kościelna i świe­
cka; 5. historya kultury i sztuk pięknych; 6. 
nauki wschodnie; 7. filologia, archeologia, epi­
grafika; 8 . matematyka, fizyka, chemia, minera­
logia, wiedze techniczne; 9. astronomia, geogra­
fia, geognozya, geologia; 10 biologia, botanika, 
zoologia, antropologia, medycyna.

Po skończonym kongresie można pojechać 
do Oberammergau, gdzie w n edzielę, dnia 30 
b. m., odbędzie się ostatnie przedstawienie „Męki 
Pańskiej", która — jak wiadomo — tylko co 
10 lat grywaną jest przez tamtejszą ludność 
wiejską.

Z te a tró w  w ied eń sk ich . Piszą nam z 
Wiednia :

Po jałowym, ubogim w literacko warto­
ściowe nowości i finansowo dla szeregu teatrów 
tutejszych wielce niekorzystnym ubiegłym sezo­
nie, życie teatralne poczyna znowu pomału pul­
sować.

Opera rozpoczyna rok świetnem przedsta­
wieniem cyklu oper Wagnera, naprzód wielkiej 
trylogii „Pierścień Nibelungów". Z pietyzmu dla 
mistrza i aby nie dopuśeió najmniejszego zamą­
cenia iście religijnego nastroju, panującego pod­
czas tych przedstawień wśród tłumnej gminy 
Wagnerowców, zwłaszcza na galerya<‘h, dyrekeya 
ponowiła swe rozporządzenie, że służbie nie wol­
no wpuszczać do soli zapóźnionycli słuchaczów; 
jakoż z chwilą, gdy zabrzmią pierwsze tony prze­
pysznej, zdwojonej do tych przedstawień orkie­
stry — kto się spóźni, musi czekać za drzwia­
mi najbliższego antraktu, by mu wejść pozwo­
lono. I nie pomoże tu żadna prośba, żaden brzę­
czący argument; rozporządzenie— pomimo całej 
Gemiithliolikeit wiedeńskiej — bywa wykonywane 
skrupulatnie. Ale trzeba też widzieć pietyzm, 
skupienie, ekstazę słuchaczów, trzeba wyobrazić 
sobie tę grobową ciszę, która w jednej chwili 
się czyni w przepełnionym gmaeliu, skoro ner­
wowo ruchliwy MuhLr zasiada przed pulpitem 
dyrygenta, ciszę nabożną, ogarniającą nagle dwa 
tysiące ludzi, wstrzymujących niemal oddech, 
aby nie utracić jednego tonu arcydzieła — a 
zrozumiemy ów zakaz. Ci młodzieńcy i te panny 
z partyturami w ręku, zapełniający czwartą i 
trzecią galeryę, rozdarliby w sztuki śmiałka in­
truza, któryby się odważył mącić im wrażenie. 
Tu, w operze podczas takich przedstawień jak
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Wagnera, widzi się co to jest istotna muzykal­
ność i kult sztuki. Teatr staje się istotnie ś rią- j 
tynią podniosłych w rażeń, o jakiej marzył Wa- j 
dner....

Scena Burgu zapowiada na obecny rok 
między innemi następujące nowości: Bernsteina 
„Das Opfer", Bjórnsona „Joannę", Fuldy „Schla- 
mffenlsnd", Hauptninnna „Schluch und Jan", 
Sudermanna „Johannisfeuer“ , Schonthana i Kop- 
pel-Eilfeld „Renaissaiice" i „Frau Konigiu", 
Szekspira „Troiłoś i Kressyda" i inne.

Deotsehes Yolkstheater wystawił już pierw­
szą nowość, przeznaczoną z góry na zagładę — 
pierwsze koty za płoty — nieudolny dramat ks. 
Wrede „Prawo do sam°go siebie" (Dos Reoht 
auf sich selbst).

Inne teatry wznawiają sztuki dawniejszego 
swego repertoaru. W teatrze na Josefstadt, gdzie 
Girardi występuje jako gość, interesujące moder­
nistyczne literackie piątki przeplatają nadal swa­
wolny zwykły repertoar fars francuskich. Teatr 
An der Wien, kolebka operetek Straussa, i teatr 
Karla przeszły w ręce jednego konsorcyum, i 
drużyny artystyczne obu tatrów mają na prze­
miany występować to w jednym to w drugim. 
Operetka jedyny znajdzie przytułek w teatrze 
Karla, teatr An der Wien pod dyrekcją Lang- 
kammera uprawiać będzie dramat i koniedyę; 
p. LaBgkammer zaprowadza w swoim teatrze tę 
nowość, że współczesne nowe sztuki wystawiać 
będzie z zasady bez ogłaszania nazwiska autora, 
któremu stosownie do powodzenia premiery po­
zostawia się swobodę zachowania bezimienności 
lub nie. Z powodu koniecznych adaptaeyj i prze- 
budówek, oba wspomniane teatry zostaną otwarte 
dopiero z końcem miesiąca; na razie więc obcy 
przyjeżdżający do Wiednia nie doznają embarras 
de richesses w sprawie wryboru teatru.

Lsg.

Z ruchu wydawniczego. Trzyaktowy 
dramat Stanisława Przybyszewskiego p. t.: „Dla 
szczęścia", grany swego czasu w Krakowie, uka­
zał się obecnie w druku nakładem Księgarni 
Polskiej we Lwowie. Strona zewnętrzna wyda­
wnictwa przynosi prawdziwy zaszczyt krakow­
skiej drukarni Uniwersyteckiej.

Słynna „Sonata Kreuzerowska“ wyszła w 
osobnej odbitce w przekładzie i nakładem Z. Po­
miana.

Tłóm aczenic legendy Henryka Sienkie­
wicza „Bądź błogosławiona", pomieścił w jednym 
z ostatnich numerów dziennik rossyjski Siewie- 
ro-zapadnoje Słowo.

Repertoar teatru ruskiego (ul. Fran­
ciszkańska 7, w sali „Gwiazdy").

Dziś, w sobotę „Baron cygański^, operetka 
w 8 aktach Straussa.

Jutro, w niedzielę „Ne chody Hryciu", 
obraz ludowy Ze śpiewami i tańcami w 5 aktach
dr. Aleksandrowicza.

We wtorek „Potęga ciemnoty", dramat lu­
dowy w 6 odsłonach Lwa bo. Tołstoja.

We środę „Sztygar", operetka w 3 aktach 
Zellera.

We czwartek „Cznmaki", komedya ludo­
wa w 4 aktach Tobilewicza.

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczo­
rem- Bilety wcześniej nabywać można w „Na- 
rodnej torhowli" i Tow. „Boska besida".

W nauce: „Skapany świat", obraz ludo­
wy ze śpiewami i tańcami w 4 aktach Wł. Or­
mana. Sztuka ta świeżo napisana, nie była graną 
dotychczas na żadnej scenie.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie s dnia l i  września).
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 

otworzył prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  o 
godzinie 7 minut 15, i złożył sprawozdanie 
o podroży delegatów m. Lwowa do Jasła. 
Reputacja Lwowa, która się składała z pre- 
zydyuin Rady t. j. prezydenta dr. Małachow­
skiego i obu wiceprezydentów pp. Michal­
skiego i Cmcheiiiskiego, oraz radnych ks. 
prałat Lenkiewicza i dr. Byka doznała u N.yjj. 
Pana niezwykle uprzejmego przyjęcia.

złożył u stóp Tronu wy­
razy miłości, wierności i przywiązania mie­
s z k a ń c ó w  grodu i prosił Monarchę, by ze­
chciał przybyć d0 Lwowa, aby zobaczyć, ile 
joiasto uczyniło w kierunku swego rozwoju.

odpowiedzi oświadczył Najj. Pan, iż się 
szczerze interesuje i cieszy rozwojem Lwowa, 
że bardzo żałuje, iż teraz nie mógł Lwowa 
powiedzie, ale ma nadzieję, źe będzie mógł 
to uczy mc vi niedalekiej przyszłości. Nastę­
pnie raczył w ypytjwać się Monarcha o szcze­
góły, tyczące się budowy nowego teatru, wo­
dociągów kanalizacji i szkoły kadetów.

Rada stojąc wysłuchała przemówienia 
prezydenta, a gdy skończył, odezwały sie 
huczne oklaski.

R. p. H e p p e  imieniem licznego grona 
rodziców, interpelował prezydenta miasta 
w sprawie przepełnienia szkół im. Ges. Elżbiety

i św. Marcina, gdzie w jednej klasie jest po 
70 dzieci, zaznaczając przy tern, że umieszcze­
nie tych szkół sprzeciwia się przepisom sani­
tarnym. Zalecał dalej ponowne otwarcie 8 
klasy w szkołach: wydziałowej król. Jadwigi, 
im. Ces. Elżbiety i św. Anny.

W odpowiedzi na tę interpelację zazna­
czył p. prezydent, że Rada szkolna okręgowa 
wie o panującem rozgoryczeniu, że jednak 
Rada miejska sama uchwaliła zniesienie 8 
klasy. W obec tego sądzi p. prezydent, źe 
należy coś zarządzić, aby rozgoryczenie nie 
wzmagało się coraz bardziej. Co zaś się tyczy 
przepełnienia szkół, to zarządzi p. prezydent 
wszystko, co nalćży. W dalszym ciągu swej 
odpowiedzi zaznaczył dr. Małachowski, że od­
dalenie praktykanlek nauczycielskich w szko­
łach ludowych nastąpiło w skutek, rozporzą­
dzenia ministeryalnego, które zniosło t. zw. 
bezpłatne hospitantki, które mogą kompeto- 
wać o posady młodszych nauczycielek na pro- 
wiucyi.

Z kolei udzielono urlopów pp. Ciuehciń- 
skiemu i Gołąbowi na 4 tygodnie.

Po uchwaleniu Towarzystwu opieki nad 
terminatorami im- św. Kostki subwencji po 
200 koron rocznie przez lat 15, zarządził pre­
zydent dr. Małachowski o godziuie 8 m. 15 
posiedzenie poufne w sprawie uroczystego 
otwarcia nowego teatru,

IS P O D A IS T IG I
Stan zasiewów i urodzaje w G alicyi 

zachodniej. Tygodnik Rolniczy pisze: Rok 
obecDy zaliczyć trzeba do niepomyślnych dla 
rolników. Bardzo mokra jesień przeszkadza­
jąca w dobrem obrobieniu pól i zmuszająca 
w wielu miejscach siać na mokro (lu b 'n a ­
wet całkiem nie obsiewać), złe przezimowa­
nie, późna wiosna z silnymi przymrozkami 
w maju. oraz długotrwała posucha (\y nie­
których miejscowościach przez 7 tygodni nie 
było kropli deszczu) wpłynęły bardzo ujemnie 
tak na oziminy jak i jarzyny. W niektórych 
powiatach (u. p. Łańcut, Rzeszów) wyrzą­
dziły także myszy znaczne szkody.

O ile z dotychczasowych doniesień są­
dzić można rezultaty tegorocznych zbiorów 
w oziminach 26’40 prc., w jarach 2 0 — 30 
prc. mniejszymi będą jak w roku ubiegłym. 
Żniwa są już prawie wszędzie ukończone przy 
pogodzie dość sprzyjającej. O ile na ilość zbiór 
słaby, o tyle co do .jakości zupełnie zadawal- 
niąjący, siano jest piękne i zdrowe.

Z poszczególnych płodów żyto dało naj­
słabsze rezultaty ; wiele żyta zostało na wio­
snę przeorane, pozostałe tak ilościowo jak .ja­
kościowo słabe. Pszenica lepsza, przeciętuy 
plon o 2 q morgu mniejszy .jak zeszłego roku; 
co do jakości dobra. Jare w ogólności lepsze 
od ozimych, plon przeciętny średni, najsła­
biej przedstawia się jęczmień, który także co 
do jakości z powodu ostatnich deszczów ucier­
piał. Owiss lepszy jak średni wydaje między 
kłosowmrni tego roku najlepsze rezultaty.

po do okopowych to długo trwająca su­
sza wiosenna nie wyrządziła takich szkód ja­
kich się ogólnie obawiano. Słabe bardzo na 
wiosnę, poprawiły się w ostatnich tygodniach
znacznie i zapowiadają w ogóle plon dobry. 
Najlepiej przedstawiają się ziemniaki. Weze 
sne miejscami już wykopane, wydają zada 
wainiająee rezultaty. Górne zapowiadają przy 
sprzyjającej pogodzie pomyślny zbiór, prze­
wyższający zeszłoroczny.

Buraki wcześnie sadzone ładne i trzy­
mają się dobrze, późno sadzone ucierpiały 
więcej wskutek posuchy, zapowiadają plon 
słabszy, miejscami całkiem zły. Siana i koni­
czyny wr pierwszym sprzęcie dały rezultaty 
bardzo niepomyślne.

Go do paszy należy się obawiać tego 
roku dotkliwego braku; ceny tych produktów 
już dzis znacznie podskoczyły w porównaniu 
ze zwykłem i o tej porze cenami.

B e lg rad , 15 września. Przy wczoraj 
ezern ciągnmriiu serbskich losów tytoniowych 
główna wygrana 75.000 fr. padła na serye 
1808 nr 42, druga wygrana 2000 Ir. na se- 
ryę 77 6 nr 92.

Icdęfi. 15 września. Cukier (silny) 
27-70. Nafta niezmieniona. Spirytus nie­
zmieniony 45- - .

W lodeft, 15 września. Targ z b o ż o w y  
{JKory'■ w korayuwh. f po 50 kia.}. Pszenica 
n8 jesion 7 72 d o  773. Pszenica na w i o ­
s n ę  8 18 00 8-20. Zyio na jesień 7 40 
do" 7 41. Zyto n a  w i o s n ę  7 74 d o  7-75. 
K u k u r u d z a  na s i e r p i e ń  - wrzesień — •— d<
 . Kukurudza na wrzesień - październik
6 62 do 6 64. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r 5 27 do 5*28 Owies na jesień 5 53 
do 5-54. Owies na wiosnę. 5-84 do 5-85 
Rzepak na sierpień-wrzesień 14 85 eh 15- —. 
Rzepak na wrzesień-październik 14-85 do 
1 5 '—. Rzepak na styczeń-luty 1901. r. - - - - -

[do — . Olej rzepakowy na wrzesień-gru­
dzień — do —•—. Teadencya: silna.
Pogoda: piękna.

B u d ap esz t, 15 września. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7 46 do 7 46, pszenica na kwie­
cień 7'89 do 7 90. Zyto na październik 
6 95 do 6 96. Zyto na kwiecień 7 33 do 
7-34. Owies na październik 5-19 do 5‘20. 
Owies 11® kwiecień 5 51 do 5 52. Ku­
kurudza na wrzesień 6 40 do 6 41. Kukuru­
dza na październik — ■— do — . Kukuru­
dza na maj 1901 r. —■— do — • —. Rze- 
ti:ć. na wrzesień 14 95 do 14-96. Oferty na 
pszenicę liczne. Chęć kupna: słaba. Tenden­
cja : słaba. Pogoda: piękna.

B erlin , 15 września. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 84-55,
Spirytus ol* .

Paryż, 15 września, Trzyprocentowa renta 
101-05. Mąka 26-30.

Frankfurt, 15 września. Austryaekie Kre­
dyty 207 40 , Koleje państwowe 141 50, 
Alpiny — "— , Disconto 174-— , Laura 198-80, 
Montany — "—.

G ie łd a  towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27-— do —*—, loco Ołomu­
niec 25 30 do — , loco Berno-Wiedeń 
25-30 do — , na październik-grudzień loco 
Aussig 25 75 do 25'90. Cukier w kostkach: 
prima 86-75 d v7 —, secunda 86 25 do 
86-50. Spirytus k-..:tyngentowany: loco Wie­
deń 45-— do -i5 60. — Nafta kaukaska: 
tramiio Tryes* '2-50 do 13-— , galicyjska 
przeźroczysta 40 3 do 41"35. Ceny w koro­
nach.

T«ra; zbożow y .

L w ów , 15 września. Pszenica gotowa 
15-— do 15-50, pszenica naterm ina — do
— ■— , żyto gotowe 12’— do 12-50, żyto na 
termina —*— do —"— , owies obroczny go­
towy 12-— do 12-40, owies na termina — •— 
do —•— jęczmień pastewny 12-20 do 12-80, 
jęczmień browarniczy 13-— do 14-— , groch 
do gotowania 17'— do 24'— , w y k a — ■— do 
— •— , nasienie lniane — *— do — ■— , na­
sienie konopne — *— do — , bób — •— 
do —‘—. bobik 12-— do 13"—, hreczka 17-— 
do 20-—, koniczyna czerwona galicyjska— 
do —■ —, biała —•— do — -—, tymotka 
—•— do — , szwedzka — •— do — ■—, 
kukurudza 13-— do 14-— , nowa — •— do
— •— do eh miel stary —-— do — *— , nowy za
— kilo — do —1—, rzepak 23 — do 
2 4 — groch pastewny 14-— do 16-—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1910 
do 20-—, paritas Tarnopol na termin 17-— 
do 18"— , waranty —•— do —*—.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od dnia 3 września do 9 
września bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 7 85 do 8-—, żyto 6 25 do 6 45, ję­
czmień browarny 6-40 do 6'90, pastewny 
5-25 do 5 65, owies 5'85 do 6*10, hreczka 
—"— do — •= , kukurudza zeszłoroczna —"— do 
— ‘— , kukurudza nowa —*— do — ■—, proso 
—"— do —‘—, groch do gotowania 7-50 do 
10"25, groch pastewny 6-75 do 7-25, soczewi­
ca — do —•— , fasola — ■ do — ,
bobik 6-25 do 6-50, wyka 6’50 do 7’—, ko­
niczyna czerwona 58-50 do 65’—, koniczyna 
biała —•— do — •—, koniczyna szwedzka —"— 
do — ■—, tymotka —"— do —"—, anyż 
rossyjski — - do —•—, anyż płaski —
do - . —, kminek do — *—, rzepak
zimowy 13 — do 13 40, rzepak letni —'— 
do — • —,rz pak nowy—-— d o —•—, nasienie 
lniane — •— do —*— , nasienie konopne — "— 
do — , chmiel z a — kilogramów — do 
— •— , łój 37-— do 38-—, nafta zwykła 
18 50 do 19 20, nafta salonowa 20-50 do 21‘ —, 
wosk ziemny —•— do — ■—, wszystko za 
50 kilogramów, płótno — *— do —"—, skó­
ry surowe —•— do — ■—, spirytus 10.000 
itr-procentowy, kontyngentowany, bez poda- 
ku kousumcyjnego 41-— do 41 50.

„Dziennik ustaw państwowych" ogłasza 
rozporządzenie Ministerstwa oświaty, które w 
porozumieniu z najwyższym zarządem sani­
tarnym pozwala kobietom uzyskiwać w przy­
szłości doktoraty medyczne na podstawie stu- 
dyów ukończonych na jednym z fakultetów 
austryackich. Co się tyczy wykształcenia przed 
Uniwersytetem, to kobiety będą musiały w y­
kazać się maturą gimnazyaiuą.

Drugie rozporządzenie odnosi się do 
przypuszczania kobiet do zawodu farmaceu- 

! tycznego. I tutaj pod względem studyów przy­

gotowawczych kobiety zostały zrównane z 
mężczyznami. Prawo kobiet do samodzielnego 
prowadzenia aptek zawisłem będzie od szcze­
gólnego zezwolenia Ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Rząd austro-węgierski zawiadomił przez 
swego ambasadora w Konstantynopolu rząd 
turecki, iż zgadza się na podjęcie na nowo 
przerwanych rokowań w sprawie traktatu 
handlowego.

Z Budapesztu donoszą do Polit. Corresp., 
że ogłoszone przedwczoraj pismo kancelaryi 
gabinetowej do arcybiskupa ks. Stadłem w 
Serajewie, wyszło wprost z własnej decyzyi 
Korony, bez niczyjego wpływu. Zawarta w 
niem nagana skierowana jest wyłącznie prze­
ciw patronizowaniu tej wielkokroackiej agita­
cji, którą wszyscy wierni Państwu mieszkańcy 
Kroacyi gani stanowczo, jako niepatryoty- 
czuą i zakłócającą spokój wewnętrzny.

Główny organ Sasów siedmiogrodzkich 
Siebenburger Tagblatt dowiaduje się, że w 
najbliższym czasie przybędzie do Siedmiogrodu 
członek związku hakatystów poznańskich dr. 
Kahlden. aby zachęcać niemieckich włościan 
w Siedmiogrodzie do emigracyi w Poznań­
skie. Wspomniany dziennik powiada, że Sasi 
siedmiogrodzcy bynajmniej tej wizycie nie są 
radzi. „Jakkolwiek rozumieją doniosłe znacze­
nie walki niemczyzny z polonizmern w Po- 
znańskiem, wiedzą jednak bardzo dobrze, że 
tamtejsze stosunki są tego rodzaju, iż nawet 
skromniejszy o wiele chłop polski wyżyć jako 
robotnik nie może". Nadto nie życzą sobie 
wcale wywozu włościan niemieckich w obce 
strony, a przeciwnie potrzebowaliby jeszcze 
sił roboczych niemieckich dla siebie.

Wielkie manewry wojsk niemieckich 
pod Szczecmem, które odbywały się przez 
cały bieżący tydzień w obecności Nąjd. Ar* 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda, ukończyły 
się wczoraj. Cesarz Wilhelm wyjeżdża jutro 
do Gdańska i zamierza podczas swojego po­
bytu w Prusach zachodnich zwiedzić także 
starożytny zamek w Malborgu.

Z Gdańska donoszą, że tamtejsza ko­
menda generalna otrzymała od ministra woj­
ny rozporządzente, aby do dnia 15 paździer­
nika sporządziła dokładną listę wszystkich 
zdolnych do służby oficerów nawet stale ur­
lopowanych. Z tego powodu rozeszła sie po­
głoska, że do Chin wyprawione będą dalsze 
wojska.

Z Warszawy donoszą, źe rektor tamtej­
szego Uoiwersytetu zaostrzył przepisy o no­
szeniu przez słuchaczy Uniwersytetu mundu­
rów i przypomniał „zapomniany" przepis o 
oddawaniu honorów wyższym urzędnikom i 
wyższym oficerom.

Praw. Wiestnik ogłasza rozkaz w spra­
wie utworzenia nowych stanowisk dyrektorów 
i inspektorów szkół ludowych. Na mocy tego 
rozkazu od lipea r. b. w gubernii warszaw­
skiej powstały dwie uowe posady inspektorów 
szkół ludowych, w guberniach zaś kaliskiej, 
kieleckiej, lubelskiej, piotrkowskiej i siedle­
ckiej po jednej.

Zatarg rumuńsko-bułgarski nie tylko me 
złagodniał, lecz w ostatniej chwili przybrał 
charakter, który tu i owdzie daje powód do 
zaniepokojenia. Wedle informacyj pism buda­
peszteńskich, nad granicą rumuńńsko bułgar­
ską zachodzą ciągle starcia. Przed kilkoma 
dniami dano z Silistryi do okrętu rumńskiego 
„Siretul" trzy strzały armatnie. „Siretul" od­
powiedział również trzema strzałami i opu­
ścił jak najspieszniej niebezpieczną okolicę. 
Tego samego dnia Bułgarzy uderzyli podobno 
pod Arab Tabia w Dobrudży na straż grani­
czną rumuńską

W formie pogłoski donoszą z Konstan­
tynopola, że W. Porta zamierza ustawić na 
granicy bułgarskie.) pod Serressen korpus woj­
ska w celach obserwacyjnych.

Rząd rumuński rozesłał podobno okól­
nik tajny do wszystkich prefektów, w któ­
rym poleca zastąpienie urzędników bułgar­
skiej narodowości rodowitymi Rumunami, a 
zarządy linij kolejowych otrzymały weówanie, 
aby w obec możliwości ewentualnej mobili- 
zacyi dokonały ścisłej rewizji personalu słu 
żbowego.

Z Belgradu telegrafują, że były poseł 
serbski w Rzymie Kosta Kristicz został mia­
nowany posłem w Wiedniu, były minister 
skarbu posłem w Paryżu, a major artyleryi 
Rajkoyic attache wojskowym w Petersburgu.

Do Paryża przybył wczoraj generał wło­
ski B tldissera 1 m isją notyfikowauia prezy­
dentowi Loubetowi wstąpienia na tron króla 
Wilhelma Emanuela. Z Paryża uda się ge- 

| nerał do Wiednia. Na zapowiedziany na 22 
1 b. rn. wielki bankiet merów francuskich, na



który wysyłał zaproszenia prezydent Loubet 
zgłosiło się ogółem 20.372 osób. Bankiet ten 
ma być imponującą manifestacyą na rzecz 
republiki. Kównocześnie odbędzie się bankiet 
urządzony przez paryską radę miejską, w któ­
rym wezmą między innymi udział lord major 
Londynu i burmistrz wiedeński Lueger.

Wedle depeszy z Ezymu biskup z Kre- 
mony, który w swoim czasie aprobował wzbro­
nioną przez Kuryę rzymską modlitwę królo­
wej Małgorzaty, powoły został ad audiendum 
do Ezymu.

Z Ezymu donoszą, że zakończono już 
śledztwo sądowe przeciw rzekomym wspólni­
kom królobójcy Bresciego: Lonnerowi i Quin- 
tayalli i kochance Bresciego pannie Quazzy. 
Śledztwo nie wykazało jakoby która z wymie­
nionych osobistości miała bezpośredni lub 
pośredni udział w zamordowaniu króla Hum- 
berta. Natomiast wykazało śledztwo, iż indy­
widua te są bardzo niebezpiecznymi anarchi­
stami.

Co się tyczy Gronettiego, to nie był on 
dotąd znany władzom policyjnym, jako anar­
chista. Ponieważ jednak Gronetti umknął za­
raz po zamachu do Szwajcaryi, przeto dalsze 
dopiero dochodzenie wykaże, czy pozostawał 
on z zamachem w jakimkolwiek związku.

Eząd francuski przygotowuje księgę żół­
tą o Chinach, która, jak zapowiada Siłcle , 
przyniesie niejedną niespodziankę. Między in- 
nemi świat dowie się, że na podstawie ra­
portów posła Pichona, francuski minister 
spraw zagranicznych p. Delcasse, zapropono­
wał już z końcem marca, aby wszystkie mo­
carstwa, które mają jakieś interesa w Chi­
nach urządziły demonstracyę floty w zatoce 
Petezeli. Podzielał on zdanie p. Pichona, że 
w ten sposób przeszkodziłoby się w porę po­
pieraniu Bokserów przez rząd chiński. Pro- 
pozycyę p. Delcasse, odrzuciły jednak Niem­
cy i Anglia, uważając ją za przedwczesną.

W prasie londyńskiej wielka panuje ra ­
dość z powodu ucieczki prezydenta Transvaalu, 
Krttgera. Prasa zaznacza, iż dla Anglii zna­
cznie wygodniejszą jest ucieczka niż pojmanie 
do niewoli Krflgera.

Z Lizbony donoszą, że Krliger zamierza 
na parowcu niemieckim „Herzog" odpłynąć 
dnia 28 b. m. do Europy.

Porwierdza się wiadomość, że marszałek 
Boberts powraca w d. 1 listopada do Europy 
a gen. Buller obejmuje naczelną komendę 
wojska angielskiego w południowej Afryce. 
Dotąd nie słychać o powrocie tego wojska do 
ojczyzny. Nastąpi to dopiero, gdy gen. Baden- 
Povell zorganizuje korpus policyi miejscowej.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSHBJ
Najjaśniejszy Pan w Galicyi.

J a s ło , 15 września. (Tel. pryw.). Najj. 
Pan wyjechał dzisiaj o godz. 7 rano pocią­
giem dworskim do Tarnowca. Tutaj oczeki­
wali Go już generałowie i oficerowie naczel 
nej komendy manewrów oraz attaches woj­
skowi i osoby orszaku.

Monarcha dosiadłszy konia pojechał na 
wzgórze na wschód koło Umieszcza i przypa­
trywał się rozwijającej się walce. Dziś wyje­
chał na manewry powozem także Pan N a­
miestnik hr. Piniński a starostowie Zaleski 
i hr. Michałowski konno w orszaku.

Na dzisiejszy obiad otrzymał zaproszenie 
między innymi radca Dworu Seferowicz.

J a s ło ,  15 września. (Tel. pryw .) Po 
wspaniałej walce pod Glinikiem polskim, któ­
rej Najj. Pan przypatrywał się z pobliskiego 
wzgórza, o w pół do drugiej po południu o- 
trąbiono manewry.

Monarcha był widocznie nadzwyczaj za­
dowolony z przebiegu manewrów i postawy 
wojsk. Pogoda śliczna. O g. 2 powrócił Najj. 
Pzn pociągiem dworskim z Tarnowca do Ja ­
sła. Jutro omówienie manewrów. Wojska dziś 
zaczynają koleją powracać.

J a s ło ,  15 września. (Tel. pryw.). Jego 
Ces. i Król. Apostolska Mość z okazyi poby­
tu swego w Galicyi raczył udzielić ze swej 
prywatnej szkatuły następujących zapomóg: 
Ubogim miasta Jasła 1000 koron, ubogim in­
nych gmin jasielskiego powiatu 1000 K., fun­
duszowi zapomogowemu dla ubogich uczniów 
gimnazyum w Jaśle 1000 K., na wewnętrz­
ne urządzenie kościoła parafialnego w Jaśle 
1000 K., na budowę kośeioła 00. F ranci­
szkanów w Jaśle 1000 K., dla ubogich ucz­
niów szkoły koszykarskiej w Skołyszynie 300 
K., na ochronkę małych dzieci w Jaśle 300 
K., ubogim gminom w powiecie strzyżowskim 
600 K., ubogim miasta Krsna 600 K., ubo­

gim innych gmin w powiecie krośnieńskim 
800 K., na wewnętrzne urządzenie kościoła 
parafialnego w Krośnie 600 K. na dom sie­
rót Zgromadzenia OO. Salezyanów w Miejscu 
Piastowem 500 K., na szpital dla nieuleczal­
nie chorych w Iwoniczu 500 K., na ochron­
kę w Krośnie 400 K., dla kobiecego Towa­
rzystwa dobroczynności w Krośnie 400 K. ; — 
razem 10.000 koron.

Jasło, 15 września. (Tel. pryw .) Jutro 
o godzinie 8 rano będzie Najj. Pan na Mszy 
św. w tutejszym kościele, poczem odbędzie 
się omówienie manewrów. Po południu o go­
dzinie 5 odjedzie Monarcha z powrotem do 
Wiednia.

K raków , 15 września. W redakcyi 
Mieszczanina odbyto dziś rewizyę policyjną, 
mianowicie szukano rękopisów wydanej pod­
czas zawieszenia tego pisma, „Jednodniówki 
mieszczańskiej", w której to sprawie toczy się 
śledztwo.

Kraków, 15 września. (Tel. pryw.). 
Wczoraj rozpoczęły się tu konferencye na­
uczycielskie. Wśród referatów dwa pp. Janu- 
szównej i Spitzerównej poświęcone były po­
trzebie zapobiegania coraz to bardziej szerzą­
cemu się pośród młodzieży zepsuciu. Oświadczo­
no się za zakładaniem szkół dla dzieci za­
niedbanych i zepsutych moralnie.

Wiedeń, 15 września. Wiener Ztg. o- 
głasza : Najj. Pan raczył udzielić sankcyi u- 
chwalonemu przez Sejm galicyjski dnia 20 
marca 1899 projektowi ustawy w sprawie fi­
nansowego poparcia kolei lokalnej Przeworsk- 
Bachórz (Dynów), a mianowicie z temi zmia­
nami, jakie wynikają z uchwały Wydziału 
krajowego powziętej dnia 30 marca 1900, a 
opierającej się na uchwale Sejmu z d. 30 
grudnia 1899.

W iedeń , 15 września. Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand powrócił dzi­
siaj z manewrów wojsk niemieckich, które 
odbywały się pod Szecinem.

Warszawa, 15 września. (Tel. pryw.). 
Na pierwszy kurs Politechniki po złożeniu 
egzaminów zapisało się w tym roku 239 
uczniów.

Warszawa, 15 września. (Tel. pryw.). 
W Poniemuuiu odbył się przy licznym udziale 
publiczności pogrzeb ś. p. Zanowej. Przema­
wiali nad grobem ks. Herasyrnowicz i adwo­
kat Objezierski.

Turyn, 15 września. Książę Abruzzów 
przybył tu. Ludność witała go entuzyasty- 
cznie.

Gascrta, 15 września. Niejaki Lonyo, 
który przybył tu z Ameryki, zamordował w 
przystępie zazdrości żonę, 7 mężczyzn, a 2 
zranił, poczem sam sobie życie odebrał.

Chartres, 15 września. Generał Bru- 
gere wzniósł na wydanym dla zagianicznych 
oficerów bankiecie toast na cześć prezydenta 
Loubeta i obcych panujących, oraz na cześć 
wojska, które walczy w sprawie cywilizacyi, 
a składając nowy dowód braterstwa broni wy­
soko nosi sztandary swej ojczyzny. Toastu 
wysłuchało grono obcych oficerów stojąc, po­
czem generał rossyjski Woniarski odpowie­
dział toastem na cześć prezydenta Loubeta i 
armii francuskiej.

Wypadki w Chinach.

W iedeń, 15 września. Wiener Abend- 
post donosi, że mały, z 30 ludzi złożony od­
dział okrętu „Zenta", który brał udział w 
gorącej walce koło Pekinu, powrócił już na 
pokład okrętu. Drugi oddział „Zenty", tudzież 
oddział z okrętu „Marya Teresa" w liczbie 
200 ludzi, pozostały w Pekinie.

K olonia. 15 września. Koln. Volksztg. 
ogłasza datowane z dnia 2 sierpnia pismo 
swojego korespondenta z Hankau, w którem 
korespondent ten podaje przerażające szcze­
góły zburzenia domów misyjnych szkół i za­
kładów dla sierót w prowincyach Hunau, 
Hupl i Schusi. W jednym ze spalonych do­
mów sierót znalazło śmierć w płomieniach 
300 znajdujących się tam dzieci.

Petersburg, 15 września. Według na- 
deszłych do generalnego sztabu wiadomości 
dotarł oddział generała Orłowa dnia 2 b. m. 
do Fuljardy. Wojsko Orłowa jest dostatecznie 
zaopatrzone w żywność oraz posiada potrze­
bną ilość środków transportowych, amunicyi 
i przedmiotów sanitarnych. Zdobyto wiele 
chińskich wozów transportowych z żywnością 
i nabojami. Krążą wieści, że gubernator w 
Tsitsikar otruł się, a generał Pua-Kempfi 
padł pod Jakszi. Wojska chińskie cofnęły się 
z Tsitsikar na południe. Od 26 z. m. otwarte 
jest na nowo telegraficzne połączenie Pekinu 
z Tien - tsinem, a kabel z Czifu do Port - Ar­
tura funkcyonuje już od 4 b. m.

Petersburg, 15 września. Eossyjska 
Agencya Telegraficzna ogłasza, że o rzekome m

ultimatum rządu rossyjskiego do Li-Hung- 
Czanga w Petersburgu absolutnie nic nie wia­
domo.

Paryż, 15 września. Agencya Ravasa  
donosi z Shanghaju pod datą wczorajszą, że 
Li - Hung - Czang miał udać się wczoraj do 
Pekinu.

Londyn, 15 września. Times donosi 
z Pekinu pod datą 4 b. m .: Na ostatniem 
zebraniu komendantów wojsk międzynarodo­
wych zakomunikowano, że Eossya zamierza 
zostawić przez zimę 15.000 ludzi, Niemcy tyleż, 
a Japonia 22.000 ludzi. Komendant angielski 
nie mógł pod tym względem dać żadnych 
wyjaśnień.

W aszyngton, 15 września. Li-Hung- 
Czang zatelegrafował do tutejszego posła chiń­
skiego, że wyjeżdża do Pekinu. Generał Jon- 
glo przyłączył się do niego i do księcia Czin- 
ga jako pośrednik w rokowaniach pokojowych.

Shanghaj, 15 września. Wojskowa eks- 
pedycya przeznaczona do Paotingfu wyruszyła 
zeszłego piątku z Pekinu. Druga wyprawa o- 
puśeiła Tientsin otrzymawszy rozkaz rozpro­
szenia Bokserów znajdujących się na połu­
dniowym zachodzie od Pekinu.

Shanghaj, 15 września. Jak donoszą 
z Cziating i Suifu, na zachód od prowincyi 
Seeczwan, Chińczycy rabują i palą tam wszyst­
kie posiadłości cudzoziemców.

Shanghaj, 15 września. Z Pekinu ze 
źródła zwyczajnie dobrze poinformowanego do­
noszą, że książę Czing rozpoczął rokowania 
z mocarstwami w sprawie pokoju na podsta­
wie następujących propozycyi: Po pierwsze: 
uznanie neutralności T ientsinu; po wtóre : 
traktowanie prowincyj mandżurskich łącznie 
z wyspą Liaotung jako „obszarów wyłączo­
nych" (etats ta mpons) ; potrzecie: pozwolenie 
mocarstwom utrzymywania garnizonów w por­
tach traktatowych dla ochrony cudzoziemców ; 
po czwarte: ukaranie śmiercią przywódców 
ruchu Bokserów.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 15 września. Marszałek polny 
lord Eoberts wydał następującą proklamacyę: 
Prezydent Kruger schronił się na terytoryum 
portugalskie i formalnie zrezygnował z pre­
zydentury. Fakt, iż Kruger opuszcza sprawę 
Boerów, powinien Burgherów przekonać, że 
dalsze prowadzenie walki jest bezcelowe. Pra­
wdopodobnie nie jest im wiadomo, że piętna­
ście tysięcy rodaków ich znajduje się w nie­
woli angielskiej, i że żaden z nich nie zo­
stanie uwolniony dopóty, dopóki ci, którzy 
dzisiaj jeszcze stoją'pod bronią, bezwarunkowo 
się nie poddadzą. Burgherzy powinni wiedzieć, 
że nie mogą się spodziewać inlerwencyi ze stro­
ny żadnego wielkiego mocarstwa. Wielka Bry­
tania jest zdecydowana wojnę wypowiedzianą 
jej przez rządy obu dotychczasowych repu­
blik doprowadzić do końca. Z wyjątkiem ma­
łych obszarów, w których znajdują się jeszcze 
wojska Bothy, cały Transvaal zajęła armia 
angielska. Dalsza wojna miała by charakter 
partyzantki i byłaby lekkomyślnem przedsię­
wzięciem. Nie spełniłbym mojego obowiązku, 
gdybym nie użył wszelkich środków, aby ta­
kiemu nieregularnemu prowadzeniu wojny 
kres położyć. Środki, jakich byłbym zmuszo­
ny użyć są przypisane zwyczajami wojenny­
mi, a byłyby one wielkiem nieszczęściem dla 
kraju. Im dłużej wojna trwać będzie tern su­
rowiej środki te będą przeprowadzone.

Londyn, 15 września. Marszałek Eo­
berts donosi z Machadadorp, że 13 b. m. ge­
nerał Harty zajął po zaskoczeniu Boerów z 
nienacka napowrót Potchefstron. Generał Bo- 
tha musiał z powodu choroby złożyć komen­
dą w ręce Yiljoena.

Londyn, 15 września. Generał Eo­
berts telegrafuje z Mahadadorp pod dniem 
13 b. m .: Generał Buller donosi, że wojska 
jego zupełnie zajęły Spitzkop i znalazły tam 
około 300.000 funtów zapasów żywności, prze­
ważnie ryżu, cukru i kawy, oraz 300 skrzyń 
amunicyi.

Londyn, 15 września. Daily Telegraph 
donosi z Laurenzo Marąuez pod datą wczo­
rajszą: Kruger traktowany jest formalnie ja ­
ko więzień, a to na żądanie konsula angiel­
skiego, który stanowczo przeciw temu zapro­
testował, aby Kruger na terytoryum portu- 
galskiem sprawował egzekutywę transvaalską. 
Były prezydent Transvaalu musiał przeto o 
puścić dom konsula niderlandzkiego i prze­
nieść się do gmachu narodowego, gdzie go 
pilnuje straż wojskowa. Sekretarza gubernato­
ra uczyniono odpowiedzialnym za Kriigera i 
dano mu instrukcyę, aby pod żadnym wa­
runkiem nie pozwolił Krugerowi opuścić gma­
chu rządowego. Gubernator zawiadomił dalej 
konsula niderlandzkiego, że nie może go już 
na przyszłość uważać jako zastępcę Trans­
yaalu i Oranii, gdyż obie te prowincye są o- 
becnie własnością angielską. Także konsula 
francuskiego nie dopuszczono do Krugera, ani 
nawet do urzędników jego. Schalk Burger, 
który ubiegłej nocy tu przybył, również po­

zwolenia takiego nie otrzymał i natychmiast 
powrócił do Transyaalu, nie widziawszy się 
wcale z Krugerem.

Wczoraj aresztowano tu pięciu ludzi pod 
zarzutem usiłowanego wysadzenia w powie­
trze domu konsula niderlandzkiego. Trzech z 
nich zostało już wypuszczonych na wolność, 
dwaj inni Anglicy, pozostają jeszcze w are­
sztach.

Londyn, 15 września. Standard  dono­
si z Mahadodorp 13 b. m .: Generał French 
zastał w Barbertonie 3900 kobiet i dzieci, 
które uciekły z Pretoryi i Johannesburgu. 
Boerowie zabrali koło Helwecyi powóz an­
gielskiej sekcyi telegraficznej, w którym znaj­
dowały się także rozmaite papiery pocztowe 
generała Bullera.

Londyn, 15 września. Standard do­
nosi z Kapstadtu: Jak słychać z dobrego 
źródła, rząd zamierza wkrótce ogłosić, że w 
Afryce południowej znów panuje 'tan  poko­
jowy i w proklamacyi wezwać Boerów, aby 
w pewnym terminie złożyli broń, w przeci­
wnym razie bowiem uważani będą za wyję­
tych z pod prawa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 15 września 1900. Giełda po­

ranna (Forbdrse). Godzina 10 minut 20. 
Marki 118*32, Eenta majowa 97*65, Węgier­
ska renta koronowa 90 90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 665*25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 680' — , Akcye Anglo- 
banku 276*—, Akcye Unionbanku 553*50, 
Akcye Bankrereinu 493*—, Akcye Lander- 
banku 421 50, Akcye Kolei państwowych 
670 —, Lombardy 114*50, Akcye Kolei Elbe- 
thal *466—, Akcye Fabryki broni — *—, 
Akcye tytoniowe — *—, Akcye Alpiny 476* —, 
Akcye Eima Muranyi 541*—, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. — *—, Losy ture­
ckie 1 0 9 — , Euble 255*37, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 90*80, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92*—, 56 1. listy Tow, 
kredytowego ziemskiego 89*70.

Tendencya : słaba.
W ie d e ń , 15 września. 1900. Giełda po 

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30 
Marki 118*32, Eenta majowa 97*70, Węgier­
ska renta koronowa 90*95, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 664*50, Akcye węg. Za 
kładu kredytowego 680*— , Akcye Anglo- 
banku 276*— , Akcye Unionbanku 554*—, 
Akcye Bankvereinu 493 —. Akcye Landerban- 
ku 421*50, Akcye Kolei państwowych 669 50, 
Lombardy 114*50, Akcye kolei Elbethal 464*— , 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we 476 —, Akcye Alpiny 476*— , Akcye Ei­
ma Muranyi 540*— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1885*— , Losy tureckie 1 0 9 — , 
Euble 255*50, 20-Franki —*—, Tramway

Usposobienie spokojne.
"Wiedeń, 15 września 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlmscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 662 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 678 — , 
Akcye Anglobanku 265*50, Akcye Unionban- 
ku 553*—, Akcye Landerbanku 4 1 8 —, Akcye 
Bankrereinu 493*—, Akcye Bodencredit 879*— ,
Akcye galicyjsk. Banku h ipo tecznego  ,
Akcye Kolei państwowych 668*50, Akcye K( - 
lei Południowej 114 50 Akcye Tramway A )  
285*—, Akcye Tramway B )  2 79*—, Akcye 
Kolei Elbethal 463*— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 6090*—, Akcye Kole, Czerniowie- 
ckiej 531*— , Akcye Alpiny 474*—, Akcye 
Eima Muranyi 536 —, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1885*— , Akcye.Fabryki broni 
—*—, Akcye Tureckie tytońiowe 299*—, 
Obligacye -węgierskiej indemnizacyi 90*15, 
Kenta majowa 97*65, Austryacka Eenta koro­
nowa 97*70, Węgierska Eenta koron. 90*95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90*—, 
4 prc. Listy Banku krajowego $2*— , 4 prc,
1. Listy Banku krajowego 99*—, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 90*75, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95 30, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 90 90, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88*50, Losy tureckie 108*25. 
Marki 118 27, Kuble 255*50.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rech o w ieck l.

Do dzisiejszego numeru dolicza 
się Przewodnik naukowj i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc wrzesień.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

c. k. Ministerstwa handlu

M r M li i  ŁyszKiewicza Inżyniera
we Lwowie, u l. św. Marcina 29,

poleca

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t u n l e  do i izoia- 
eyi fundamentów, ortz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniach. — N i­
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  a s i a l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

L a k  a s f a l t o w y  i  s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n ą  bezwodna do konserwacyi dachów 
i drzewa.
E l a s t y c z n e  p ł y t y  i z o l a c y j n e .

Fabryka wykonuie pokryci * dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

Faiirylta Szellsi Łysztieiicza Myniera
we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 

D a c h y  h o l z e e m e n t o w e n i e  wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie­

cznej trwałości.

Nadesłane. Dr. A . Padalewshi
8pecyalista chorób skórnych 1 wenerycznych,

b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leezy metodą opartą na najśwież 
szyeh badaniach naukowych i za pomoeą najnow­
szych przyrządów wszelkie c h o r o b y  w e n e ­
r y c z n e ,  nawet najbardziej zastarzałe, s k ó r n e ,  
n a r z ą d u  m o c z o w e g o  i  p ł c i o w e ,  tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., u). Akademicka 1. 12.

Dr. Ant. Eoieki
(BERGER)

S p e c y a l i s t a  d!a chorób skórnych i wenerycznych 
c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  p ę c h e r z o w y c h ,  le­
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Lindewiscn i parą. O r d y n u j e  od 
godz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na żą­
danie mogą być ieki wysiane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 et. 
t J l i c a  Z l i u o r o w i c z a  I .  5 ,  L w ó w .

żawski z Uhrynowa, T. Jędrzejowicz z Jarosławia, 
W. Jankowski z Rosochowaeiec, F. Kozłowski z Li­
pa, J. Lipiński i J. Jasiński z Królestwa Polskiego.

C0L0SSEUM TH0RNA
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przed­
stawienie. W niedziele i święta d w a  przedstawie­
nia. — Łueya V e r d  e r, fenomen muzykalny. Mis 
Y i e t o r i a ,  najznakomitsza artystka napowietrzna. 
M a r  i o t, humorysta. Mis E_ve l i ne ,  ze swoją 
elektryczną orkiestrą. B a l d w i n ,  Br o s ,  komiczni 
akrobaei. Wunda de S ie  be r t ,  ekscentryczna ar­
tystka na bicyklu. R o l a n d ,  humory st. imitator 
muzyk. Trzech O z a r a l - O r i o n s ,  fenomenalni a- 
rabsey skoczki. The de F i l i p p i s ,  nowy taniec me- 

tamorfozyjny. R o d a n s, spady lawinowe. 
Bilety weześnrej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohns, ul. Karola Ludwika 9.

P rzek azy
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Dom barakowy 1 kantor wymiany.

Zlecenia % prowincyi wykonywujemy 
odwrotna pocztą.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
W szech  n au k  lek a rsk ich

dr. Stanisław Bekański
ordynuje od g. 8 do 5 przy ul, Słowac­

kiego I. p. wprost głównej poczty.

fnayjech.łs.li do  L a y s a ,
dnia 15 września 1900.

E O T E L I M P E R IA  L
PP. L. Wybranowski z Rossyi, L. Wybrano- 

wski i A. Wybranowski z Czortkowa, J. hr. Badeui 
z Podsadek, B. Roszkiewicz z Sambora, W. Swie-

C E N N I K
lwowskie] Izby handlowa] i przemysłowe]

Lwów, dnia 15. września 1900.

I. A koye aa sztnkę.

Banku nip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.)....................
Koi. g- Kar. Lud. po 200 zł. ink.

(400 koron) ..............................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

XI. Ł l s ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10*/o pr. 60 

n A ’/,0/), r, 1°S- W 50 1. . ®
: : * • / . » „  60 L po S 0 0 Ł

kraj. 4V /o w. a. fos w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem.4°/0 (pierwsza ®
e m is y a ) .............................. ^

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/„
los w 41l/» lat . . . .  p 
4°/0 los w 56 lat . . .

I I I .  O b llg l za 100 K. ^
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5% wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2em.) N 

„ „4V/o(3em.) „
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/o ,a 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

4°/0 po 200 koron
"z roku 1893 ....................

Pożycz, ro. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . BKonety.
Dukat c e s a r s k i ....................
20 f ra n k ó w k a .........................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .

płacą, żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

638 — 

350 -  

420 -  

528

480 -  

400 -

109 30
98 30 
90 60
99 -  
92 -

648

360 -

425 -

535 -  
150 -

500

,420

110 -  

99 -
91 30
99 70
92 70

82 -  92 70

92 -  
89 70

95 70 
L01 50 
100 50 
99 50 
92 -  
91 30 

102 -

90 80 
88 70

68 50 
140 —

11 35 
19 20

254 70
255 — 
118 —

92 70 
90 40

96 40

101 20 
100 20 
92 70 
92

91 50 
89 40

72 -

11 50
19 55 

258 
257 50 
118 60

płacą zadają 
174. -  
133 50 
1 6 3 .-  
197. -  
197. —

9 4 .-

113.20

4 9 4 .-

118.50

9510

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. września 1900.

A . O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis to p ad .................................... 97.70 97.90
luty-sierpień  ..............................  97.70 97.90

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń- l i p i e c ..............................  97.30 97.50
kwiecień -październik . . . .  97.30 97.50

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk. 4pr. 172.—
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132.50

” 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.—
1864 po 100 zł. . . . 1 9 5 . -

" 1864 po m  zł. . . . 195—
Listy zast. domen, państ. 120 

zł. 5 pro. „ ......................................301.— 301.60
3 .  B ła g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr........................   • • 116.65 116.85
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.90 98,10 j
0. Obllgaoye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93.- -
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 112.60
„ za 200 zł. mk. 58/< pr. (ostemp. 
akeye) . . - •. • • ■ • • • 490—

Kol. Cesarza Franciszka Jozefa za
100 zł. 51U F -   ............................ 117.-50

Kol Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94 20

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr....................... 421.— 424.—

Obllgaoye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— ——

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr...........................................94—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................ 94.10

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 pr............................................95.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 pr. . .  ......................94.35

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r, 1894
za 200 kor. 4 pr..............................  93 50

Kol. Areyks. Rudolfa (Sa.jzkamrs.Er- 
gut) za 400 marek 4 pr. .

D . Błag p a ń s tw a  (krajów
Węg. złota renta za 100 zł. 4 

n n „ w wal. kor za
„ kor. 4 pr............................80.95
n obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 98.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 141.50
n poź. prem. za 100 zł. (200 k.) 162.75
n n „ Z» 50 zł. (100 k.) . 163.75

O b llg a o y e  mdenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.—
Węgier za 100 zł. 4 p r............................90.30

F . la n e  p n b lio z n e  peekyazlzL 
Losy reguł. Dunaju z r_ 1880 za j 00
„  *}■ 5 Pr - •  ..............................  252.50
Pożycz, reg Dunaju z r. 1878 los -5 pr. 10 6 .-  

^OWiny z r - 1393 losza 200 kor. 4 pre .......................... 91.40
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 nve. . . .

94.90

95—

96.2-5

95.85

94.50

. . 114.50 - , -
korony węgierskiej). 

115.05 11.5.25
IJo

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop.z r. 1889za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr...................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank,

©. Ł lsty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.wSOl.ipapr. 
Aust. zakł. kr. zism. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n » n i-03 4 Pf‘

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4V, pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ 4  pr. los. 41 lat.

n B „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/j pr. 51l/s lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 300 kor. 41/, pr. 

Bankukraj.losy57’/ł l.za200kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.

Austro-weg. banku 401/* lat los, 4 pr.
» 50 lat lor. 4 pr.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł, 6 p r * ........................................
Tow. żegl, par. po Dun. Em. zl886 4 pr.

s.Ferd. em.zr 18864 nr

płacą żądają

90.80
95.10

91.50
96.10

Kolei póła. ces.

91.15
98.90

143.50
163.75
163.75

93 70 
91.30

254,50
107 .-

92.80

18864 pi 
„ 1887 4pr.
„ 1888 4pr.
„ 18914pr. 

Kol. Lwów-Cser.-Jassy 1 r .'1884 z a 300
łz. pr...............................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , ....................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei ein. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł,4pr.

J .  L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk. '..............................
Pożyczka m. Insbruku 30 z*. . .
Losy m. Krakowa 20 zł. . , , .
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..............................

101.— 102.— ś Czerw, krzyża austr. tow. 10

—.— 8 9 .-

73.50 75.50
109.25 110.25

i listy dłużna

99.90
94.20 95J0

238. - 2 4 0 .-
284.— 236.50
108.20 103.70
9 5 .- 95.40

109.50 110.—
98.50 99.50

90.50 91-50
80.50 91.50
92.75 93.75
92.75 93.75
89.70 90 40

8 9 . - 99.70

100.75 101.25

99.75 
92.—

100.75
9 3 .-

97.75 98.75
97.75 98.75

wa zalOOzł.nom.

105.50
108.20 107'. -Q(koO .4 J

9 9 .-
ĆV.--
99.70

97.75 98.25
97.75 98.25

86.35 87.35

92.20 9 3 .-

102.80 103.80
103.50 104 -
91.50 92.25

1275 13.75
392 — 3 9 4 .-
124.— 126. -

63.— 66.—
70.50 72.—
47.50 4850

132 75 134 75
42.5o 43.50

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 21.— 22.—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 63—  65.—
Salma 40 zł. mk..................................  170—  173.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 60.25 62.25
St. Genois 40 zł. mk........................... 193.— 197—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150—  —.—

„ „ TryestulOO złmk4l/»pr. 870—  —
„ „ 50 zł. 4 pr. 180—

Waidstein 20 zł. mk. • . . . . —.— —.—
K. A koye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koroa . . 275 50 276.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2620.— 2630—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —.— — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 680.— 681—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404.— 1410—
Gal. banku hipot. 200 zł...................  640.— 642.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 856.— 364.—
Banku dla kraj. koronnyeh 200 zł. 421.75 422 75

„ Ausiro-węg. 600 zł.................... 17S9.— 1715—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 5-54.— 555— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 258.50 259.50 
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 2-58.40 259.40

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.)
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ „ akcye zakład 200 zł 284—  ——
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.m k. 6075—  6085— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. ——  ——
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 530—  532—  
„ wschodn.-galie.-lofcaln. 200 zł. . 392—  400.—
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.— —
„ południowej 200 zł......................—. — —.—
„ węg. galic. I. 200 zł. . . .  . 405.-- 407— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju SOOzł.mk. 773—  777—
M. A koye Przedsiębiorstw przemyj/owych.

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 937—  940 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 955—  980 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 480.50 481.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1928— 1935—
Sehodniey 500 kor. / ....................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . .

3L W  E  K  8  L j E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt, szt. 4 pr.
Paryż zs 100 fran..........................
Petersburg za 100 rubli 5P, pr.
Niemieckie banki  ....................

Francuskie banki . . . . . 
Szwajcarskie banki . . . .

O. W A L I
Dukat cesa rsk i.........................
Austr. węg. 8 guld. złota mor
2 0 -fra n k ó w k a .................... .....
20-markówka . . . . . .
Resyjski półimperiał . . . 
Niemieckie banknoty za 100 i 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
R a b l o ........................................
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118.25 118.45
242.12 242.35

96.25 96.35

9045 90.35

95^80
»

95/95
•

11.42 11.46
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Kupuje i sprsedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań„Nadzieja“ 
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■ki na prowincyi zl. 1.80 z dostawy-

Rozmaite obv̂ lrszczenia.
L. 187. (7559 1 - 3 )

Pan dr. Salamon Heim berg, kandydat 
adwokatury wpisany został z dniem 5. wrze­
śnia 1900 na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 5. wrzsśoia 1900.

L. cz. A. 161IX) 3 (7405 1—3)
U. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że Joel Salz zmarł w Bóbrce 
dnia 26. sierpnia 1898 z pozostawieniem pi­
semnego ostatniej, woli rozporządzenia z daty 
Bobrka,-10. lipę1! 1S98, za kodycyl uznanego, 
któremu realaośtó swoją w Bóbrce położoną 
zapisać swej nieślubnej córce Bojzie De.naer 
lalse Salz and. Meth — zaś majątek ruchomy 
swym nieślubnym dzieciom w równych czę­
ściach.

miejsce pobytu konkurujących do 
tego spadku z ustawy Mojżesza, Simche Lei- 
by 2-im. i Abruhama Salzów synów Herscha 
me jest znanem, wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosili 
się w sądzie i wnieśli oświadczenie do spad- 

R) gdyż w przeciwnym razie, zostanie prze- 
w spadkowy przeprowadzonym ze zgłasza­

„Gazeta Lwowska“ Nr. 212

jącym) się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nich kuratorem Mojżeszem Salz, synem 
Irego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bóbrka, dnia 28. kwietnia 1900.

L. cz. T. 9/00 1 (7369 l —3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako handlowy wzywa każdego ktoby posiadał 
następujące dokumenty w formie wekslu wy­
stawione a mianowicie:

1. dokument s daty Tłumacz 10 lutego 
[900 na sumę 3000 kor. opiewający, za sześć 
miesięcy od dnia wystawi, nia płatny, na zle­
cenie Józefa Altheima wystawiony przez Na­
tana Schwarza i Leibę Zwickera jako akcep- 
tantów podpisany,

2. dokument z daty Tłumacz ló  lutego 
1900 na sumę 400 K. opiewający, 15. sier­
pnia 1900 płatny, na zlecenie Józefa Altheima 
wystawiony, przez Mosesa Gellera jako akcep- 
tauta podpisany,

3. dokument z daty Tłumacz 1. msja 
1900 na sumę 600 kor. opiewający, za sześć 
miesięcy od dnia wystawienia płatny, na zle­
cenie Józefa Altheima wystawiony, przez Me- 
chla Weiss mana jako akceptanta podpisany, 
w Tłumaczu płatny.

4. dokument na sumę 1200 X. opiewa-

z dnia 16 września 1900.

jacy, 15 czerwca 1900 płatny, na zlecenie 
Józefa Altheima wystawiony przez Hermana 
Kopia i Aleksandra Melbachowskiego jako ak- 
ceptantów podpisany w Horyhladach płatny.

5. dokument na sumę 400 kor. opiewa­
jący wedle oświadczenia Józefa Altheima za 
6 miesięcy od 27 czerwca 19 0 lic ąc płatny 
na zlecenie tegoż wystawiony, przez Michała 
Bartoszew kiego jako akceptanta podpisany, 
w Tłumaczu płatny.

6. dokument z daty Tłumacz 8 czerwca 
1900 na sumę 300 kor. opiewający, za 6 mie­
sięcy od dnia wystawienia płatny, na zlecenie 
Józefa Altheima wystawiony przez Aleksandra 
Gell-ra jako akceptanta podpisany w Tłumaczu 
płatny.

7 dokument z daty Tłumacz 10 maja 
1900 na sumę 400 kor. opiewają y za 6 mie­
sięcy od dnia wystawienia płatny, na zlecenie 
Józefa Altheimii wystawiony przez Kornela 
Jurczaka jako akceptanta podpisany.

8 . dokument z daty Tłumacz 10 maja 
1900 na su o ę 596 kor. opiewający, za 6 mie- 
s ęcy od dnia wystawienia płatny, na zlecenie 
Józefa Altheima wystawiony, przez Korneia 
Jurczaka jako akceptan a podpisany, by takowe 
a w szczególności dokument pod 4 wymie­
niony w przeciągu 45 dni cd dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w urzędowej Gazecie licząc 
dokumenta zaś pod 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8 wy- i

mienione w przeciągu 45 dni o i dnia po dniu 
płatności każdego z takowych licząc sądowi 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie do­
kumenta te na ponowne żądanie Józefa Alt­
heima za amortyzowane uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 5. lipca 1900.

L. cz. T. 53,00 1 (7541 1— 3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie Oddział 

Y. wzywa posiadacza polic wystawionych 
przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie na imię Tomasza 
Stachury, opatrzony h Nr. 15489 tabl. 1. i II. 
i 21001 tabl. I. i 11., a opiewających na po­
śmiertne kapitały w kwotach 1200 koron i 
800 kor. płatnych okazicielowi policy, aby 
takowe przed upływem 1 roku, 6 tygodui i 
3 dni. od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie l w o w s k i e j t e m  pewniej w tut. 
sądzie okazał, ile że w razie przeciwnym, po 
bezskutecznym upływie powyższego terminu, 
powołane poliee na ponowne żądanie podają­
cych za umorzone uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16. sierpnia 1900.



L. cz. E. 563/00 (5) (7461 3 - 3 )
Dnia 11. października 1900 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. Oddziału IY. w Szczereu, odbę­
dzie się licytacya realności objętych whl. 11. 
136 i 138 ks. gr. gm. Krasów-Reichenbach 
wraz z przynależność ami, skład aj ącemi się z 
dwóch demów mieszkalnych, stajni, stodoły 
i studni, tudzież inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione pierwsza na 6193 kor. 68 hal., 
zaś druga na 12514 k. 32 h., a z tego przy­
należności pierwszej na 529 kor. 60 hal., a 
drugiej na 6154 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi pierwszej 4063 
kor. 38 h a l , drugiej 8342 kor. 32 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczai u odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szozerzec, dnia 30. lipca 1900.

L. cz. E. 1169/00 (4) (7571 3 - 3 ;
Na żądanie Michała Sowińsk ego, go­

spodarza w Żydatyczach, zastąpionego jrzez 
adw. dr. Skowrońskiego we Lwowie, odbędzie 
się 2. października 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14, li ytacya a) połowy realności whl. 
11 ks. gr. gm. kat. Żydatycze objętej, skła­
dającej się z parcel bud. lk. 81/1 i mieszczą­
cej się na niej chaty lepianki, a dalej z pa- 
ryfikatów 1. 805 i 846, b) realności whl. . 67 
ks. gr. gm. kat. Zydatycz - objęte , składającej 
się z parcel g .uat. 1. 382/2, 383/2, 719 4 
i 174/1.

Nieruchomość pod a) wymieniona, wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 63 
kor. 25 hal., zaś nieru homość pod b) wy­
mieniona jest ocen oną na 932 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 42 kor., 17 hal., co do realności ad 
b) 621 kor. 4 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyiszych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 24. lipca 19(0.

L. cz. E. 501/00 (3) ( 7465 2 - 3)
Na żądanie p. Herscha Dawida, kupca 

w Żabiu, odbędzie się dnia 18. października 
1900 o godz. (0 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., licytacya 
połowy realności lwh. 1893 ks. gr. gm. Ża­
bie, Łukiena Diyśluka Jewna własnej, skła­
dając j się z parc. bud. lk. 1824 (dom) i parc. 
grunt. Ikat. 8879/18 las.

Nieruchomość ta. wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 135 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 90 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
rny, (wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t./ d.) m^że każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu hcytacyjneg) na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 18. si rpnia 1900.

L. cz. E. 351/99 (4) (7638 2 - 3 )
Na żądanie współwłaścicielki Lei Schrage 

zam. Presser, zastąpione; przez adw. dra Steina 
*w Zbarażu, odbędzie się dnia 5. października 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, dobro­
wolna licytacya realności lwh. 1743 ks. gr. 
gm. kat. Zbaraż, Lei Presser i S heindli 
Ghany Zwitbel po połowie własnej, składają­
cej się z parc. bud. 1051 i 1052 wraz z bu­
dynkami i przynależnośeiaini.

Cena wywołania a zarazem najniższa 
oferta wynosi 1100 kor., niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Wierzycielom na nieruchomości ubez­
pieczonym, zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipoteki, bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Zbaraż, dnia 24. lipca 1900.

L. cz. E. 569/00 (8) (7604 1— 3)
Dnia 10. października 1900 o godz. 11 

pr/ed południem, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. III. odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 187 gminy Ustrzyki objętej, 
ocenionej na 1000 koron.

Najniższa cena wynosi 667 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż-j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 23. tierpuia 1900.

L. cz. E. 153/00 (8) (7591 1— 3)
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Trembowli, zastąpionej przez adw. dr. 
Frischa w Trembowli, odbędzie się dnia 18. 
października 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w b:u- 
rze Nr. 5 w Budzanowie, licytacya całej real­
ności lwh. 6^9 gm. Mogilnica objętej, skła­
dającej się parc. gr 107*, tudzież 1,6 części 
r-alności whl. 416 gm. Romanówka objętej, 
składającej się z parc. bud. 11-3/2 i parc. gr. 
104/2,' 395/2, 863/2, 1033/2, 1437/2 i 1488/2.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocen one a mianowicie realność whl. 699 
gminy Mogilnica na 400 kor., zaś 1,6 cz. ,‘ć 
realności lwh. 416 gm. Romanówka na 213 
kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi realności whl. 
669 gm. Mogilnica 266 kor. 66 hal., a 1,6 
część realności whl. 416 gminy Roma . ów ka 
wynosi 71 koron 11 h a l, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
tutejszvm sądzie, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na, powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Dla strzeżenia praw osób interesowanych 
którymby ta lub jaka inna uchwała w toku 
niniejszego postępowania licytacyjnege w cale 
lub w należytym czasie doręczoną nie została, 
ustanawia się kuratorem p. Kontantego W i­
dawskiego.

Kurator j-s t obowiązany te osoby, dla 
których jest ustanowiony zasypywać w ni- 
nb jsz-m postępowaniu licytacyjnem tak dłu .o, 
dopóki same się nie zjawią, lub innego peł­
nomocnika sądowi nie przedstawią, lub t ż 
ich interesa nie będą potrzebowały zastępstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzsnów, dnia 27. sierpnia 1900.

L. cz. E. 234/00 (5) (7504)
Na żądanie Uschera Tannenbaurna, od­

będzie się dnia 18. października 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Pilznie, licytacya 
3/10 części realności lwh. 7 ks. gr. gminy 
Bielawy, Jana Smoły własnych.

Części nieruchomości, wystawione na li­
cytacyę, są ocenione na 1393 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 929 aoron 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej neruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż*-j wymienionym, 
w biurze Nr. '12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej rc szczenią tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po - yższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibiesądu zamie­
szkałego .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
PilzDO, dn a 25. sierpnia 1900.

L. cz. E. 533/00 (6) (7307 1 - 3 )
Dnia 18. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
ILI. sądu tutejszego licytacya realności a) po­
łowy whl ,  83 i 514 i części whl. 317 z 
przynależyt ściam i; b) lwh. 628, 662 i 672 
i połowy lwh. 168, 531, 586, 627 i 667 z 
przynależytościami; c) p łowy whl. 67 z przy- 
należytośeiami, ks. gr. gminy Horodyszcze 
obj. tych.

Nieruchomości oceniono ad a) na 4437 
kor. 25 hal., przynależą ści na 525 kor., ad 
b) na 3676 kor. 50 hal., przynależność na 
675 kor., ad c) na 1270 kor., przynależności 
na 100 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: ad a) 8309 kor. 60 hal., 
ad b) 3901 kor., ad c) 913 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośna do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niui jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byt' już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 25. sierpnia 190<L

L. cz. E. 53/98 (50) (7587 2 - 3 )
Tus. edykt licytacyjny z dnia 27. czer­

wca 1900 L. cz. E. 53,98 (32) w sprawie 
egzekucyjnej piewszej czesko - morawskiej fa­
bryki maszyn w Pradze przeciw Emilowi F i­
lipowi Jahncwi pto 15.000 złr. prostuje się 
o tyle, że cena szacunkowa dóbr Olesza opie­
wać ma na 448.380 kor., a najniższa cena 
kupna na 298.920 kor.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 6. września 1900.

L. cz. E. 708/00 (2) (7179 1—3)
Na żądanie Jakóba Dobrowolskiego, rol­

nika w Grodzisku doinem, odbędzie się dnia 
17. października 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sąlzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya1 realności lwh. 280 
w Grodzisku dolnem, Józefa Salwac-ha własnej.

Nieruchomość jest ocenioną na 3018 kor. 
76 hal.

Najniższa cena wynosij 2012 kor. 51 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, p-zejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 11. sierpnia 1900.

L. cz. E. 12-2/00 (5) (7896 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecz.ego we Lwowie, odbędzie się dnia 
19. października 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, przymusowa licytacya realne ści 
pod lkons 490 wZamarstynowie położonej wyk. 
hip. 489 ks. gr. gm. Zamarstynów objętej, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 12000 kor., przynależności 
zaś na 2100 kor.

Najniż-za cena wynosi 7050 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do t-j nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
j śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dn a 24. sierpnia 1900.

L. cz. E. IX. 1831/00 (6) (7376)
Na żądanie ks. Piotra Strzelichowskiego 

z Krakowa, odbędzie się dnia 19. października 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 57, licytacya realno­
ści pod lk. 38 Dz. IV. w Krakowie położonej, 
lwh. 11 .w gm. kat Kraków objętej, dłużnika 
Aleks-ndra Szafrańskiego władnej.

Nieruchomość powy.sza jest oceui ną 
na 55.6'’S kor.

Najniższa cena wynosi 27.849 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące s ię ' do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chę- kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowy: h w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ■ 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- i 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub j 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź i 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 25. sierpnia 1900.
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Obwieszczenie dzierżawy.
Die Arendiernngs-Yerbandlung wird abgehalten — Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się Das nebenstebende
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der im Jahre 1901 in der Arendierungsstation 
zum Zwecke der Ubung etwa stattfindenden 
Truppen-Concentrierungen;

f) den durch eventuelle Dislocations- 
Anderungen etwa eintretenden Mehrbedarf.

Oprócz obok wykazanych potrzeb 
obowiązany jest dzierżawca oddać po 
um ówionych cenach, a m ianow icie:

a) Większą ilość, mogącą w danym ra­
zie wypaść aż do 25%  potrzeby obliczonej 
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łów skoncentrowanych w r. 1901 do ćwiczeń; |

f) względnie większa ilość w skutek J 
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Besondere Bestimmungen.
1. Zur Yerhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder der 

'erhandlungs-Commission mcbt biolanghch bekannte Unternehmer hat ilber seine Fahigketi 
nd das Ausreiehen seines Vermógens zur Uebernahme des von ihm angestrebten Aren- 
ierungs -Gescbaftes em m cht Uber zwei Monate altes Soliditats uud Leistungsfahigkeits- 
.eugniss beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind riicksichtlich aller im Haudels-Register proto- 
ollierten Firmen die Hm dels- und Gewerbekammern, in derea Be.zirke die Firmen ihre 
liederlassung haben, berufeu. Fur Gescb aftsleute, die keine protokolbrte Firm a fiihren, fer- 
gen die nach dem Wohuorte zustandigen k. k. Bazirkshauptmannschaften die Zeugaisse 
us. Ztugnisse, welche von audi ren Behorćen e‘c. ausgestellt w erien, sind ungiltig.

Behufs Erlangung des Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnisses haben die Parteien 
ei ihrer Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise bei der zustandigen Bezirksbaupt- 
lannschaft u n b r Anschluss einer Kr. Stempelmarke ein Gesuch einzubringen, in welchem 
er Zweck, fiir welchen das Zeugniss benótbigt wird, durch geaaue und detaillierte Anfiih- 
ang des angestrebten Arendierungs-Geschafs.es auzugeben ist.

Im Gesuehe ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben, und es ist weiters die 
iitte zu stellen, dass das erbet-ne Zeugniss an jene Behbrde eingesendet werde, in dereń 
Lmtsh cale laut obiger Tabelle die Yerhandlung abgehalten wird.

tjber solch’ e,n Gesuch wird dem Bittstel er von der Handels- uad Gewerbekammer, 
eziehungsweise von der Bezirkshauptmannschaft ein Bsscheid eigehandigt, der dahin lautet, 
ass das angesuohte Soliditats- und Leistungs-Fahigkeits-Zeugnis auf amtlichem Wege an 
ie im Gesuehe bezeichnete Behórde geleit«t werd-n wird, uad es ist dieser Bescheid dem 
ifferte beizulegen. Es ist 1 flicht des Offerenten, die Abstmdung des Zeugnisses derart recht- 
eitig einzuleiten, da-s Letzteres zuverlassig an dem der Yerhandlung vorangeh nden Tage 
ei der mit der Durchfiihrung der Verhandlung betrauten Behorde einlangen kónne.

Die Fol gen einer etwaigen Verspatung tragt in ahen Fit len der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur Yerhandlung fur die betrefl-mde Station angesetzten 

'age langstens bis 9 Uhr Vormitrags bei der VerhandIungs-Commission einzulangen.
Der Haler ist nach Portionen a 4200 g. zu offtirit-ren.
Nachtraglich oder in telegraphischer Form einlangende dann Offerte, welche an ein 

mpegno unter 14 Tagen gebunden sind, werden mcbt beriicksichtigt.
3. Die Offerenten yerzichten b-ztlglich der Krklarung der Heeres-Verwa!tung Uber die 

imnahme ihres Offeites auf die Einhaltung der im §. 862 des a. b. G. B., dann in den 
irtikeln 318 und 319 des Ssterr. Hande's-Gesetzes fur die Erklarung der Annahme eines 
rersprechen8 oder Anbo.es fes»gesetzten Fristen.

Im Offerte muss das erlegte Vadium genau spezinciert sein.
8. Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer G*ution unbedingt befreit 

nd werden ebenso wie landwirtschaftliche Vereine und P r >ducenten auf die yorstehend 
usgeschriebene pachtweise Besorgung der Militaryerpfl gung besond-rs aufmerksam gemacht.

4. Brot und Hafer ist ftinftagig, in Yorhinen im Abgabsorte unmittelbar an die Fas-
ugsberechtigten abzugeben.

Die Ausdehnung des Termines fiir die Haferfassungen auf 10 Tage kann nur dann 
ugestanden werden, wenn dies ohne Kost en fiir das MilitSr-Arar thunlieh und die fassende
'rutme damit einyerstanden ist. (0

Dieses Zugestandniss kann jederzeit zuruckgezogen werden, ohne dass dem A endator
iedurch ein Ansprueh auf Schadloshaltung erwUcbse.

5 Die Abgabs-Magazine der Arendatoren durfen von den Ubicationen der fassenden 
1 rmeń etc. nicht weiter ais 1-9 km. entfernt sein, im anderen Falle miissten dieBedarfs- 
Fpk 1 den Truppen etc. auf Kosten des Arendator zugefuhrt werden, selbst wenn im Of- 

6oder in der Genehmigungs-Verordnung die Bezeichnung „ab Depotu, ,,loco Backerei“ 
iC $ w enthalten ist. Der Arendator in Dębica ist ysrpflichtet, Brot und Hafer den in der 
Pisioka-Brilcken-Kaserne beąuartieren Truppen ohne Ansprueh auf besonders VergiUung 
uzufUhren.

„Gazeta Lwowska* Nr. 212 z dnia 16 września 1900.

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą, tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko­

misyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i mo­
żności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące 
od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym pro­
tokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo - przemysłowe, w których okręgu firmy 
mają swoją siedzib *. Osobom trudniącym się interesami handlowo - przemysłowymi, a nie 
mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamie­
szkania c k. Starostwa. Świadectwa wystawione przez inne władze i t. p. są nieważne.

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy mają, strony wnieść 
pisemne podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnego 
Starostwa, z dołączeniem marki stemplowej na L koronę, w którem to podaniu ma być 
dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tem zastrzeżeniem, 
że świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym, jak wyżej wymieniono, roz­
prawa się odbywa.

Na tekie podanie wręczoną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-przemysłowej, 
względnie władzy polity-.znej, rezolucja opiewająca w ten sposób, że żądane świadectwo 
rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzydow-j do urzędu wymienio­
nego w podaniu; tę rezolncyę zaś należy załączyć do oferty Oferent winien dopilnować 
wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością 
w dniu poprzedzającym rozprawę do tego urzędu, który ją przeprowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Of rty mają być oddane komisyi rozpr iw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla 

dotyczącej stacyi najpóźniej do godz. 9 przed południem.
Owies ma się of-rować w porcyach a 4200 g.
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, aastępnie oferty, które obowiązują na 

krótszy czas, jak na termin czternastu dni nie będą uwzględnione.
Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 

wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i aity- 
kuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrze­
czenia lub oferty.

W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.
3. Gminv zwalnia'się od złożen;a poręcznego i kaucyi b-zwarunkowo; również zwraca 

się ich szczególną uwagę, jak nie mniej Towarzystw g spudarczych i producentów na wy­
żej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność woj-ka.

4. Ghleb i owies ma być co pięć dni naprzód na miejscu dostawy fasującym od­
działom bezpośrednio oddane.

Rozciągnięcie terminu na 10 dni co do fasowania owsa może być tylko wtenczas po- 
zwolonem, jeżeliby to miało nastąpić bez koszt iw dla skarbu wojskowego i fasujący oddział 
na to się zgadzał. T * pozwolenie może być jednak każdego czasu cofnięte, bez prawa dla 
dzierżawców domagania się odszkodowania za to.

5. Magazyny dzierżawców nie śmią od koszar fasujących oddziałów po nad 1-9 kilo- 
r w o^umone bo w przeciwnym razie artykuły na koszt dzierżawcy będą dosta­

w c e  oddziałowi, chociażby w ofercie lub rozporządzeniu było powiedziane „loco Backeiei" 
„ab Depot“ i t. d. Arendator w Dębicy j*st obowiązany chleb i owies dla oddziałów po- 
kwaterowanych w kasarni przy moście na Wisłoce bez wynagrodzenia dowieść.



10
6 . Die Beserve-Vorrathe an Brotbaekmehl und Hafer siud fiir die ausgeschriebane 

Arendierungsperiode in der Hóhe des dreimonatlichen currenten Bedarfes zu unterhalten.
Die Consumtion dieses Reserve-Vori'athes erfolgt suecessive ia  den letzten drei Mo- 

naten der Yertragsperiode.
7. Es wird ausdriicklich bedungen, dass es der Heeres Verwaltung freisteht, die Re- 

serve Yorrathe der einen Station zur Abgsbe in w dch’ immer, beliebiger anderer Station 
beizuziehen.

8. Das Brot ist in Wecken mit 1400 g. Ausbackgewicht zu erzeugen. Die erforder- 
lichen Brotgewichte werden den Arendatoren voin Militar-Verpflegs-Magazine gegen eine 
Vergiitung von 1 Krone per Stiick und Arendierungsperiode vorgeliehen.

9. Die naheren Bed ngnisse konnen bei den Militar-Verpflegs-Mag<izinen in Przemyśl, 
Gródek, Jaroslau und Rzeszów eingesehen werden, woselbst die fiir die Verhandlungen in 
je zwei gleieh lautenden Parien eigens vorbereitete Bedingnis-Hefte vom 2. September 1900 
zu Jedermans Einsicbt aufliegen.

Daselbst konnen auch die vorgtschriebenen Bedingnishefte gegen Erlag von fiinfzig- 
sechs f56) H ełlert, ferner vorgedruekte Blanąuetts zu Offerten unentgeltlkh bezogen werden, 
worauf die Untemehmer um so mehr aufmerksam gemacht werden, ais jedes Offert unbe- 
dingt nach dem unten beigefiigten Formulare yerfasst sein muss.

Ueberdies kOanen diesbv:iigliehe Informationen auch bei der Intendanz des 10, Corps 
in Przemyśl eingeho't werden.

10. Jeder O ffrent muss im Offerte ausdriicklich zu erklaren, dass er sich den Bestim- 
mungen des fur die Verhandlung vorbereitetj n Bedingnisheftes yom 2. Septemb ir 1900 un- 
terwirft.

11. Die Bedicgung yon besonderen Preisen fur den Pall der Inanspruchnahme des 
Beserre Vorrathes ist unzulassig.

12. Die Abgabe von ararischen Begie-Yorrathen oder von gektiudigten Arendierungs- 
Beserve-Vonathen zu B j.ginn der Arendierungsperiode begriindet nicht den Anspruch auf 
eine Herabminherung des Quantums der zu unterhaltenden Reserve-Vorrathe.

13. Die Anbote sind nur fur die oben ausgeschriebene Arendierungsperiode zu stellen.
14. Auf die Bestimmungen des Arsikels X., Absatz 4, des Bedingnisheftes, betreffend 

die Zufuhr von Naturalien in die Ooncurrenzorte wird aufmerksam gemacht.
Przemyśl, am 2. September 1900.

Yon der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.

6. Zapasy rezerwowe mają być na czas dzierżawy w wysokości trzymiesięczne," po­
trzeby kontraktowej urzymywane.

Spotrzsbowanie zapasu rezerwowego nastąpi w ostatnich trzech miesiącach kontraktu.
7. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 

zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek stacyi.

8. Chleb ma się piec w bochenkach podłużnych i w wypieczonym stanie 1400 g. 
ważyć. Potrzebne ciężarki może dzierżawca w magazynie potrzeb wojskowych za opłatą 
jednej (1) korony za ciężarek i rok wypożyczyć.

9. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb 
wojskowych w Przemyślu, Gródku, Jarosławiu i Rzeszowie gdzie znajdują w dwóch równo- 
brzmiących egzemplarzach d!a rozprawy wypracowane zeszyty warunkowe z dnia 2. wrze­
śnia 1900.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem pięćdzie- 
sięciusześciu (56) halerzy, następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie, na co tem 
bardziej zwrsca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo we­
dług poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

Nadto mogą być dotyczące informacye także u c. i k. Intendantury 10. korpusu za- 
siągnięte.

10. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zuoełności 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 2, wrze­
śnia 1900.

11. Stawianie osobliwych cen w wypadku odebrania rezerwowego zapasu nie jest 
dozwolone.

12. Odstawa zapasów skarbowych albo wypowiedzianych rezerwowych zapasów dzier­
żawców przy początku dzierżawy nie uwalnia od utrzymywania całej ilości rezerwowego 
zapasu.

13. Oferty mają być tylko na wyżej wypisany czas dzierżawy podane.
14. Na przepisy artykułu X., wiersz 4, zeszytu warunkowego o dostawie żywności 

w miejsca konkurencyjne zwraca się uwagę.
Przemyśl, dnia 2. września 1900.

Z c. i k. Intendantury 10. korpusu.

1 Krone 
Stempel

Ich

Eyentuel Stampiglie^ 
des Offerenten

Offert - Form olar.

O F F E R T .

des Artikels IY. des

Gefertigter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr. 5375 vom 2. September 1900 fiir die A rendieiungs-Station . . . . . .
1 Portion Brot a 840 Gramm zu . . . h. S age! .............................................................................................Heller,
1 Portion Hafer a 4200 Gramm zu . . h. Sage! .................................................................................................Heller,
auf die Zeit vom 1. Janner 1901 bis Eude December 1901 abgeben, die D u r c h m a r a c h  - Y e r p f l e g i m g  nach den Punkten*)  ....................................
A-endierungs - Bedingnisheftes besorgen und fiir dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium von . . . .  Kronen bestehend in
sowie mit meinem gesammten beweglichcn und unbeweglichen Yermogen hafien zu wollen.

F erner verpfliehte ich mich im Falle, ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hiervon erhaltener arstlicher Verstśndigung das Yadium auf die 
10 proeentige Oaution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres - Verwaltung das Reebt e;n, diese Erganzung selbst durch Riickbehalt des Arendierungs- 
Yeraienstes durchzufuhren.

Ubrigens unterziehe ich mit ausser den in der Kundmaehnng verlautbarten, auch jeden Bedingungen, welehe in dem fiir die ausgeschriebene Verhandlung yorbereiteten
Bedingnis-Hefte vom 2. September 1900 enthalten sind.

Łaut anruhenden Bescheides der ( d e s ) ....................................z u ......................................................................................wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits - Zeugnis direct
a n ....................................................................................... iibermittelt werden.

............................................. am . . t e n ............................................................  1900.
Unterscbrift (Yor- und Zun&me) des Offerenten 

_____________________________________________________________________  wohnhaft i n ...........

*) An dieser Stelle soli je einer der drei Punkte A) B) oder C) beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV. des Bedingnis - Hef es beigefiigt werden. — Sollte aber 
diese Stelle bei Eróffnung dieses Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldigkeit an Durchmarsche fur den Offerenten nur nach den Punkten A) a) ais bindend angenommen werden.

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couyerts beizuftigen:
Offert infolge Kundmachung Nr. 5375 vom 2. September 1900 su der Yerhandlung am

L. 1688/900 (7448 2— 3)
Obwieszczenie.

Magistrat król. woln. miasta Lu­
baczowa podaje do powszechnej wiado­
mości, iż celem wydzierżawienia prawa 
propinacji tudzież poboru dodatku gmin­
nego od piwa, wódki i innych gorą­
cych napojów do miasta Lubaczowa 
wprowadzonych, następnie prawa pro- 
pinacyi w zadzierżawionych przez gmi­
nę miasta Lubaczowa od c. k. Dyre­
k c ji G-alic. Funduszu propinacyjnego 
trzech karczmach dworskich położonych 
po za obrębem miasta, oraz przysługują­
cego gminie prawa pobierania myta mo­
stowego na drodze do Oleszyc, na sze­
ścioletni peryod t. j. od 1. stycznia 1901 
do 31. grudnia 1906 odbędzie się dnia
1. października 1900 o godz. 10 przed 
południem w ratuszu lubaczowskim pu­
bliczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
za wszystkie powyżwyszczególnione pra­
wa kwotę 20.000 kor. wal. kor. z któ­
rej to kwoty każdy do licytacyi przy- 
stępujący 10%  jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej w gotówce lub w 
papierach wartościowych, pupilarne bez­
pieczeństwo dających, wedle kursu no­
towanego dnia ostatniego w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej, złożyć jest obowią­
zany.

Eesztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w biurze sekretarza tu­
tejszego Magistratu w godzinach urzę­
dowych lub w dniu licytacyi przy ko­
misyi licytacyjnej.

Lubaczów, dnia 2. września 1900.
Burmistrz miasta

M i c h a ł  G r e n i k .

cz. E. 724/00 (*> (7635)
N a żądanie Sehaje Wic■senfelda, odbę- 

ie się dnia 17. października 1900 o godz. 
i przed południem, w sądzie niżej wymienio­
na, w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 

gminy Dzików, Grzegorza Ozy cha własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jes t ocenioną na 789 kor. 39 hal.

Najniższa cena wynosi 523 kor. 93 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d ) może kużdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tarnobrzeg, dnia 3. sierpnia 1900.

L. cz. E. 1192/00 (5) (7634)
Duia 19. października 1900 o g o d z .l0 7 s 

przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya poło­
wy realności lwh. 56 kg. gk. Berezów niżny, 
Iwana Brustuniaka Wasyla własnej wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 297 kor. 77*/* hal., przyna­
leżności zaś na 88 kor. 70 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 257 koron 
66 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 6. września 1900.

L. cz. E. 569/00 6 (7509)
Dnia 19. października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym licytacya 1) ł/s realności wyk. hip. i. 
279, 2) 1,6 części whl. 274 i 3) 1/12 części 
whl. 275 gm. Ostrynia.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad 1) 165 kor., ad 2) 43 kor. 
33 hal., ad 3) 125 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 106 kor., 
ad 2) 28 kor. 90 hal., ad 3) 83 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 23. sierpnia 1900.

L. cz. E. 3778/99 (10) (7660)
Dnia 1. października 1900 o godz. 9 2/4 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 10 
sądu tutejszego licytacya realności w Zamu- 
lińcach Nr. kons. 14 lwh. 338 i 416.

Bealność powyższa a) whl. 338 ks. gr. 
gm. Zamulińce oceniona na 17i0 kor., b) re­
alność whl. 416 tej samej księgi na 350 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdz e do skutku, wynosi co do real­
ności a) 1133 kor. 32 hal., co do realności 
b) 233 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 29. sierpnia 1900.

L. cz. E. V. 3542/99 5, 6, 9, 10. (7662)
Na żądanie Banku handlowego, zastą­

pionego przez adw. dra Gelehrtera, odbędzie 
się dnia 5. października 1900 o godz. 10

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34, licytacya wyk. hip. 1. 
840 gminy Stanisławów, Szymona Dische 
własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 5841 kor. (a to 
grunta na 4088 kor., zaś budynki na 1753 
kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi 3602 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześn e zatwierdza, i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (w?yci«g tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający 'chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n;żej wymienionym, w biurze Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 31. sierpnia 1900.

L. cz. E. 696/00 (5) ’ (7626j
Na żądanie Ozyasza Stempla, odbędzie 

się dnia 12. października 1900 o godz. 9 
pr ed południem, w sądzie niżej wymienio- 
uym, w biurze Nr. 13, licytacya realności 
lwh. 159 ks. gr. gm. kat. Żołynia objętej, 
Maryanny Decowskiej własnej.

(Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena wynosi l I j kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskaż®, temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, V siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 4. września 1900.



! . 5 212. Adj. (7579 3 - 3 )

Yon Seite des k. k. Staatshengsteu-Depots in  Drohowyże, w erd en  naehbe- 
zeicknete Wallachen gegen gleich bare Bezahlung an den Meistbietenden ver- 
steigerungsweise hintangegeben werden, und zwar:

Falsaeapa,
Dahoman
Podolak
Eobak
Ostoja
Al-Nabi
Olejów
Eainbów
JPahoman

englisch, 
orientalisch, 
orientalisch, 

englisch, 
orf ntalisch,

englisch,
orientalisch,

U h r  Yormittags in  M ikołajów  am  P fe rd e m a rk te
Halblut, Fuchs, 16 Jahre, 156 cm. hoch,

Braun, 14 „ 167 n »
Fuchs, 8 „ 167 » n

8 „ 158 M Jł
6 „ 155 » Mn

Braun, 6 „ 160 « r.
Fuchs, 6 „ 154 » r>
Braun, 5 „ 163 n »

n n 5 „ 167 « »
Am 21. September 1. Js. urn 9 Uhr yormittags in Sanok am Ringplatze.

Administrator englisch Halblut, Braun, 14 Jahre, 168 cm. hech,
Kapp,
Fuchs,

„ „ Braum,
Fuchs,

orientalisch „ Braun,
englisch „ Fuchs,

Eidótto 
Labancz 
Bohun 
Kirgiz 
Dahoman 
Lancaster 
Brawo 
Zagłoba

14
18
10

7
7
6
6
5

160
172
162
164
168
160
158
167

Drohowyże, am 10. September 1900.

Nr. 4545 (7267 2—2)
A Y I S O.

Auf das in der Nr. 206 vom 8. Sep­
tember 1. J. dieses Blattes verlautbarte Aviso 
wegc-n Lieferung des Eigiebedarfos an Eog- 
gen und Hafer fur die Stationen Przemyśl, 
Gródek, Jaroslau, Ezeszów, Stryj, Dębica, 
Łańcut und Sambor wird aufmerksam gemaeht 

Die naheren Bedingnisse kóanen bei 
der lntendauz des 10. Oorps in Przemyśl 
sowie bei den Yerpflegs - Magazinen der ge- 
nannten Stationen taglich zirischen 10— 12 
Uhr Vormittag eingesehen werden.

Przemyśl, am 81. August 1900.

L. cz. Bk 681/00 (4) (7882)
Na żądanie p. Józety Strzeleckiej zastą­

pionej przez p. adw. dra Heynego w Złoczo­
wie, odbędzie się dnia 18. października 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya a) 
realności lwb. 145 ks. gr. gm. Sassów obję­
tej a z pb. lk. 364 wraz z domem i z pgr. 
lik. 577 i 578 się składającej i b) 10/16 czę­
ści realności whl. 711 tejże gm. objętej a z 
parc. bul. lk. 363/1 się składającej bez przy­
należności.

Fieruchomośri te, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na 6338 kor., 
zaś ad b) na 46 kor. 90 bal-

Najniższa cepa wynosi: ad a) 4225 kor. 
32 h a l , zrś ad b) 31 kor. 26 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone, za sporządzenie których kwotę 9 kor. 
36 hal. się przyznaje, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dofumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m a;ący chęć kupienia, przejrzeć 
podcza-s godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9

Takie praw-k, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już iśtnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienianego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie: sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
źaoczów, dnia 2. sierpnia 1900.

twierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokół ocenienia w którym nieu- 
względniono do zywocia mieszkania, ze wzglę­
du, że realność jako pustka ma być sprze­
daną i zburzoną i t. d.) może każdy, mający 
chęć kuoienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych "w sądzie n żej wymienionym, w biu­
rze Nr. 52. ,

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia iego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone 
°  Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 30 sierpnia 1900.

L. cz E. YTII. 737,00 (12) (7568)
. Na żądanie Magistratu m. Krakowa do 

rąk adw. dra Hajdukiewicza w Krakowie, od­
będzie się dnia l s .  października 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 51, licytacya realności 

j i  £ r- S-n. kat Kraków objętj,
po lk. 143 Dz VIII. w Krakowie położonej 
stanowiącej parc bud. lk. 768, a składającej 
się z domu lo. 14 przy ul. Kupa i oficyny 
, ■ Piętr°wej w podwórzu bez przynależności, 
których zupeŁie brak-je.

ruch°mośe, a mianowicie dom i ofi- 
2277 y ystaw ione na licytacyę, są ocenione na 
• i . (^wa tysiące dwieście siedmdzie- 

siąt siedm kor.).
■ _ Najniższą cenę, wynosi wartość szacun-
kor & c u , ’ o g lę d n ie  połow ę tejże tj.1138 

o nal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
Przyjdzie do skutku.

•, arunki licytae / \e, przedłóż me tut. 
ą owi wraz z podaniem o licytacyę z 17. 

sierpnia 1900 E. VIII. 737/00 1, które się 
niniejszem zarazem jako zgodne z ustawą za-

Nr. 117 Y. U. (7476 1 —2)
P F E E D E  - L I C I T A T I O N .

Es wird hiemit bekaunt gegeben, dass 
t m Mittwoch den 3. und Donnerstag den 4. 
Octobr-r auf di-m Pferdemarkte in Przemyśl, 
„largow-ęa“ ungefahr 350 ausgemusterte dra- 
nschs Eeit - mu) Zugpferde gegen sogleiche 
Bezahlung zur Yerausserung gelangen werden.

Beginn 7 (Jhr Yormittags. Die Erste- 
nar smd verpflichtet die Stempelgebiihr nach 
Scala III. zu leisten_

Die Yersaitiings-Oommssion der k. u. k.
Train-Division Nr. 10. 

lrzem yśl, am jo. September 1900.

Zu Nr. 4600 v0u 1900 (7400 1—2)
y T A Y I S O.
In Jaroslau findet am 2.-October, in 

Lubaczów am 5. October, in Ezeszów am 10. 
October und in Sanok am 12. October 1. J. 
die Sicherstellung der traiteurmassigen Ver 
kostigung der Kranken etc. in d n Militar- 
Spitalern der genanntm  Stationen um 9 Uhr 
Yormittags (Bahnzeit) statt.

Die Yullinhaltliche Kundmachung ist in 
der „Gazeta Lwowska11, fi-rner bei allen Mi- 
litar - Spiialern des Territorial Bereich^s ein- 
zusehen. Ebenso erliegen die naheren Bedin­
gnisse bei d*m vorgenannten Spitiilern zur 
Einsicht auf
Yon der k. und k Intendanz des 10. Oorps.

Przemyśl, am 1. S ptember 1900.

L. cz. E. 120/00 (3) (7637 1 - 3 )
Dnia 10 października 1900 o godz. 9 

przed no'udniem, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 111 odbędzie się licytacya realności wyk. 
h*p. 44 gm. Jasień objętej, ocen onej na 2640 
koron.

Najniższa cena wynosi 1760 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie p-zyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym, w biurzs Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do" sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz- j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

I wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
‘ dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­

żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 18. sierpnia 1900.

L. 22022/00 (7609 2 - 2 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem obsadzenia opróżnionej trafiki 
tytoniowej w Trembowli pod lk. 158/108 roz­
pisuje się publiczną konkureneyę, zapomocą 
pisemnych ofert a więc z wykluczeniem ust­
nego przetargu.

W czasie ostatnich dwunastu miesięcy 
wynosiła sprzedaż wyrobów tytoniowych w 
tej trafice w 11103 kor. 08 hal., a zysk 
brutto 1047 k. 74 hal.

Za dochód odpowiadający powyższym 
datom na przyszłość się nie ręczy. Wadyum 
wynosi 100 koron. Oferty wygotowane w myśl 
obowiązujących przepisów należy wnieść w 
opieczętowanych kopertach najpóźniej do 9 . 
października 1900 do godziny 12 w południe 
do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu.

Trafikę należy objąć w terminie dwu 
tygodni, licząc od dnia otrzymania zawiado­
mienia o przyjęciu oferty.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 5. września 1900.

L. cz. E. III. 2427/99 (10) (7557)
Na żądanie, gal. Kasy oszczędności we 

Lwowie, zastąpionej przez p. adw. dra Dą­
browskiego, odbędzi# się/ dnia 10, paździer­
nika 1900 o godz. 10 przed południem, w 
w sądzie niżej wymienionym, w sali biura 
Nr. 45, licytacya realności lk. 7431ji Iwh. 
1421/1. we Lwowie, składającej się z parc. 
lk.t 639/6 z dwoma budynkami, wraz z przy- 
naieżnościami, składającemi się z parkanu 
pompy, okien, kluczy i t. p.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 19681 kor. 90 h a l, przyna­
leżności zaś na 571 kor.

Najniższa cena wynosi 10126 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 22. lipca 1900.

L. cz. E. 633/00 (4) (7621)
Dnia 17. października 1900 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 w Wadowicach, odbę­
dzie się licytacya realności lwh. 406 gin. Wa­
dowice, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 336 ’0 kor.

Najniższa cena wynosi 22454 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszą’ e się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wynrenionym, w 
biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 5. września 1900,

L. cz. E. 834/00 (4) (7632)
Na żądanie Efroima Griinberga, odbę­

dzie się dnia 16. października 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
Iwh. 116 ks. gr. gm. kat. Dębniki objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 18874 kor.

Najniższa cena wynosi 9437 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 5. września 1900.

L. cz. E. XIII. 845/99 (6) (758- )
Na żądanie Szymona Baumingera, zastą­

pionego przez dra Józefa Głeitzmanua adw. 
w Krakowie, odbędzie się dnia 10. pa źdz;er- 
nika 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 : , 
licytacya realności lwb. 202 ks. gr. gm. kat. 
Prądmk czerwony objętej z parc gr. 935/19 
i parc. bud. 165 się składającej, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną; na 21038 kor., przynależności 
zaś nie przezstawiają żadnej wartości.

Najniższa cena wynosi 10519 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
n ia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej _ nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 10. sierpnia 1900.

onkursa.
L. 2689. '  '(7608  1— 2)

K o n k u r s .
Konkurs celem obsadzenia opróżnionej 

posady dozorcy więzień przy c. k. Zakładzie 
karnym dla mężczyzn w Wiśniczu obok 
Bochni upływa z dniem 20. października 1900. 

Wiśnicz, dnia 11. września 1900.

L. 2054 (7581 2 - 3
K O N K U E S.

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego z siedzibą w Probużnej, 
rozpisuje niniejszem Wydział powiatowy 
w Husiatynie konkurs.

Okrąg sanitarny w Probużnej obej­
mować będzie następujące miejscowo­
ści: Probużna, Czarnokońee wielkie, 
Ozarnokońce małe, Czarnokoniecka wola, 
Hadyńkowce, Hryńkewce, Kociubińce, 
Kociubińczyiri, Siekierzyńce, Tłusteńkie 
i Żabnice, ogółem 12 gmin na obsza­
rze 209 kim. kw. o ludności 18 7 IB.

Płaca roczna lekarza okręgowego 
wynosi 1000 kor., ryczałt na objazdv 
700 kor.

Ubiegający się o posadę lekarza 
okręgowego wykazać się mają:

1. Prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego.



1 2

2. Dyplomem doktora medycyny, 
uprawniającym do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej.

3. Nieskazitelnym charakterem.
4. Znajomością języków krajowych.
5. Praktyką najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
6. Dostateczną zdatnością fizyczną 

do pełnienia służby lekarza okręgowego.
Między kandydatami pierwszeństwo 

będą mieli ci, którzy się wykażą dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, lub 
egzaminem fizykackim.

Obowiązki służbowe określa in- 
strukcya służbowa z 31. grudnia 1891 
Dz. u. kr. Nr. 83.

Posada ta nadaną zostanie z dniem 
1. stycznia 1901 na rok jeden prowi­
zorycznie poczem dopiero nastąpić może 
stabilizacya.

Podania należycie ostemplowane 
(1 kor.) należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Husiatynie do dnia 15. 
października 1900 r.

Husiatyn, dnia 5. września 1900.

L. 1459 (7614 1—3)
KONKUKS.

Na podstawie uchwały Rady po­
wiatowej wBorszczowie z dnia 14 paź­
dziernika 1898, a po uzyskaniu Naj­
wyższego zezwolenia Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa z dnia 12 kwietnia 1899 
1. 1003, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs na 5 stypeudyów Imienia Jego 
Ces. Król. Mości Cesarza Franciszka 
Józefa I. na cześć 50-letniego Jubileuszu 
Jego pełnej chwały panowania.

Stypendya te udzielane będą wie- 
eznemi czasy dla uczniów7 szkół zawodo­
wych, seminaryów nauczycielskich, gi- 
mnazyalnych lub realnych z powiatu 
borszczowskiego pochodzących, dobrymi 
obyczajami się odznaczających, po 240 
koron rocznie.

Pierwsza wypłata nastąpi w dniu 
2 grudnia 1900 , inne zaś półrocznemu 
ratam i z góry na początku każdego
półrocza.

Rodzice chcący uzyskać powyższe 
stypendyum dla pupilów swoich, winni 
się zgłosić do Wydziału powiatowego 
w Borszezowie przedstawiając:

1) mętrykę urodzenia pupila, że 
takowy urodzonym został w powiecie 
borszczowskim;

2) świadectwo szkolne władzy prze­
łożonej, że uczęszcza do szkół zawodo­
wych, seminaryów nauczycielskich, gi- 
mnazyum lub szkół realnych i to naj­
dalej do 1 listopada 1900.

Co się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 7 września 1000.

Prezes: B o r k o w s k i .

L . 2307
Konkurs.

(7649)

Zwierzchność gminna rozpisuje ni­
niejszem konkurs na prowizoryczną po­
sadę kontrolora kasy miejskiej w Ka­
mionce str. z pełnieniem i innych czyn­
ności urzędowych z płacą po 50 kor. 
miesięcznie, z dniem 15. październik • 
1900 obsadzić się mającą.

Kandydaci posiadający kwalifikacyę 
w myśl rozporządzenia Wydziału krajo­
wego z dnia 14. lipca 1899 1. W. 
43071/99 mają wnieść podania swoje 
do tutejszej Zwierzchności gminnej naj­
dalej do 30. września 1900 przy dołą­
czeniu świadectwa moralności, metryki 
urodzenia dowodzącej wieku niższego 
40 lat, świadectw że posiadają znajo­
mość obu języków krajowych w słowie 
i piśmie i języka niemieckiego.

W podaniu mają podać kandydaci 
szczegółowy przebieg życia, p 'party  do­
kumentami.

Kamionka str. 10. września 1900.
Burmistrz.

Upadłości.
L. cz. S. 25 98 k. k. 156 (7600 8 - 3 )

Celem narady i powzięcia uchwały przez 
ogół wierzycM; masy konkursowej firmy Kurz- 
man i Spira w przedmiocie zmiany członków 
wydziału wierzycieli i zarządcy masy, oraz 
dokonania wyboru w miejsce ich innych funk- 
cyonaryuszy wyznaczam w biurze Nr. 1 c. k. 
sądu powiatowego w Podgórzu termin na dzień
19. września 1900 o 10 rano i na posiedze­
nie to wzywam ogół wierzycieli i zarządcę 
masy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 8. września 1900.

L. cz. S. 2/99 124 (7546 1—8)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w miejsce c. k 
Radcy sądu krajowego pana l.atosz)ńskiego, 
mianowany został komisarzem konkursowym 
dla masy rozbiorowej Mandla i Jakóba Wolfa 
Bandlerów c. k. Radca sądu krajowego w 
Stanisławowie Apolinary Ebenberger.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 27. czerwca 1900.

L. cz S. 10/99 329 _ (7655)
W konkursie Chaima Tisslowitza byłego 

właściciela handlu w Krakowie pod firmą za­
protokołowaną „Ch. Tisslowitz“ gdy przewi­
dziane § §. 207 i 208 ust. konkurs, warunki 
do wdrożenia postępowania ugodowego w da­
nym wypadku zachodzą, wyznacza się audy- 
encyę do rozprawy i powzięcia uchwały wzglę­
dem ugody przymusowej proponowanej przez 
krydataryusza Ćhaima Tisslowitza, na dzień 
18 i 19. września 1900 godz. 10 przed po­
południem w tym sądzie w biurze Nr. 6 .

Projekty dotyczące ugody przymusowej 
wolno przeglądać u zawiadowcy masy. 

Kraków, dnia 20. sierpnia 1900.
Komisarz konkursowy.

Osadziński.

Kuratele.
L. cz. IV. 406/78 4 (7536 3 - 3 )

Ustanowioną nad Doroftejam Tkaczuk 
z Opolska kuratelę z powodu marnotrawstwa 
uchylono.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 25. maja 1900.

L. ez. IV. 23/96 12 (7535 3 S)
Zawieszoną nad Konradem Borysem z 

Sokala kuratelę z powodu marnotrawstwa 
uchylono.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 5. kwietnia 1900.

L. cz. IV. 338/81 9 (7531 3— 3)
Zawieś ona nad Pawłem Goch z Woj­

sławic kuratela została uchyloną.
O. k. Sąd powiatowy.

Sokal. 15. marca 1900.

L. cz. P. 459.99 8 (7532 3 - 3 )
Zawieszona nad Jakóbem Spodarykiem 

z Tartakowca kuratela została uchylona.
0. k. Sąd powiatowy.

Soksl, 22. marca 1900.

L. cz P. 287/99 18 (7533 3 - 3 )
Zawieszona nad Safatem Jaremko kura­

tela została uchyloną.
O. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 22. marca 1900.

L. cz IV. 19 9-3 6 (7534 3 - 3 )
Ustanowioną nad Stefanem Kaszubą z 

Uhrynowa kuratelę z przyczyny marnotraw­
stwa uchylono.

('. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 5. kwietnia 1900.

L. cz A. 96/99 16 (7384 3 - 3 )
Podaje s ę do wiadomości, że w dniu

20. marca l ’,sy w Frysztaku zmarł Adam 
K ulik  z pozostawieniem testamentu z daty 
Strzyżów, 17. lutego 1896 1. tf264, k tó ry m  
dziedzicami ustanów ł dzieci ś ■. Józefa i Jana 
Kulików, Ludwikę Janik, Teklę Czekajowską, 
Apolinię Furtek i Eleon rę Małecką. Gdy 
miej-ca pobytu tegoż wnu-.a Jana Rękowicza 
jest nieznane, wzywa się go, aby się w prze­
ciągu roku w sądzie tutejszym zgłosił i wniósł 
deklaraeyę do spadku, gdyż inaczej spadek 
z dziedzicami zgłaszającymi siy i kuratorem 
dla niego ustanowionym Jakobym Dubielem 
przeprowadzony będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Frysztak, dnia 17. czerwca 1900.

L. 87019 z r. 1900.
O E W I E ilC Z E M E .

(7640)

oo do wykupna liści tytoniowych w Galioyi i na Bukowinie ze zbiorów w latach 
1900, 1901, 1902 (zatwierdzone reskryptem c. k. Ministerstwa skarbu z dnia

22. lipca 1900 1. 37973).

Poniżej podaje się do wiadomości warunki i ceny obowiązujące przy wykupnie liści 
tytoniowych, wyprodukowanych w Galicyi i na Bukowinie w latach 1900, 1901 i 1902.

A. Ogólne postanowienia.
Wszystkie odstawione do wykupna liście tytoniowe muszą być dobrze ususzone, jako- 

też w ogólności wygładzone i złożone w papusze; niewygładzone, lecz w papusze złożone 
liście będą przyjęte, jeżeli papusze składają się z zupełnych dojrzałych i zdrowych liści 
łodygowych, jako brak, inaczej tylko jako paterucha.

L ście nie wygładzone i nie złożone w papusze, przyjęte będą — rozumie się samo 
przezsię jeżeli są jeszcze przydatne — bez wyjątku tylko jako paterucha.

Na sznurach nawleczone przydatne liście będą przyjęte jako paterucha.
Odro-t można tylko za przyzwoleniem produkować i zbierać; dojrzały odrost oceni się 

podług jego jakości.
Jeżeli będzie miał własności i wielkość liści łodygowych, to będzie jako takie klasyfi­

kowany, nie może jednak być zaliczony do wyższej jak do II. klasy liści pospolitych (ordy- 
naryjnych).

Boczniak (pasenie) nie może być produkowany, odstawiony ewentualnie boczniak będzie 
odebrany jako nieużytek.

Każda papusza powinna zawierać tylko liście jednej klasy, wielkości i jednego gatunku 
(liście wierzchołkowe, liście łodygowe, liście spodnie) i papusze zawierające liście różnych 
klas naPży wykupywać po eenie tej klasy, do której gorsza część papuszy należy.

Papuszo zawierające nieprzydatne liście lub części liści (pateruchę), będą odbierane 
po cenie pateruehy. należy jednakowoż wagę nieprzydatnej części i takich ilości, których 
zepsucia można się spodziewać w przybliżeniu skonstatować i potrącić od wagi ogólnej.

Papusze, do których domieszano boczniak lub obce przedmioty, jak ziemię, piasek, 
popiół i t. d. będą odbierane jako nieużytek.

Niezupełnie wysuszone liś ie zostaną zaliczone do najbliższej niższej klasy od tej. do 
k tó rej by w należycie suchym stanie należały, to samo tyczy się liści wilgotnych, te ostatnie 
mogą jednakowoż być przyjęta nąjwyżej w II. klasie liści ordynaryjnych

W obu wypadkach potrąci się plantatorowi pewną część na wadze stosownie do nad­
miaru wikoci i prawdopodobnego zepsucia.

Nieprzydatne do fabrykacyi (niedojrzałe, poczerniałe wskutek mrozu, spleśniałe, zgniłe 
lub w ogóle zepsute) liście i odpadki z liści będą przyjęte jako nieużytek i jako taki komi- 
syonalnie zniszczone.

B. Postanowienia klasyfikacyjne.
W celu klasyfikowania liści tytoniowych podług ich jakości ustanawia się jako prawi­

dło następuj-100 postanowienia
Oprócz tego będą papusze wzorowe każdej klasy, wzięte ze zbioru roku, w którym 

właśnie uprawiono tytoń wysławione publicznie, aby plantatorowie mogli je obejrzeć i mają 
te wzorowe papusze w w ątp liw ych  wypadsach służyć za podstawę do klasyfikowania.

I. Liście cygarowe wszelkich gatunków.
Jako liście cygarowe będą przyjęte zupełnie dojrzałe, nieuszkodzone liście łodygowe 

najprzedniejszej jakości, które posiadają jednostajny ładny kolor, delikatne żyłki i inne do 
pokrycia potrzebne właściwości (dobrze się palą i mają elastyczność.

II. Liście tytoniowe z oryginalnych galicyjskich nasion.
Do tych należą przedewszystkiem ciężkie do wytworzenia tabaki przydatne liście mą- 

czne, dalej lżejsze liście, które dają się użyć jako materyał do obwijania cygar jako wkładka, 
lub jako materyał' do krajania.

Liście doborowe.
Jako  liście doborowe będą przyjęte te zupełnie dojrzałe, dobrze ubarwione, nieuszko­

dzone, albo po brzegach trochę naddarte liście łodygowe, które się nadają  jako  przednie 
ciężkie liście mączne; dalej te lżejsze, zupełnie dojrzałb, jednostajnie ubarwione, nieuszko­
dzone, duże Uście łodygowe przedniej jakości, które wprawdzie nie posiadają właściwości 
żądanych dla klasy liści cygarowych, jednakowoż zawsze jeszcze zawierają liście przydatne 
do pokrycia i obwijania.

I. k 1 a s a.
Do I. klasy należą dojrzałe, zdrowe nieco uszkodzone, ciężkie liście łodygowe, dostar­

czające dobrego meUryału mącznego, dalej lżejsze, dojrzałe, zdrowe, dosyć jednakowo ubar­
wione, nieuszkodzone, liście łodygowe średniej wielkości i dobrej jakości, dostarczające uży­
tecznego materyału do obwijania, albo pięknego materyału do krajania.

II. k 1 a s a
Do II. klasy należą mocniej uszkodzone, dojrzałe, albo nieco uszkodzone niezupełnie 

dojrzałe, ciężkie liście łodygowe i dojrzałe liście szczytowe, dostarczające użytecznego mate­
ryału mąoznego, dalej lżejsze nierówno barwne, dojrzałe, nieco uszkodzone, albo niezupełnie 
dojrzałe, jednakowoż nieuszkodzone liście łodygowe, następnie jednakowo zabarwione, dojrzałe 
nieuszkodzone liście szczytowe i lepsze spodaki, dostarczające dobrego użytecznego materyału 
Jo krajania.

III. k l a s a .
Do Ul- klasy należą użyteczne jeszcze jako materyał mączny, od wiatru lub gradu 

mocno uszkodzone, jednakowoż zdrowe, ciężkie liście łodygowe i takie same mniej uszko­
dzone liście szczytowe, dalej lżejsze, mocno uszkodzone, w szypułk&ch nieco nadgniłe, przy- 
tem jednak suche liście łodygowe brzydkiego koloru, dalej od mrozu nadpsute jednak nie 
czarne liście łodygowe, następnie nieco uszkodzone, niepokaźne szczytowe i spodaki przydatne 
na ordynaryjny tytoń do palenia.

III. Liście tytoniowe z węgiersko-galicyjskich i innych nasion.
Do tych należą lekkie liście dające się użyć jako materyał do obwijan a cygar i jako

wkładka, albo jako materyał do krajania.
Liście doborowe.

W klasie liści doborowych będą przyjęte te zupełnie dojrzałe, jednostajnie ubarwione, 
nieuszkodzone duże liście łodygowe przedniej jakości, które wprawdzie nie posiadają wła­
ściwości żądany h dla klasy Iści  cygarowych, jednakowoż zawsze jeszcze zawierają" liście 
przydatne do pokrycia i obwijania.

I k 1 a s a.
Do I klasy należą dojrzałe, zdrowe, nieuszkodzone albo po brzegach trochę naddarte 

liście Dd-gowe dóbr- j jakości, średniej wielkości i dosyć jednakowego koloru, dostarczające
użytecznego materyału do obwijania, albo pięknego materyału do krajania.

II. k 1 a s a.
Do II. klasy należą dojrzałe, nieco uszkodzone, albo niezupełnie dojrzałe jednak nie­

uszkodzone liście łodygowe nLrównobarwne, dalej dojrzałe, nieuszkodzone, równobarwne 
liście szczytowe, i lepsze spodaki, dostarczające dobrego, użytecznego materyału do krajania.

III. k l a s a .
Do III, klasy należą mocno uszkodzone, brzydkobarwne, w szypułkach nieco nadgniłe, 

przytem jednak suche, dalej od mrozu nadpsute, jednak nie czarno liście łodygowe, nastę­
pnie nieco uszkodzone niepokaźne liście szczytowe i spodaki, przydatne na ordynaryjny ty ­
toń do palenia.

IV. Braki wszystkich gatunków.
Jako brak bedą odbierane wszystkie złożone w papusze i wygładzone liście, które do 

fabrykacyi jeszcze są przydatne jednakowoż wskutek ich pośledniejszej jakości nie mogą być 
zaliczone do wyżej wyliczonych klas.

Do klasy braku zaliczone będą dalej te zupełnie dojrzałe i zdrowe liście łodygowe 
które wprawdzie zostały złożone w papusze jednak nie są wygładzone.

V. Paterucha wszelkiego rodzaju.
Paterucha (liście niewiązane i części liści) musi być czysta i bez łodyg oddaną, nie­

czysta paterucha będzie w połowie ceny przyjętą, pod warunkiem, że materyał uznany będzie 
za zdrowy

Materyał do przechowania i czyszczenia nieprzydatny będzie zniszczony.
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C. Cena wykupna.

G a t u n k i  l i ś c i K l a s a
Cena za 
100 kg.
Koron

I. Liście cygarowe wszelkich gatunków 92

liście doborowe 70
11 Liście tytoniowe z oryginalnych galicyjskich 

nasion
I 56
II. 38
III. 26

liście doborowe 72
III. Liściu tytoniowe z węgiersko - galicyjskich i I. 58

innych nasion II. 40
III. 28

IV. Brak wszelkich gatunków 18

V. Patf-rucha wszelkich gatunków 14

D. W ynagrodzenie za dowóz.
Za dowóz tytoniu z gminy uprawiającej tytoń do magazynu wykupna udzielone będzie 

plantatorowi wynagrodzenie, które wynosi:
a) przy odległości więcej jak 5 kilometrów aż do włącznie 35 kilometrów dwa (2)

halerzy, . .
b) przy odległości więcej jak 35 kilometrów dwa i pięćdziesiętnych (2.5) balerzy za

100 kg. liści tytoniowych i za każdy cały kiiometer
Obliczenie wynagrodzenia za dowóz następuje tylko za każde pełne 10 (dziesięć) kilo­

gramów.
Za odległość aż do włącznie 5 km. albo za wagę niżej 10 kg. nie udziela się żadnego 

wynagrodzenia za dowóz
Ułamki halerzy n je będą uwzględnione.
Wynagrodzenie za dowóz należy się także za m ateryał odebrany jako nieużytek.

E. Kary konwencyonalne.
Odnośni0 do §§. 13. i 32 A. punkt. 2 przepisu dla plantatorów w Galicyi i na Buko­

w c e  postan»wia się co następuje:
a) względem uprawy tutoniu na większej przestrzeni:

Uprawa tytoniu na większej jak licencyonowanej przestrzeni jest niedopuszczalną. 
Jeżeli mimo f° uprawiono tytoń na większej przestrzeni, to ściąga się — jeżeli to przekro­
czenie wynosi wjęeej j ak 40°/0 licencyonowanej prz- strzeni — za zwyżkę karę konwencyo- 
nalną jednego (1) halerza od jednego (1) metra kwadratowego przez potrącenie z ceny 
wykupna.

b) Względem zamiany gruntu:
Jeżeli uprawniony plantator w gminie (obszarze dworskim), dla której pozwolenie do 

uprawy otrzymał, używa pod tę uprawę innego aniżeli w licencyi wymienionego gruntu, 
n edonió?łszy o tem w należytym czasie, potrąca się temu plantatorowi — jeżeli co do jego 
rzetelności Względem odstawienia tytoniu niema wątpliwości — pięć (5) procent należącej 
mu się ceny wykupna tytułem kary konwencjonalnej.

T» kara pieniężna nie może jednak przenosić kwoty pięćdziesięciu (50) koron.
F. Termin wykupna tyton iu .

Wykupno I ści tytoniowych rozpoczyna się z reguły z dniem 1. grudnia każdego roku 
j ;rwa jeden względnie dwa miesiące, jednakowoż będzie czas rozpoczęcia i ukończenia wy- 
Aupna, j&ko też termin odstawienia tytopiu poszczególnych gmin i" obszsrów dworskich 
corocznie w każdym okręgu upr&wy tytoniu osobno ogłaszany:

Lwów, dnia 28. sierpnia 1SC0.

L. cz. 0. I. 464/00 1 (7620 2 - 3 )
Przeciw Ołeksie Chudoba, którego miej­

sce pobytu jest ni.znane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przt-z 
Bronisława Baczyńskiego pozew o uznanie 
prawa własności do ciała tabularnego obj. w. 
hip. 711 gm. kat. Dołżanka.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 9. października 1900 
godz. przed południem sala Nr. 14.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Oleksy Chudoby, usta­
nawia się p- dr. Promińskiego, adw. w Tar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ołeksę 
Chudobę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 5. września 1900.

. T. 11/00 1 (.7870 2— 8)
C k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
a każdego ktoby posiadał weksel z daty 
=ławów 10. października 1899 na kwotę 
il. w. a. opiewający na własne zlecenie 
Eliasza Nachmana wystawiony a przez 

i Leger akceptowany, której podpis został 
c. k. uotaryusza Burzyńskiego w Sta­

nowię do 1. rep. 2635 ‘legalizowany, za 
esięoy od daty płatny, by takowy w prze- 

45 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
,u w Gazecie urzędowej licząc sądowi 
|łożył> w przeciwnym bowiem razie weksel 
'ższy ' Umorzony uznany zostanie.
0 k. Sąd^ obwodowy, Oddział IV 
gtanisławow, dnia 6 . sierpnia 1910.

Tenże kurator zastępywać będzie Mena- 
schego Frischa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 10. września 1900.

L. cz. E. 53/00 10 (7592)
Sprawa egzekucyjna H erscłu Parnesa, 

kupca w Borysławiu, przeciw Mendlowi Stern- 
lichtowi o 160 kor.

Ponieważ termin licytacyjny do sprze­
daży nieruchomości objętej whl. 14 ks. gr. 
gm. kat. Cieszanów wyznaczony został przez 
przeoczenie na dzień 25. wrześuia 1900, na 
który przypada uroczyste święto żydowskie, 
przeto odwołuje się go na dzień 1. paździer­
nika 1900 o godz. I 1 przed południem i w 
tym kierunku prostuje się edykt licytacyjny 
z dnia 14. lipca 1900 1. cz. E. 56/00 7.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 14. sierpnia 1900.

L. cz. E- 942/99 5 (7606
\Vsprawie _ egzekucyjnej Pesi Juran w 

Soł,frwinie Przeciw Menaschemu Frischowi o 
300 zł- zPn" °®zącej się przed c. k. sądem 
Dowiatowym, ^  Sołot,winie, ma być doręczoną 
u c h w a ła  z 18. października 1S99 1. cz.
E. 942/^9 *torą dozwolono przymusowego
zarządu p°*owy realności whl. 386 gm. kat. 
Sołotwi»a-. , .

ponieważ niewiadomo gdzie zobowiązany 
M en asch e /r.lsc.u przebywa, ustanawia się w 
celu str&eze^ ia Jego praw, kuratora w osobie 
p.  Adain.a z‘hskiego c. k. uotaryusza w 
SołotwiQie-

L. cz. firm- 108 stow. I. 42 (7374 2 —3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że polecono prowadzą­
cemu rejestra handlowe ażeby w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowo gospodarczych przy 
Towarzystwie zaliczkowern i kn-dytowem ku- 
pieckiem w Stanisławowie (Kaufraannisehcr 
Vorschuss und Credit Verein) wpisał, że na, 
walnem zgromadzeniu nazwanego towarzystwa 
dnia 1 kwietnia br. odbytem uchwalonem 
zo‘tało rozwiązanie Towarzystwa i że likwida­
torami wybrani zostali Henryk Fmk, 
Sperb-r, Jozef Kern, i zak Lich>enberg, Mates 
Hendler, Natan Tau i j ózef Hartenstein w
Stanisławowie.

Wzywa się przeto wszystkich wierzycieli 
Towarzystwa powyższego, by się do tego sto­
warzyszenia zgłosili.

Stanisławów, dnia 8. maja 1900.

L. Prez. 2095 !8 P. 00 (7659 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jego Ekseleneya Pan Prezyient e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla 4, dnia 26. listopada 1900 o godz. 
9 rano się rozpoczynającej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1900 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie,

przewodniczącym sądów przysięgłych dr. Adolfa 
Sahank,:, c. k. Badcę Dworu jako prezydenta 
sądu obwodowego, a zastępcami przewodni­
czącego Artura Fangora, c. k. Wiceprezydenta 
sądu obwodowi go, radców c. k. sądu krajo- 
jowego: Władysława Maudyczewskiego, Fio- 
ryana Malinowskiego, Apolinarego Ebenber- 
gera, Józefa Baranowicza, Filemona Lato- 
szyńskiego i Karola Kórbera.

Stanisławów, 6. września 1900.

L. cz. C. II. 468/00 1 (7664)
Przeciw Efroimowi Fuchs, którego miej­

sce pobytu jest n eznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego Oddz. II. w Sta­
nisławowie przez Majera Kazwinera i Abra­
hama Ber Kazwinera pozew o uznanie za 
zgasłe i wyeliminowane z uchwały działo­
wej z 29/6 1900 E. 852/99 pretensyi w kwo­
tach 84 kor i 340 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
ustna rozprawa na dzień 20. września 1900 
godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. adw. dr. S. Gelehrtera w Sta­
nisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego z miejsca pobytu Efroima Fuchsa 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 18. sierpnia 1900.

L. cz. O. 11.67,00 2 (7602 1—8)
Przeciw Ozyiszowi Sternbergowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ba­
dziechowie przez ni-ietnich Jakóba, Eidlę i 
Arona Uszera 2im. Sternbergów przez opie­
kuna Nachmana Windbeutla pozew o alimen- 
tacyę do wysokości 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do rozprawy na dzień 10. paź­
dziernika 1900 o godz. 10 przed południem 
w sali rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw Ozyasza Stern- 
berga, ustanawia się p. Pinkasa Leimsiedera 
w Badziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie O ya- 
sza Sternberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badziechów, dnia 81. sierpnia 1900.

L. cz. O. II. 66/00 2 (7601 1 -  3)
Przeciw Ozyaszowi Sternbergowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ba- 
dzieehowie przez Esterę Sternberg urodzoną 
Windbeutel pozew o zapłatę 200 kor tudzież 
o alimentacyę do wysokości 800 kor. w. a. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do rozprawy na dzień 10. paź 
dziernika 1900 o godz. 9 rano w sali roz- 
pr>w Nr. I.

Celem strzeżenia praw Ozyasza Stern­
berga, ustanawia się p. Pinkasa Leimsiedera 
w Badziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie O^ya- 
sza Sternberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badziechów, dnia 31. sierpnia 1900.

L. cz. O. II 220,00 1 (7597)
Przeciw Ksawerze Osadca z Kut, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kutach przez 
Naftalego Gottlieba z Kut pozew o uznanie 
prawa własności do 24 560 części realności 
whl. 599 gm. Kuty.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na dzi"ń 4. października 1900 o go­
dzinie 8. rano.

Celem s* rzężenia praw Ksawery Osadca 
ustanawia się p. adw. dr. Kulika w Kutach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozna­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 31. sierpnia 1900.

L. cz. III 5-/81 19/1 (7583 1 - 3 )
Przeciw Kazimi rzowi Gruszczyńskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obodowego w 
Rzeszowie przez Jana Bagalnego pozew o 
815 złr.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 2. października 1900 c godzinie 9 
rano

Celem strzeżenia praw Kazimierza Gru­
szczyńskiego ustanawia się p. dra Dzierżyń­
skiego w Bzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
zimierza Gruszczyńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Bzeszów, dnia 26. lipca 1900.

L. cz. C. III. 298/00 1 (7623)
Przeciw Gerschonowi Schwarz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Efroima Basseches i Judę Schwarz po­
zew o uznanie prawa własności do połowy 
realności objętej whi. 1183 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 12. października 1900 godz. 
9 rano w oddziele III.

Celem strzeżenia praw G^-rschona Schwar­
za, ustanawia się p. dr. Grossa, adw. w Bro­
da-h kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki; 'on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 31. sierpnia 1900.

Doniesienia prywatna”

L w ow sk ie'Ho-Plasticon
(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia

Australia
W stęp 10 ct.

tre lem  położenia tamy nadużyciom nietto- 
A ych  restauratorów, m*m zaszczyt podać 

•io publicznej wiadomości, ie

piwo okocimskie
sprzedają na sz k lan k i tylko n as tęp u jące  firmy: 
Toepfer N aftu ła , ulica Trybunalska I. 12,
Arnold Wilhelm ul. Batorego.
Adler M., pl. Akademicki.
A gid Jakób Krakowska 25.
B araniecki, Hotel Pański, Gródecka.
Baum H ., hotel Warszawski.
D rucker X , ul. Gródecka.
Hellwip Edw ard, Kopernika.
F ried  Jak ó b , Rynek 13.
G srfuukel O , Sykstuska 2.
Griinfeld A., Janowska.
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Heilman Wilhelm ul. Kazimierzowska 
H andw erker J . ,  pl Smolki, 
lików  M ichał, ul. Halicka.
K eil A,, ul. Kopernika.
Kapko I . L ., ul. Zyblikiewieza.
Kostkiewicz A ugust, ul. Wałowa 1. 13.
K essler D ., ul. Pańska.
M, K eil, ul. Wałowa.
J .  K irseb , ul. Gródecka.
K. B d g e l, plac Chorążczyzny.
K raus A., ul. Żółkiewska.
Kreundler Jakób, Plac Bernardyński.
Lemel 8. H ., ul. Gródecka 54,
Ludwig Ja n , ulica Krakowska 1. 7.
Ł opacińsk i Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Lowenheek Jakób  ul. Trybunalska 4.
M. Skulski, Teatralna.
Nowoieniafc J . ,  ul. Kopernika 4.
Pomeranz H., Rynek 7.
P rzybylski K a re ł, ulica Teatralna 
P le trz jck l E., ul. Pańska.
Reich Samuel, Ryaefe.
Rothberg A., ul. Kazimierzowska.
Rudziński 4 ntoni, restauracya kolejowa,
Back, pla °  Bema.
Reis f l . ,  ul. Jagiellońska.
Uothbecg H ax , ul. Gródecka.
Sonnensehein A., ul. Gródecka.
Salzberg H  , ulica Kazimierzowska.
Scball S., ul Kazimierzowska.
Bebaplra J . ,  Rynek.
Sussmann S., ul. Karola Ludwika.
Seh“. arzer O., ul. Gródecka.
Stelmachów J., ul. Chorążczyzna.
W ainy Ja n , ul. Czarnieckiego 
Woliseh H., u'. Gródecka.
Zuckerm aua Jakób , ul. Zimorowicza.
Z uckcrm anu  Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
a p 0«y»S 3B « W t x l a  i S yna, uh Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Sk-ad piwa fbazkowego 

u u. 8- W lssera, 14. telefon 149.
Ha p-»:?.ysałość s g b m ó  będę każdej n ie­

dzieli w p ism ach  lw ow skich  nazwiska, re s ta u ­
ratorów , k tórzy  p iw o  o k o c im s k ie  sprzedają, 
a n ad to  zastrzegana se b i - w ystąpió w drodze 
sądow ej przeciw ko sprzedaży obcego piwa 
pod m ark ą  okocimskiego.

Jan  G ots, 
brow ar w  O kocim ie.

T Talki „Primus" są najlepsze Y
1 wszędzie do nabycia I

Fabryka Lwów, ul. Mickiewicza 1. 2.
Próby z cennikami darmo i opłatnie.
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Mydło smołowe i mydło smołowo-glicerynowe
znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia 

pryszczy^ liszaji z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 et.

J a n  l a & a t o w i e z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzjerskich.

Specjalny
Trycsteński skład
Lwów, Sykstuska 2 .

dywany, 
chodniki, 

podkładki na 
umywalnio Cerata fartuszki, obrusy, 

nakrycia na m eble, 
prześcieradła, 
paski na stó ł 

(TisclilUufer)

Specyalny
Trycsteński skład
Lwów, Sykstuska 2 .

Kraszewskiego 33 do wynajęcia 4 lub 3 
pokoje z przynależytnściami.

I H i o l n i l t
teoretycznie i praktycznie wykształcony, w posiada­
niu chlubnych świadectw i rekomendacyj, który 
przez lat 28 zarządzał pięcioma z rzędu większymi 
majątkami w Niemczech z wielkiem powodzeniem, 
wyłącznie w posiadaniu niemieckiem będących, po­
szukuje odpowiedniej posady w Galicyi iub Litwie, 
na żądanie może złożyć kauoyę. Łaskawe oferty 
uprasza się do Administraeyi Gazety Lwowskiej 

pod lit. M. G. 100 przesłać.

y S f e w M  z najlepszych 
herbat \ kl. zł. 1.30 i 1.60

poleca handel herbaty i kawy

U
M o w e r y  najlepszej jakości, z gwa- 

rancyą oletnią. Sprzedaż także na 
raty z 10 pre. podwyżką. Wymiana 

SkSf- używanych na nowe. Części składowe
rowerów. Warstat mechaniczny. Na żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy 
tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności S . W a g n e r ,  Lwów, 
ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Do P. T. Właścicieli
k o n i !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„Au Louvr0“ 
we Lwowie, 

ul. Sykstuska 6,
' j  Filia Przemyśl 
p u l. Mickiewicza 4

Ulgi w spłatach wedle umowy.
Cenniki gratis i firanko. 99 •

PEMSYONAT'S:;3"‘
Prywatne kursa gimnaz. i realne
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich 

klas gimn. i realnych. 
Korepetycye dla uczn. publ. gimn. i real.
Do egz. wstępu, do I. kl. szk. średn.

kurs przygotowawczy
Do egzaminu dojrzałości

gimn. i real., krótsze i dłuższe kursa.
Pierw sza kłusa gim n. i  realna

zbiorowa pryw. nauka od 8—1 rano. 
Uczniowie, przepadli przy egz. wstę­
pnym do I. kl., mogą po roku składać 
egz. do kl. II. — Rozpoczęcie nauki 
d. 5 września.

A. STRZELECKI 
b. nauczyciel Gimn. i Szk. real. Zielona 
1. 5 I. p. (stacya tramwaju elektr). od 

godz. 3—6 po połnd.
Listy winny zawierać markę na odpowiedź.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
w yrazu petitem  l 1/ ,  centa, tłustysa  

petitem 2 centy.

K ołdry 1 icaterace najtaniej do nabycia 
w specyalnej pracowni pościeli JOZEFA 

SCHUSTERA, Lwów, ul. Kopernika 5.

Obuwie męskie, damskie i dziecinne ze 
skórki cheyrau, cielęcej i gemzowej, czarne 
i żółte w najnowszych fasonach, najlepszego 

czeskiego wyrobu poleca
H u c l o l f  K r i m m e r

Lwów, Hotel Fram-U'ki.

poleci

przeprowadzenia
w wozach patentowanych

.* V

koleją 5 w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę-

jako moją specyalność od 
lat 88 polecam znakomite 
wyręby nsźownicia z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henc-kelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noża stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie cd zł. 2 do 3, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 

|d o  strzyżenia włosów, Ns- 
W rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n t o n i  i  j O C t a l s l Ł Ł
H a n d e l  ż e l a z n y

L w ó w ,  p l a c  M a - r y a e k i  1. 9 .
Cenniki na życzenie.

I W wyższym pensyonacie dla panien, koncesyonowanym przez | 
| e. k. Ministerstwo oświaty i e. k. Namiestnictwo. Lwów, ulica f
I Gołębia 3 a. trwają zapisy do 15 września. —  Przyjęcie uczenie i pen- 

syonarek do 1 października. —  Tamże kurs pouczający i ogródek dziecięcy 
z niemiecką konwersacyą. —  Wiadomość od 4 do 6 godziny.

Medal złoty Magazyn Futer Medal złoty
_________ ą /  i_______________________ t

S t a n i s ł a w a  U [r r o ń s k i e g o
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5

(naprzeaiw kośaioła katedralnego)
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer, tak gotowych jakoteż skóry pojedyńcze, oraz i materyo na pokrycia 

futer w wielkim wyborze. —  Canniki na żądanie franco.

© M  P Y
w s z e l k i c h  r e d z a i  dla celów domo­
wych i publicznych, fabryk, gospodarstw, 

budowli i przemysłu.

A G I
najnowszej, ulepszonej konstrukcji. 

Wagi decimalne, centesimaine i 
mostowe

z drzewa i żelaza dla przemysłu, fa­
bryk, gospodarstw i iunych celów.

Wani osobowe, w a s i  do użytku domowego i dla bydła.
Najlepsze węży z gumy i konopi.

W szelk iego  rodzaju rury.
T o w a r z y s t w ©  k o m a n d y t o w e  d l a  f a b r y k a c j i  p o m p  i  m a s z y n

W ŚT< A  I ®  W l t T S i  ! WipTI L ^Msckgasse U,
•  w  \ i* lu li i., scŁwarzenbeiffstiasse

Katalogi 
bezpłatnie 
i franco.

Katalogi 
bezpłatnie 
i franco.

Dostać można we wszystkich handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 
przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. — Proszę żądać wyraźnie

C la m n sa  pompy, w zględnie €larvensa wagi.

w r Jednorocznym ochotnikom
dostarcza kompletne uniformy, wykonane podług p rzep isów

elegancko  i  trw a łe
C a l d e r o n i *  Lwów, ul. Kopernika 1. 9.

Cenniki na żądanie darmo.

T ak że  
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
Najtańsza źródło zakupna

wszelkich, możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der r,a konie

Specyalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dywa­
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i poriyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach. 
I lu s tro w a n e  c e n n ik i  g ra tis  i  f ra n c o . 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
D o  Z a r z ą d u  W i e d e ń s k i e g o  
m a g a z y n u  „ A u  f i o u w c "  we
Lwowie, ulica tóykstuska 1. 6, albo we 

F ili i : Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4.
959

P r o s z ę  ż ą d a ć
wszędzie jedynie prawdziwy

il
stosownie do tej ilustracyi

IŚLOBUsS

Wszędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

w ie le  b e z w a r t o ś c i o w y c h  
n a ś l i i d o w n i c t w  istn ie je . 

Fpitz Schulz jun. 
E g e r  i  L i p s k .

Wynalazca ekstraktu do czyszczenia.

wielkiej nędzy pozostaje Galewicz z 6giem 
dzieci, prosi o wsparcie, ul. Słoneczna 41.

ADOLF KAMPEL
Lwów, ul. Gródecka 1. 3.

faMa w yrote camaatiwrcl
Reprezentaeya Austr. To w. akc fabryki Port- 
land-cementu w Szczakowej. Tow akc fabryki 
wapna hydraul. dla fasad w Kaltenleutgeben.

Skład rur betonowych i posadzek cemen­
towych własnego wyrobu, oraz portland-ce- 
mentn, wapna hydraulicznego, wapna skali­
stego, gipsu, cegieł i i-łyt ogniotrwałych, 
asfaltowej papy dachowej, asfaltowych płyt 
izolacyjnych, posadzek i rur szteingutowyeh 
dla kloaków, kanałów, wodociągów, dachów..k, 
łupku, nasad, płyt kominowych, pieców kaflo­
wych i trzciny sutkowej, oraz wszelkich ma- 
teryałów budowlanych, ręcząc za ich dobroć.

Przedsiębiorstwo robót betonowych, 
układanie posadzek i krycia dachów da­
chówką, łupkiem, papą ogniotrwałą i ce­
mentem drzewnym (Holzcement) po cenach 
umia ■ kowanych.

Telefon. 3STr. 4SO.

1 . BEYEB i SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla M  
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek pSI

i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
..


